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fedatek Sporerzro-"ferreki 


fok U 


ybory do seimu w październiku 1934 r. 


Po uchwaleniu nowej konstytucji -- zmiana ordynacji wyborczej 


Warsz. ‘kor, „Głosu Poranmie] eakomunikował o szansaeh 
go“ telefonuje. PRZEFORSOWANIA NOWEJ 
Od kilku on! odhywałą sie KONSTYTUCJI, 


przy ulicy Szopena naridy gru | twierdząc, że jest nadzieja, iż 
py konstytucyjnej klubu BY. | prócz klubu KB. poprze go 
Na naradzie tej, wedle krążą-| tównież część koła żydowskie- 
cych informacji, pik. Stawek | go, 3 członków Chadecji, nie- 


którzy członkowie Stronnie- 
twa Ludowego, i że w ten spo 
sób uda się zdobyć odpowied- 
nią większość dla uchwalenia 
konstytucji, 

Natychmiast po uchwaleniu 
konstyiucji nastąpi 


ZMIANA OPDYNACJI WY- 
BORCZEJ, 
przyczem 
NOWE WYBORY MIAŁYBY 
SIĘ ODBYĆ JUŻ W PAŻ- 
DZIERNIKU 1934 R. 
W. projekcie. konstytucji poezy 


k w mieszkaniu p. 


zajął wszysíkie rzeczy uwięzionego po 


w 


nione zostały znaczne zmiany 
na rzecz konserwatystów, któ- 
te dałyby im możność korzy- 
stania w szerszym zakresie x 
czynnego prawa wyborczego 
do senatu. 


a 


Eczekwowanie kosztów sądowych cd skazanych w procesie brzeskim 


nalepia? na nich, okrągłe kart- 
ki z pieczątką. Zajęte zostały 
stoły, szafy, biurko, tapczan. 
żyrandole, szereg przedmiotów 
drobniejszych 'a nawet firanki. 
Komornik nie zaniechał, "wie 
czętowania także ruchcmości 


Komornik oddziału, XVII są 
du grodzkiego w Warszawie 
zgłosił się wczoraj 
do mieszkania posła Stańisła- 

wa Dubois, 


odsiadujacego obecnie w wię 


zieniu Mokotowskiem wyrok. | należących do sublokatora. 
który zapadł w procesie Cen Następnie komornik wyśle 
*rolewu i na ręce pani Dubois, pod da 


zaiżł wszystkie ©  yniości, 

należące do p. Łużols. 

Władze sądowe po uwię?'e 
nin b. więźniw brzeskich ww 
konują oheenie nozvstałe pu- 
stanowienia zapzdłego wyro 
ku. a mianowicłe części dotv- 
e. j kosztów sądowvch. 

Jak wiadomo. koszty te i o 
płaty zasadzone solidarnie od 
wszystkich skazanych w proce 
sie Centrosewu, wynoszą 


nkolo 8 tys. zł. od każdego. 


Aresztowanie 


Warsz. kar; (Głosu Poranne 


go telefonuje: 


W ciągu wczorajszej nocy 
odbyła się obława w całym 


Zajecie ruchomości w mic- 

A a (gmachu szpitala żydowskiego 
pef posła DapolwyodHYto na Czystem. oraz w sąsiednim 
ie gmachu. zamiesztiałym prze” 

podczas nieoheeności pani | służbe szpitalną, gdzie 
Dubois; 


DOKONANO W CIAGU GA- 
ŁEJ NOCY REWIZJI. 


Oczywiście nie rewidowano sał 
z chorymi, natomiast przedmia 
tem rewizji były wszystkie pe 
koje lekarskie, służbowe, ami- 
hulatoryjne i t. d. 

ZNALEZIONO KILKANAŚCIE 
KILOGRAMÓW BIBUŁY KO 

TEEDE ZEEN J. 


w mieszkaniu była tylko służc 
ta. Komornikowi łowarzyszvł 
jego sekretar:. policjant oraz 
dozorca domu. Po szczegóło- 
wych oględzinach 3 - pokojo- 
wego mieszkania 
komornik spisał wszystkie 
rzeczy, 
podlewatece sekwestrowi i po- 


Napad ma kasierkę 


Bandyci wyrwali woźnemu torbę z 20 tys. zł. 


BYDGOSZCZ, 2 XII. (PAT) 
Dzisiaj o godz. 17,39 dokonana 
napadu na Zafję Zarembiankę, 
kasjerkę hurtowni tytoniowej 
związku stowarzyszeń ocie-|ten miał miejsce na ulicy 
mniałych żołnierzy, która nio | Dworcowej. Złodziej po skra- 
sia wraz z woźnym pieniędze | dzeniu torby z pieniędzmi. dał 
w sumie 20 tysięcy zł. (15 tys. 
w banknotach i-5 tys. w biio- 


nie). Bandyci podeszli do wo- 
fnego I wywali- mu torbę s 
pieniędtni, uciekając w me- 
znanym kierunku. Wypadek 


I 


licja zarządziła poście 


ctrzął i znikł wśród tłumu, K 


| zór której 
chomości będą oddane. Aoktwi 
ny wykaz wszystkich zajątven 
przedmiotów, wraz z ich sza 
cunkiem. Jednocześnie komor 
nik poda termin,  prawdopa 
dobnie 7:dniowy. w klórym za 
żąda wpłacenia na ręce jog. 
sumy, przypadającej od posła 
Dubois z tytułu . opłat sądo- 


I 


Rewizja w szpitalu żydowskim 


Zmakczicmo wiele bibuig komunisiyczaej 
lekarzy i pracowników szpitalnych 


ale nie wiadomo, czyja to włu , 
sność, jakkolwiek znalezione 
ją również i w pokojach lekar 
skich, 


Na skutek 
szeregu 
REWIZJI RÓWNIEŻ W MIE- 

SZRANIACH LEKARZY, 


Zatrzymano ogółem 


53 OSOBY. WŚRÓD NICH 
9 LEKARZY. 


7 lekarzy już zwolniono, nata 
mlas dwuch pozostałych zu 
ötanie jeszcze dziś wy 
nych na wolność, s 
bowiem, ponad wszelka wąśpii 
wość. że 

NIE MAJĄ ONI ZE ZNALE 
ZIONĄ BIBUŁĄ NIC WSPÓŁ. 

NEGO. 


tego dokonano 


Wczoraj odbyła się w komt- 
sarjacie rzadu konferencja z 


Do 5 grudnia wpła- 
cać na!eży trzecią rałą 
Pożyczki Narodswej 


tej simy w okresie przewidzia 
nym, 

nastąpi ogłoszenie licytacji. 
a następnie zosłanie przepro- 


wadzona sama licytacja, 
Spodziewane jest zajęcie tit 
innych b. wię: 
W Warsza- 
pogaaeja 


ruchomości 
Źniów brzeskich. 
wie, jak wiadomo, 


udziałem wszystkich ordyna!n- 
rów tego szpitala. 
x 

Pośród aresziowanych leka- 
rzy znajdują się następujące 
nazwiska: dr. Ludwik Breg- 
man, dr. Jakób Munzes, dr. 
lienryk Landau, dr. Płońskier. 
qr, Flaneman, di. Melzat, dr. 
Kobryner i dr. Fram. 

Oprócz tego aresztowany zo 
stał dozorea sznitala Jan Zale- 
ski, m którego w mieszkaniu 
rnaieziono broń. oraz poslu- 
Baczka szpital Għana Hoch 
i. Rewizja na terenie szni- 
la odbywała się w ohecnaści 
Gyrektora szpitula dr. Goldma. 
na, który. jak wiadomo, przy- 


opieczętowane ru |wych, W razie niewnpłaceria | swoje mieszkania nnsłowie: 


Kiernik, Pragier, Barlicki i 
Liberman, 

Poseł Kiernik zajmuje mie- 
szkanie przy ul. Przeskok 2. 
Przebywa on nahecnie w Gze- 
chosłowacji, w mieszkaniu zaś 
pozostaje jogo żona, 


To samo zreszlą jest z po- 
słem Piagieren, 

W mieszkanin posła "iber- 
mana komornik nie będzie 


miał wiele da rabaty, Mieszka- 
nie ło w Al. Ujazdowskiej 22, 
jest 

prawie zupełnie ogołocone z 

rachomości, 

które poseł Liberman posprze- 
dawał jeszcze przed swoim od 
jazdem 2 Polski. Mieszka tam 
chwilowo sekretarka posła Li- 
Ltermana. która prowadziła je- 
go kantelarję i obecnie ją li- 
kwiduje. W mieszkaniu sze- 
ściopakojowem znajduje się 
tylko szafa, kilka stolików, 
bółki opróżnione z książek, 0- 
"az szereg drobnych przedmia 
tów. 

Nie viele hrqzie miał rów- 
nież do zajęcia komornik w mie 
szkaniu posła Barlickiego, któ 
ry zajmował pokój w hotelu 
sejmowym i korzystał z mebił 
słanowiących własność sejmu. 

Spodziewane jest dntonanie 
*qjscia ruchomości i nierncho- 
mości u b. więźniów brzeskich, 
zamieszkałych na prowincji. A 
więc i m 
posła Witosa. Putka, Mastka 1 


był do Warszawy do szpitala 
na Czystem z Łodzi, 


Wszystkie urzędy skarbowe 
na terenie naszego miastu hę- 
dą w dniu dzisiejszym otwar: 
te od godziny Y-ej tano do 2 
po poł. w celu przyjmowania 


życzki narodowej. 


przypadającej trzeciej raty po- A 


u Ciolkosza. 


Urzędy skarbowe dziś czynne 


i przyjmuą ratę pożyczki narodowej 


CE p 
Przemysł górniczo - hutniczy dał 
na pożyczkę zł 10266,250, prze- 
myst przetwórczy 33,979,(50 zł. w 
tem przeniysł włókienniczy złotych 
7,838,750. 
Ogćlem przemysł subskrybował 
„2 tys. zł, co stanowi 13.6 proc. 
całości 


LEW TR. TROCKI I 
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„GŁOS PORANNY” — 


1935 


Mz owz 


HITLER PACYFISTA 


Hitler chce pokoju. Jego 
mowy i wywiady na ten temat 
zbudowane są na szemacie, któ 
ry nie jest nowy: wojna nie 
jest w stanie rozwiązać ani jed 
nego zagadnienia, wojna grozi 
zniszczeniem najlepszych ras, 
wojny oznaczają zmierzch kul- 
tury. Jest to klasyczna argu- 
mentacja pacyfizmu, która li- 
czy już setki lat! Tem radoś- 
niejszy jest fakt, że kanelerzo- 
wi udało się tak szybka prze- 
konać o swej bezwzględnej 
szczerości kilku zagranicznych 
dziennikarzy. Wprawdzie mógł 
by inny pacyfista, co do szcze- 
rości którego napewno niema 
żadnych watpliwości, Karol v. 
Osietzky, zapytać, czemu wła- 
ściwie trzyma się go wciąż jesz 
cze w obozie koncentracyjnym 
skoro jego myśl podstawową 
rozwija dzisiejszy premjer rzą 
dm z takim zapałem, choć z nie 
wielkim talentem? Ale Osietz- 
ky właśnie dlatego został iżolo- 
wany, aby nie mógł stawiać 
niewygodnych pytań. 

Siła przekonywująca argu- 
mentów Hitlera polega na ich 
masowości. Wszyscy ministro- 
wie, wszyscy mówcy, wszystkie 
gazety zapewniają, że trzecia 
Rzesza jest przeznaczona do u- 
nzeczywistnienia zbratania na- 
rodów. Jeśli narodowo - socja- 
listyczne Niemcy uczą się, jak 
władać bronią, ta dzieje się to 
jedynie w tym celu, aby pobu- 
dzać ich nienawiść do wojny. 
Nawet v. Papen, który jeszcze 
18-maja tego roku głosił, -że 
prawdziwy niemiec winien u- 
mierać młodo na polu walki, 4 
nie na stłarczą sklerozę, nie- 
zmordowanie powtarza dziś, że 
nie nie jest bardziej zaszczyt- 
ne. jak wyzionąć spokojnie du- 
cha pośród wnuków i prawnu- 
ków. 

Ludy Europy namiętnie pra- 
gna zachowania pokoju. Nie 
więc dziwnego, że czynią pró 
bę słuchania z pełną nadzieją 
masowych argumentacji Ber- 
lina. Jednakże nie jest łatwo 
zdusić wątpliwości, Wielu za- 
pytuje: Jakże jest wobec tego 
naprzykład z autobiografją Hi 
tera, któla przecież jest cała 
wybudowana na myśli o nie 
dających się pogodzić intere- 
sach Niemiec i Francji? Uspa- 
kajające wyjaśnienie brzmi: 
Autobiografja została napisana 
w więzieniu, kiedy nerwy au- 
tora nie były w porządku i wi- 
docznie jedynie wskutek nie- 
dopahrzenia ministra propagan 
dy ta niezrównoważona książ- 
ka służyła do dnia dzisiejsze- 
go, jako podstawa narodowe- 
go wychowania. Z chwilą, gdy 
zagadnienie „równouprawnie- 
nia" będzie rozstrzygnięte na 
korzyść Niemiec, Hitler wyda 


nowe zadawalające wydanie. 
Jeśli książka ta nazywała się 
dotychczas „Moja walka» 
przyczem głównym  przedmio- 
tem „Moje walki“ był traktat 
wersalski, to na przyszłość wi- 
docznie ta autobiografja bę- 
dzie się nazywała „Mój pokój“ 
i jako aneks będzie zawierała 
Świadectwo narodowo -. socja- 
listycznych lekarzy, że. nerwy: 
Hitlera obecnie znajduia się 
w zupełnym porządku. A pro- 
ces lipski wskazuje, że sądowa 
- lekar kie świadectwa w trze- 
ciej Rzeszy mogą mieć preten- 
sje do całkowitego zaufania. 

Gdyby na świecie istniała 
tylko szczerość i miłość poko- 
ju, to życie byłoby prawdopo 
dobnie wieczną radością. Na 
nieszczęście obok tych cnót ży- 
ją jeszcze słupota i ufność. 1 
gdy się czyta międzynarodową 
prasę codzienną, to człowiek 
mówi sobie czasami, że szale 
zaczynają “ię widocznie skła- 
niać na stronę 
Kto będzie musiał za to zapła- 
cić? 

Już w swoim czasie próbo- 
wałem zwrócić uwagę czytelni- 


ufnej głupoty» 


ka na pewien dokument poli- 
tyczny, a mianowicie na „O 
twarty list* Hitlera do kancle- 
rza v. Papena. Niestety wyda 
je się, że mó) słaby głos nie 
osiągnął celu. Ten „Otwarty 
list* nie stał się, jak miałem 
nadzieję, podręcznikiem każ- 
dej redakcji i każdej kance- 
larji dyplomatycznej. A jednak 
zasługuje on na to całkowicie 
Opublikowane ostatnio tajne 
dokumenty niemieckiej propa- 
gandy są niewątpliwie rów- 
nież bardzo pouczające, ale 
mają tę wadę, że są tajne. Mo- 
gą być zawsze podejrzane, ja- 
ko fałszerstwo. „List otwarty“ 
nie jest tajnym dokumentem 
Jest to bioszura, wydana ofi- 
cjalnie przez partję narodowo- 
socjalistyczną w dniu 16 paź- 
dziernika 1932 roku, trzy mie- 
siące przed zagarnięciem przez 
Hitlera władzy, Jego system 
nerwowy był w owym czasie. 
tak należy przypuszczać, zupeł 
nie uzdrowiony. Hitler czuł się 
już jakby u steru. Pozostało 
mu jeszcze tylko usunięcie ©- 
statniej przeszkody z drogi: kla 
sy rządzące patrzały na niego 


Pamlęfaj, że cukierki 
„ŁODÓWE” i „ŚLAZOWE” „ 


HAZET 


"leczą skutecznie 
kaszel i chrypkęl 


Hearst kupił 


skradzione we Francji witraże 


PARYŻ, 2. 12. — Afera kradzie- 


W międzyczasie wyszła na jaw 
traży. Tym razem chodziło o sżyn- 


ży cennych średniowieczny ch acc podobna afera kradzieży wi- 


ży z katedry w Fecamp zatacza co- 
raz szersze kręgi i nie przestaje 
emocjonować szerokie słezy arty- 
styczne i towarzyskie Francji. A= 
tesztowana w związku z tą aferą 
fracowniczka przemysłu artystycz- 
nega Marguerita Hure przyznała w 
śledztwie, że wymieniła cenne wi- 
traże w katedrze Facamp, zastępu- 
jąc je bezwartościowem szkłem, po- 
czem sprzedala je za 58.000 Iran- 
ków pewnemu handlarzowi staro- 
żytności, który ze swej strony pu- 
ścił je dalej w obieg za 138,000 tran 
ków, aż wreszcie dostały się w po- 
siadanie anterykanskiego króla pra 
sowego Hearsta. 

Według ostatnich wiadomości z 
Nowego Jorku- Hears; przesłucha- 
uy przez tamtejszą policję, tłama- 
czył się, iż nie wiedział, że nabyte 
przezeń witraże pochodzą z kradzie 
ży i oświadczył gotowość zwróce- 
via ich prawowitemu . właścicielo- 
wi. 


ne witraże z chóru kościoła w Łi- 
gny, pochodzące z roku 1548 1 
przedstawiające wartość około 700 
tysięcy franków. Również i w tym 
wypadku złodzieje zastąpili je udol 
nie zresztą sporządzonemi falsyfika 
ami. Policja jest już "a tropie 
sprawców. Wyniki śledztwa wyka- 
zują, że i w tym wypadku cenne 
zabytki powędrowały za ocean. 


W związku z wykryciem powyż- 
szych dwu afer, słery artystyczne 
i kościelne Francji ogarnęła istna 
psychoza witrażowa. Obecnie we 
wszystkich zabytkowych  kate- 
drach i kaplicach na terenie prawie 
całej Francji badane są skrzętnie 
przez uczonych i fachowców wszy: 
stkie znałdujące się tam witraże, 
albowiem zachodzi podejrzenie, że 
Kradzieże nie ograniczyły się do 
dwuch tylko świątyń. 


Powieść Dreissera — sfilmowano! Genjalna aktor- 


ka dramatyczna Sylvia Si 


idney ukaże się wkrótce 


na ekranie „Casina“ w niezrównanym filmie p. t. 
„JENNY GERHARDT“ 


pełne nadziei, ale nie bez stra- 
chu. Najbardziej obawiały się 


musi wziąć w swe ręce sam od 
powiedzialny. rząd. Na tej dro 


awantury romantycznego szo-|dze uda się w przeciągu kilku 
winiemu. Celem „Listu otwar-|lat doprowadzić do skutku 
tego“ było zapewnienie przy- | gruntowną zmianę  "tosunku 
wódców klas posiadających. [sił Potem dopiero będzie mo- 


biurokracji, generalicji, ści- 
ślejszego otcczenia Hindenbur- 
ga, że om, Hitler, w przeciwień 
stwie do lekkomyślnego ryce- 
rza rewanżu Papena, będzie 
kroczył do swego celu- z naj 
większą ostrożnością. „List 
otwarty“ zawiera skończony 
system polityki zagranicznej. 
który dopiero dziś zyskuje peł- 
ne znaczenie. 


żna znowu przejść od „Mojege 
pokoju“ do „Mojej walki“, a 
nawet do „Mojej wojny". 
Taki jest plan Hitlera. Plan 
ten odpowiada całej sytuacji, 
zarówno międzynarodowej, 
jak i wewnętrznej. Hitler sam 
postarał się o to, aby dostar. 
czyć ludzkości klucza, lub, 
by użyć odpowiedniego wyra- 
żenia, wytrychaą do swej przy- 


Wystąpienie Niemiec z ligi| szłej polityki międzynarodo- 
narodów zostało przez cały | wej. Przy całem znaczeniu ze 
świat ujęte, jako niespodziana | znań dwuch / wzruszonych 


i nierozsądna improwizacja; 
tymczasem w „Liście otwac 
tym“ jest dokładnie powiedzia 
ne, dlaczego Niemcy będą mu 
siały opuścić Genewę i jak na- 
leży zainscenizować to zerwa- 
nie. Niezwykła wartość tego 
listu polega na tem, że Hitler— 
w owych dniach zmuszony jesz 
cze do walki i polemiki — nie- 
ostrożnie ujawnił tajemne nici 
swej przyszłej polityki zagra- 
nicznej, Punkt wyjścia listy, 
jest ten sam, co autobiografji. 
Interesy Niemiec. 1 Francji 
nie dadzą się absolutnie pogo- 
dzić. Francja nie może dobro- 
wolnie zgodzić się na zmianę 
stosunku sił na korzyść Nie- 
miec; Niemcy nie mogą zdobyć 
„równouprawnienia* przy po- 
mocy dyskusji na międzynaro- 
dowych konferencjach; aby 
międzynarodowa dyplomacja 
uznała prawo Niemiec do zbro- 
jenia, trzeba koniecznie, żądać 
głośno prawa zbrojenia dla 
Niemiec. Jest to hasło dla „ru- 
chu ludowego“, ale absolutnie 
nie dla dyplomacji. Świadomy 
swej odpowiedzialności rząd— 
to znaczy nząd Hitlera, a nie 
Papena — winien żądać tylko 
rozbrojenia Francji. Ponieważ 
jednak Francja absolutnie nie 
może się na to zgodzić, więc 
Niemcy będą musiały omiścić 
ligę narodów, aby właśnie w 
ten sposób otrzymać wolną rę- 
kę. Do wojny? Nie. Niemcy są 
dotychczas jeszcze za słabe, a- 
by ich rząd w najbliższym cza- 
sie mógł mówić innym jęzv- 
kiem, niż pacyfistycznym. Po 
wołując się na „niebezpieczeń- 
stwo“, grożące ze wschodu, i 
wyzyskując antagonizmy po- 
między państwami zachodnie 
mi, Niemcy muszą powoli od 
budować na nowo baze swego 
militaryzmu, przechodząc od 
rzeczy ogólnych *do specjal- 
nych i szczególnych. Do tego 
celu potrzebny jest narodowy 
spisek milczenia: przedewszyst 
kiem pod klucz takich Osie't: 
kych! Instrument pacyfizmu 


dziennikarzy, wolimy jednak 
opierać się na własnych wypo 
wiedzeniach Hitlera, które 7o- 
staje potwiirdzone  przekony- 
wającym systemem  pośred- 
nich i bezpośrednich dowo- 
dów. 

Z faktów, nawet gdy są nie 
wzruszone, można wyciągać 
różne wnioski praktyczne. Na 
politykę Hitlera można w róż- 
ny sposób odpowiedzieć, Nie 
leży absolutnie w zamiarze ni 
niejszego artykułu udzielanie 
jakichkolwiek rad tym, któ- 
rzy fabrykują losy Europy. 
Wiedzą oni prawdopodobnie 
sami, co mają robić. Ale wa- 
runkiem realnej polityki, ja- 
kiekolwiek byłyby jej cele i 
metody, jest jasne zrozumie- 
nie sytuacji i jej Kkierowni- 
czych sił Trzeba widzieć, co 
się dzieje. Hitler opuścił Gene- 
wę nie wskutek nerwowej im- 
prowizacji, lecz zgodnie z roz- 
ważonym na zimno planem. 
Hitler zapewnił sobie narodo- 
wy spisek milczenia. Prowa- 
dzi robotę w kierunku grunto- 
wnej zmiany stosunku sił mi- 
litarnych, Właśnie teraz, kiedy 
fa praca już się rozpoczęła, a- 
le jeszcze nie wydała decydują 
cych wyników, konieczna jest 
największa ostrożność Hitlera 
na arenie europejskiej, Nikogo 
nie przerażać, nikogo nie dra- 
źnić. Przeciwnie: szeroko o- 
tworzyć ramiona! Hitler jest 
gotów wylepić wszystkie pło- 
ty, wszystkie fabryki wojenne 
pacyfistycznemi mowami i 
paktami o nieagresji. Paryż 
wart jest mszy! Jeśli potrzeba 


Jasnej, prostej, niedyploma- 
tycznej formuły dia pacyfi- 
stycznej ofensywy rządu nie- 


mieckiego, to brzmi ona: W 
ciągu najbliższych dwuch — 
trzech lat musi Hitler, za wszel 
ką cenę, zapobiec wojnie pre- 
wencyjnej ze strony swych 
przeciwników, W tych grani- 
each jest jego pacyfizm abso- 
lutnie szczery. Ale tez tylko w 


tych granicach. 


TURBINA 50.000 mu 


Nr. 32% 


SXM — „GŁOS PORANNY” — 1935 


3 


Studenci żydowscy pobici Swobodi 


przez swych węgiersisich kolegów 


BUDAPESZT, 2 XII. (PAT). 
Uzbrojeni w pałki stadenci 
wtargnęli do kliniki uniwersy- 
tetu w Szegedynie i 
zażądali od studentów żydów 

opuszczenia kliniki. 
fzęść studentów żydów stawi- 
ła opór, wskulek czego wywia-y 
zała sie walka, w której 
pobite dość ciężko kilknmastu 

studentów - żydów. 

Podobne _aiścia miały miej. 
sce w *nstytucie farmakologi=z 
nym, skąd 

przemocą usuwano żydów. 
Wskutak wystapień antyżyd w 


Knickorkogker 
w Warszawie 


po zwiedzeniu Gdańska 
y i Gdyni 


WARSZAWA, 2 XII. Po zwie 
dzeniu Gdańska i Gdyni przy | 
był wczoraj do Warszawy na 
kilkodniowy pobyt wybitew 
dziennikarz amerykański p. H. 
R. Knickerhocker, antor słvn- 
nych reportaży z Rosji sowiee 
kiej i z Niemiec, 

Po opuszczeniu Berlina, 
gdzie był w "iągu kilku lat ka 
respondentem prasy anierskań 
skiej, jest obecnie p. Knicker 
bocker szefem służby europej- 
skiej amerykańskiego koncęr- 
nu nrasowego Hearsta e samire 
szkuje w Londynie. 


Poczta „grypsowa” 
w więzieniu moko- 
towskiem 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Przed sądem warszawskim stane- 
li Franciszek Czermanowicz oraz 
telczer Józef Ługowski oskscżeni o 
zorganizowanie poczty przy pmo- 
cy „grypsów”, którą posługiwali 
się oskarżeni w sprawie szpiego- 
stwa: Ladowscy i ich kompani. 

Felczer Ługowski, mając swobo- 
ię ruchów w więzienia mokotow- 
skiem, odbierał i dostarczał wisż- 
niom „grypsy”, przynoszone z mia- 
sta przez Czermanowicea, 

ro naradzie sąd skaza! Ługow* 
skiegn na dwa lata więzienia z za- 
wieszeniem a Czermanowicza na 8 
miesięcy więzienia, Należy dodać, 
że Czermanowicz skazany został 
niedawno na 2 lata więzienia, be- 
dąc zamieszany w Sprawę Ładow | 
skich. | 


Kradzież w sadz'e 


Znikła czapka i teczka 
przewodniczącego 


Warsz, kor. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Dziś w sądzie okręgowym w 
Warszawie zaszedł niebywały 
wypadek okradzenia przewo- 
dniczącego sądu. Przewodni- 
czący Kozakowski w czasie 
przerwy pozosławił na stole 
czapkę karakułową oraz tecz- 
kę. Wszystko to znikło bez śla 
du Zniknął również feden że 
świadków po vołanych na roz- 
prawe. którego posądza się o 
przywłaszczenie mienia przewo 
dnieżącego. 


Najwizkszy dtug 
Ame'yki 


WASZYNGTON, 2. 12, (PAT). — 
Dług publiczny St. Zjedn. w listo- 
padzie wzrósł o 483859.000 dola- 
rów i wynosi 23,534,115,471 dola- 
rów. Jest to najwyższa cyfra od 
czasów wojny. 


NOWY JORK, 2. 12. (PAT). — 


skich. budapeszteńska szkoła 
przemvsłu artvstycznego 
została zamknięta. 


W obawie demonstracji stu |nym z teatrów  budapwszteńt ne | 
denekich_policia wydała skich, wolne od kamienia nazęb- 
ze nego, który jest najczęst- 


Da 
Wielka pan ka 


JEROZOLIMA, 2 XIJ. {TO 
wł.). 

Po chwilowem zaniechaniu 
akcji „wyłapywania* żydów 
nielagalnie przybvłveh do Pale 
styny, podjęła policja ansicl- 
ska na nowo dalsze kroki. W 
akcji swej, zakrojonej na 57°- 
roką skalę, posługuje się poli 
cja bardzo radykalnymi śwod 
kami w postaci inwigilacji 
donosu. 

Rozpoczęte na nawo obławy 
wywołały zanirpokojeni* 
wśród sfer żydowsł.ich W> le 
osób nielegalnie przybyłych 


i 


do kraju, drży w obawie przed 
donosem osób wrogo wch e 
nich usposobionych. Zaniepo- 


rakaz wystawienia dramatu, 
posiadającego charakter filoży 
dowski. który jest grany w jed 


isze obławy w Palestynie 


uśród żydów 

kojenie to osiąga w niekto- 
rych miejscowościach rozm. 
rv paniki. 


Brat inculla 


przed sądem w Chicago 


TORONTO, 2 XII (PAT). — 
Najwyższy sąd w Ontario za- 
twierdził ekstradycję. Martina 
Insułla. brata Samuela,  Insull, 
którego wydania domagały się 
władze powiatu Cook stanu 
Illinois, sadzony będzie w Chi- 
rago 

Martin Irsull] zgłosił apelacię 
i został zwolniony za kaucją 
10 tysięcy dolarów. 


szą przyczyną przed- 
wczesnego wypadania zę- 


Kalodont jest jedyną w 
Polsce pastą zowioraigca 
r. 
Braeunlicha. Środek ten 
stopniowo usuwa zupełnie 
kamień nozębny i zapo- 
biega jego ponownemu 


Sulforicinoleat, wg. 


tworzeniu się. 


2 , va 
y djmieh, / 
zcząc stole zęby Ka- ARE à 
lodontem, możemy być 


spokojni, że będą one 
zdrowe, piękne i zawsze 


Aby mieć zdrowe zęby; 
trzebo : Dwa rozy rocznie 
odwiedzać swego den- 
tystę. Dwa razy dziennie 
czyścić zęby Kalodontem. 


usuwa kamień nazębny 


Grzesiński -- dowódcą policji chińskiej 
Byly komendant policji berlińskiej wraz ze znienawidzonym 
przez hitlerowców Weissem na siużbie w Nankinie 


Ktomfisicafa mająłlców 


BERLIN, 2 XIT. (Tel, wł.)— | przez 


hitlerowców  „Izydor- 


Otrzymano tu dziś wiadomość, | kiem“, objęli dowództwo głów- 


że były prezydent polieji ber- 
lińskiej Grzesiński i jego po 
mocnik, słynny Weiss, zwany 


ne policji chińskiej w Nanki- 
nie. Mają oni tę policje zorga 
nizować na europejską modłę. 


„Z dumą będę nos'ć nazwę ch opa" 


BERLIN, 2 XII. (Tel. wł. — 
W związku z ołbrzy:a'm 
zjazaem włościaństwa westfui- 
skiego, mającem na eelu- soma- 


nifestowanie zgodności. chlop- 
stwa niemieckiego z póisyką | 
agrarną Adolfa Hitlera, nade-, 


słał ks. Bismarck, przewod 
czącemu niemieckich  ewi 
ków włościańskich Kuldtowi 
obszerny list, w którym daje 
wyraz nastrojom, jakie powin 
ny panować wśród wielkich 
obszarników, do jakich eutor 
listu należy. Bismarck poza 
częścią, gdzie utartym obe nie 
zwyczajem składa -w stronę 
„wybawcy* Niemiec  ukłowy 
służależe, i zapewnienieni soli- 
darności z polityką agrarną o- 


becnego rzadu, miedrę innemi 
pisze: „Z dumą będę nosił əd- 


tąd nazwę chłopa. Ci z nas 
szlachiy, którzy nie mogą 
zdobyć na le słowa, 
k dalecy są duchowi niemiec 


Henryka Manna 


BERLIN, 2. 12. (PAT). Dziennik 
Ustaw Rzeszy ogłasza rozporządze- 
aie tajne] policji państwowej, zarzą 
dzające konfiskatę majątków pry- 
watnych b. posta socjal - demokra- 
tycznego Breitschcida, znanego pi- 
sarza niemieckiego Henryka Manna 
?rzywódcy komunistycznego Muen- 
zenberga, publicystów Schwarzschil 


i Emila Ludwiga 


da, redaktora tygodnika „Tage- 
buch“ i Emila Ludwiga, członków 
zarządu partji socjal - demokratycz 
nej, organizacji komunistycznej 
„Czerwona Pomoc”, republikańskie 
go Reichsbannoru 4 niemieckiego 
owarzystwa pokoju. 


Półiora roku więzienia 


emu. i pozbawieni prawdzi- za czytane 
wej krwi szlacheckiej, gdvż TAPIOKĘ WYBOROWĄ B t księgi" 
A x „Brunatnej ksieg 
dla prawdziwego szlachcica, | z à A 
germanina, nazwa chłopa był: Ffeudel GDAŃSK, 2 XII. Kołodziej 
eremś najwyższem* Wezcner z Gdańska został ska 
zany na półlora roku więzie- 
z S, A. PARIS i yno? II 
Przywć dea drobną i grubą w dowolnych ilościach | “3 7a KEG load: anay 


Sfahikelmu 


aresztowany za obrazę 
Seldtego 

BERLIN, 2. 12. (PAT). — W 
Huessum (Szlezwig - Holsztyn) a- 
reszłowano. - bylego przywódcę 
Stahltelmu Johannsena: za ciężką 
obrazę: ministra Seldtego oraz Roch 
mą, szefa sztabu szturmówek. 


Amaierzy orderó 


Wprowadzenie w błąd kapituły Krzyża i Medalu |rćw i co ciekawsze ich własnemi rę 
N e:odlsgłości 


„RZESZÓW, 2-XII. Proktia- 
tor sądu okręgowsro w Raeszo 
wje otrzymał doniesienie kar 
ne przeciw Henrykowi Wein 
bachowi z Rzeszowa o wprowa 
dzenie w błąd kapituły Krzyża 
i Medalu Niepodległości, 
Podniesione swego czasu za: 
rzuty przeciw adwokatow: J5- 


sprzedaje Przedstaw. „Artmed”, 
Warszawa, Leszno 30. 


mym t, z „Brunatnej księ- 
gi“, omawiającej pożar Reichs 
tagu. 


Nowy polski samolot 


zdał egzamin 


Warsz. koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Na lotnisku Mokotowskiem odby 
la się wczoraj próba nowego samo 
lotu szkulnego, zbudowanego cat- 
kiem z polskich materjałów, we- 
dlug planów dwu polskich inżynie- 


kami bez niczyjej pomocy. 
Dużą rewalacją jest zastosowa- 


zefowi Nadziei z Rzeszowa sq |nie do tej nowej maszyny pierwsze 


Wybuch maszyny piekielnej 


również przedmiotem skiupu 
tatnych dochodzeń, 

oAhie powyższe sprawy bvłv 
przedmiotem badań, jakie w 
Rzeszowie przeprowadził ur 
Wł Dziadosz w towarzystwie 
kierownika biura kapituły. 


Wiekszość dla Chautempr'a 


we francuskiej izbie deputowanych 


PARYŻ, 2. 12 — Po mowie pre- 
miera w głosowaniu nad wnioskiem 
rządowym o odroczenie dyskusji 
nad ogólna polityką. za wnioskiem 
z którym Chautemps związał spra- 
wę zaufania, wypowiedziało się 301 


Cena złota ustalona została w dniu 
dzisiejszym na 34,01 dolarów za 
uneję, 


głosów, przeciwko 19. Głosowało 
tylko 410 posłów. 
Drugi wniosek rządowy o rozpa- 


trywanie projektu finansowego z za 
stosowaniem procedury nagłości iz- 
ba przyjęła 560 głosami przeciwko 


Robotn'k rozerwany 


w powietrzu 
go calkowicie polskiego silnika. 

Konstruktorami samolotu są inż 
Władyslaw Kozlowski i Ludwik An 
tonowicz. Zbudowalt go oni kosz- 
tem wszystkiego 4,500 zł. w pry- 
watnym warsztacie. 

Lot próbny udał się całkowicie. 
Maszyna mimo bardzo silnego wia- 
tru, zatoczyła zupełnie prawidłowo 
kilka wirażów w powietrzu, wzno- 
sząc się z łatwością w górę. 


na drobne kawalki 


BELGRAD, 2 XN. (Tel, wł.).| kielną z drutem, który ciągnał 


W daniu dzisitjiszym pod 
gmach należący do jednegu 2 
wielkich przemysłowców w Łu 
hlanie założono maszynę ple- 


$micżyca 


Sie przez ulicę. Przečiodząey 
robotnik zaczepił o ten drut f 


wywołał wybuch, który rozes- 
wał gu na robne kawałki. 


i erkam 


Komunikacja z Moskwą przerwana 


MOSKWA, 2, 12. (PAT). 


Ned jnikacja okretowa przerwana. Stat- 


11-tu. Uralem od 3 dni szaleje śnieżyca. |ki skryly się do portów. W Nowo- 
Oba wnioski rządowe przyjęto. |Komunikacja kolełowa pomiędzy |rosyjsku oraz szeregu innych miast 

Komisja finansowa będzie musiała | Czelabińskiem a Moskwą jest przer | wichura powyrywała drzewa i po- 

przedłożyć swoje sprawozdania iz- | wana. |zrywała dachy. Komunikacja druto 

bie na plenarnem posiedzeniu w cią| Nad kaukaskiem wybrzeżem mo- |wa wszędzie uszkodzona, 

gu 3-ch dni. rza Czarnego szaleje orkan. Komu 
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Zamiast sądu--operetka! 


Dymitrow wywoluje salwy śmiechu na sali i konsternację wśród sędziów 
Załuiecie, żeście spowodowali ten proces! -woła dzielny bułgar 


LIPSK, 2. 12. (PAT). 49-ty dzień 
procesu o podpalenie Reichstagu 
wypełniło w całości 

przesłuchiwanie świadków, 

więźniów politycznych 

t okolic Annabergu i Kamienicy, 
gdzie komunizm od szeregu lat 
przejawiał niezwykle ruchliwą dzia 
łulność, W miejscowościach tych, 
zmnieszkałych głównie przez naj- 
uboższy element proletarjacki, zano 
towano w swoim czasie liczne wy- 
padki 

kradzieży materjałów wybu- 

chowych . 

z kamieniołomów, fabryk i innych 
zakładów przemysłowych. 

Zeznania świadków wywołują 
niezwykłe napięcie ze względu na 
ujawniające się 

co chwila sprzeczności, 

Dymitrow wspólnie z Torglerem 
z miezwykłem zainteresowaniem 
śledzą przebieg rozprawy W związ 
ku z pytaniami ich dochedzi raz po 
raz do 

ostrych starć z przewodniczą- 


cym, 
który z trudnością daje sobie radę 
z rzeczową, głęLoko przemyślaną 
obroną obu oskarżonych. Odnosi 
sie wrażenie, że Dymitrow przyjął 
na siebie formalną rolę 
obrońcy niemieckiej partji 
komunistycznej, 


«o do której oskarżyciele publiezni 
gromadzą coraz to nowy materjał. 
obciążający. Dzielnie sekunduje buł 
garowi Torgler, 


Ostre starcia 


Sensację dnia, jak również przed 
wiot szczegółowych komentarzy, 
stanowi dziś ostre starcie Dymitro- 
ww, z przewodniczącym i nadproku- 
retorem. W czasie zeznań jednego 
świadków, Dymitrow, zerwaw- 
y się nagle z miejsca, domaga się 
zezwolenia na złożenie pew- 

nego oświadczenia, 

Po dłuższym sporze przewodniczą 
ey przychyla się — jak zaznaczył 
— wyjątkowo do prośby bułgara. 

Dymitrow: Panowie muszą wresz 
nie zrozumieć, że politycznie chcę 
e bronić samodzielnie. Nie wątpię 
te szereg moich pytań jest dla pa- 
nów, a 

szczególnie dla oskarżycieli 

publicznych wysoce nieprzy- 

jemny. 

Przewodniczacy (przerywając): 
Odpieram stanowczo ten nieuzasad 
niony zarzut. 


t 
„Gościnne progi 


Dymitrow: Być może, że niektóre 
moje pytania nie są odpowiednio 
sformułowane, jednakże dla objek- 
tywnej oceny sytuacji bezwzględ- 
nie konieczne. Zresztą 

dobrowolnie nie dostałem się 
w wasze „gościnne progi* na tę 

oto (wskazuje ręką) ławę 
oskarżonych. 

Przew. (znów przerywając): 
wierzę panu. 

Dymitrow: Dla mnie nie stanowi 
to żadnej absolutnie 

przyjemności kłócić się z wa- 

szym nadprokuratoremi. 
prignę wolności, 

by znów pracować dla komu- 
nizmi we własnym kraju — w Buł- 

garji. 
Nikt nie ma prawa tego mi odmó- 
wić. Chcę działać i poświęcić się 
całkowicie dla własnej idei i wal- 
czyć za komunizm Jakkolwiek po 
eadziliście mnie panowie na ławie 
oskarżonych, to jednak 

raz jeszcze z całym naciskiem 

1 wobec całego świata stwier- 

dzam uroczyście, że jestem 

niewinny i ze zbrodnią pod- 

palenia Reichstagu nie wspól- 
nego nie mam. 


To 


Niesmaczna zupa 


Przyzna pan, panie nadprokurato- 
rze, że 
zupa, którą pan, oskarżając 
nas niewinnie, sobie nawarzył, 
jest dziś niesmaczna 
Szuka więc pan drogi wyjścia. 
Nadprokurator (zdenerwowany): 
Jest rzeczą jasną, że chodzi ti 6 
proces polityczny i że z tego powo- 
du każdemu oskarżonemu przysłu- 
guje prawo obrony. To jednak, en 


myśli oskarżony Dymitrow, iż 
ławę oskarżonych uważać 
mt za ierea agitacyjny 
fla kampanji politycznej, by d 
swej partji, czy dla komunizmu 
coś wywalczyć, w 1 yższym try 
bunale Rzeszy nie może mieć miej: 
sca. s 
Dymitrow (podniecony) pragnie 
i na to udzielić nadprokuratorowi 
odpowiedzi, 
przewodniczący jednat:że do 
niej nie dopuszcza. 


Marsz hitlerowców na Berlin 


Pn tym ineydencie następuje dal 
sze przesluchanie świadkow, któ- 
rzy po części przyznają, iż zgodnie 
v poleceniem gromadzili broń, czy 
niąc przygotowania 

do rozbicia „Marszu hitlerow- 
ców na Berlin”, 

po części udzielają tak wymijaja 

gych odpowiedzi, że z calości ze- 

tnań konkretnych wniosków wycią 


-'|gnqć nie można, Większość świad- 


ków zgodnie stwierdza natemiast, 
że pożar Reichstagu nie miał być 
sygnałem do zbrojnego pezewrotu, 
że wszędzie komuniści przygotowy 
wali się do wyborow i 

nikt o powstaniu nie myślał. 
To ostatnie wywołuje szezególne 
zdenerwowanie u oskarżycieli pu- 
tlicznych, którzy jednakże bez ro- 
zultatu przypuszczają generalną de 
fenzywę na. świadków. 

Na podkreślenie zasługuje prze- 
dewszystkiem zdecydowana posta- 
wa świadka Deckerta. 


zamieniony świadek 


Szczególną wesołość i liczne do- 
wcipne komentarze prasowe wywo 
łało 

Sprowadzenie na rozprawę 
w charakterze świadka niejakiego 

Kaufmana, zamiast brata jego, 
więźnia politycznego. Przewodni- 
czący, ratując sytuację, oświadcza: 

— Zostań pan, może się pańska 
obecność nam przyda, 


Oświadczenie to znów wywoluje 
salwę śmiechu. Jest to już drugi 
wypadek, że trybunał Rzeszy pole 
cił sprowadzić na rozprawę niewła 
ściwego świadka. 


Przewodniczący: Milcz pan. Panu 
nie wolno teraz się odzywać, 

Dymitrow: Ależ panie prezesie, 
chce przeciek.. 

Przewodniczący, przerywając 0- 
stro, mówi: Milczeć! 

Z kolei zezaaje świadek 


Skończyć, milczeć! 


Fuks, były komunista, obecnie 
członek S A. 
potwierdzając, iż od 2 stycznia do 
marca włącznie partja komunistycz 
na zarządziła dla wszystkich człon- 
ków ostre pogotowie. Wśród ogól: 

aego podniecenia 
Dymitrow poraz trzeci prosi 
o głos. 
Los jest teraz dla niego łaskaw- 
szy. 

Dymitrow: Pytam się poszczegól- 
nych świadków: 1) Kiedy obrado- 
wano w tych miejscowościach nad 
uchwałami międzynarodćwki komu 
mistycznej, 2) czy uchwały te zacho 


wały w lutym moc obowiązującą |. 


czy też zostały zniesione, 3) Jakie 
były zedania partji w lutym 198 
roku: walka przeciw niskim zarob- 
kom, walka z faszystami i 
stworzenie jednolitego fron- 
tu z socjal - demokracją, czy 
też zbrojny przewrót? 
Przew.: Dość już tego, skończyć! 
Dymitrow (uniesiony): Jest to po 
zbawienie mnie moich słusznych 
praw. 
Przew.: Skończyć, milczeć! 
Dymitrow (oburzony): Dalsze py 
tania są bezwzględnie kunieczne 
dla wyjaśnienia całego kompleksu 
wydarzeń politycznych. 


Zamknij pan buzie! 


Przewodniczący  (uniesiony): — 
ZAMKNIJ PAN BUZIĘ, DOŚĆ JUŻ 
TECA! 

Następne pytanie musi dotyczyć 
już innego świadka. 

Dymitrow: Czy zarządzone przoz 
partję ostre pogotowie (bez bront) 
miało być wyzyskane do samoobro 
ny, czy też do zbrojnego przewro- 
tu? Pan nadprokurztor powiedział, 
że sam nie posiada broni. Ja jestem 
zupełnie innego zdania: każdy ze 
świadków i panowie sami przyzna- 
cie, że 

każdy napadnięty ma prawo 
się bronić. 

Przewodniczący (przerywając): 
To nie kwestja oceny pańskiej, lecz 
sądu. 
Dymitrow do świadka Grunewal- 
da; Świadek opowiadał, że ktoś z 
kurjerów miał niu mówić o zbroj- 
nym przewrocie. Nazwiska świadek 
uie wymienił. Prosze o podanie 
szczegółów. 


Odszukać go w obozie! 


Przew.: Sami nie wiemy gdzie 


się ów kurjer znajduje. 


Pan pyta 


Dymitrow (wtrącając sprytnie): 
A może 
pan nadprokurator potrafi go 
odszukać w swych obozach 
koncentracyjnych, 


i tu go sprowadzić, tak jak to uczy 
nitz innymi  obciążającymi nas 
świadkami? 

Przew.: Bezczelność.  Dymitrow 
zachowywać się przyzwoicie. 


Dymitrow (do świadka Fuksa): 
Co się działo w partji komunistycz 
nej w dniu pożaru Reichstagu? 
Świadek Fuks powiedział, że komn 
niści byli uzbrojeni i przygotowani 
do zbrojnego przewrotu. Jeżeli prze 
wrót ten miał mieć istotnie miejsce 
to dlaczego świadek, który zeznał, 
łąk ważne dla oskarżycieli publicz 
nych szczegóły, nie jest dziś w o- 
bozie koncentracyjnym, proszę to 
wyjaśnić Mojem zdaniem, ten osob- 
nik powinien już dawno być pod 
kluczem, jako szkodnik państwa. 
ponieważ jednak zmienił zapatrywa 
nia polityczne, otoczony jest czułą 
opieką. 

Przew.: Skończyć. 


fałszywie 


W chwili gdy, Dymitrow próbu- |Sąd oddalił obydwa pytania Dymi- 


le zadać dalsze pytania, 
sąd, udając się na naradę, osten- 
tacyjnie opuszcza salę. 


trawa. odnoszące się do świadka 
Fuksa. 


Świadkowie Becker i Schmalfuss 


odpowiadają przecząco. 
Przew.: Czy były zbrojne przy- 


[gotowania komunistów? 


Pozostali świadkowie podtrzymu 
przeważnie swoje pierwsze zezna. 
nia. 

Dymitrow: Ten sposób stawiania 
pytań nie odpowiada moim życze- 
niom. Pan pyta całkiem fałszywie. 


przyznaliście wszyscy, że hasłem 
był zbrojny przewrót polityczny. a 
teraz każdy z was mówi co innego. 

Ponieważ przewodniczący pra- 
gnie na tem sprawę zakończyć, Dy 
mitrow protestuje energicznie, mó- 
wiąe: 

— Panie prezesie, przecież inne 
moje pytania są jeszczę bez odpo- 
wiedzi. 

Przew.: Czy była kiedykolwiek 


mowa o stworzeniu jednolitego 
frontu z socjaldemokracją? 
Świadkowie dają odpowiedź 
twierdzącą. 


Papen, Hindenburg 


Dymitrów: T to ma być wszystko 
panie prezesie, przecież pan powi- 
nien zapytać również i o dalsze 
szczegóły, co to za metoda? Jeśli 
wczorajsze moje wnioski odrzu 
ście, to dziś przynajmniej pozwólcie 
mi się wypowiedzieć. Żądam wyjaś 
nienia, czy „Marsz S. A. na Perlin” 
miał być tylko pustym frazesem, 
czy prowokacją proletarjatu, czy 
też czem innem. 

Wyjłaśniliby to: Papen, Brue- 
ning, Hugenberg i inni, 

Ale panowie do tego nie dopuszcza 

cie. 

Następuje ogromna wrzawa. Ca- 
la sala jest ped wrażeniem słów 
Dymitrowa. Na wszystkich znać sil 
ną konsternację. Ostatecznie prze- 
wodniczący przywraca spokój. 

Dymitrow: Panie sędzio śledczy. 
Skąd pan wziął taką masę sprzedz 
ności, że my komuniści, nie kla- 


Proszę raz jeszcze konkretnie zapy 
tać świadków, czy naczelnem zada 
niem partji 

w tym czasie była walka przeciw 
ko faszystom i o płace, czy też bez 
pośrednim celem bylo przygotowa 
nie do zbrojnego przewrotu. 


Św. Becker i inni: Byla walka 0 
płace i zniszczenie faszyzmu. 


wstania. 

Świadek, sędzia śledczy Loesche: 
ncież o tem nie mówiłem. Przed- 
item tylko te szczegćły, xtóre 
były przedmiotem śledztwa, (r 
zbrojnem powstaniu opowiadali mi 
oskarżeni komuniści, 

Dymitrow: Jakie dowody posia- 
da pan na tę okoliczność? 

Sędzia Loesche: Zeznania świad- 
ków utwierdzają mnie w tem prze- 
konaniu. 


Poczekam chwilkę,,, 


Na tle ponownych zeznań sądzie- 
go śledczego Loescha Dymitrów, 
mimo protestów przewodniczącego 
chce zabrać głos. Powstaje ostra 
polemika, 

Dymitrow: 
świadczenie, 

Przew.: Ale nie teraz, milcz pan, 
«dbieram panu głos. 

Dymitrow: Również i do świadka 
mam jedno pytanie, 

Przew. (przerywając): 
teraz nie dam panu głosn, 

Dymitrow: Poczekam więc chwil 
ke. (Śmiech na. widowni), 


b 


Ohcę złożyć ważne 


Milezóć, 


Mętne naogół zeznania świadków 


komunisty Dreschlera i Lobana 
nie ważnego do sprawy nie wnn- 
£zą. Nie pomaga równi kontron 


tacja świadków z sędzią śledczym, 
| Zdenerwowanie nadproknratorn 


jest wyrażne, Dymitrow rzuca na- 
gle w stronę trybunału jakieś ostre, 
trudnozrozumia:e uwagi. 


Hendersonapeluje do keściołów 


o pomoc w wałce o pokój 


GENEWA, 2. 12. (Tel. wł.). Prze- |sował uroczysty apel do wszystkich 
wodniczący konferencji rozbrojenio ¡kościołów chrześcijańskich w walce 
wej socjalista Henderson dzisiaj o pokój. 
przed opuszczeniem Genewy wysto | 


Litwinów 


hył tu Komisarz ludowy spraw 
zagranicznych Litwinow i u- 


wieekiej. Jutro w południe Li- 


SŁONIM, 2 XII. (PAT). — 
Z terenu gminy derewieńskiej 
donoszą o pojawieniu się tam 
w znacznej ilości wiików, któ 
re często porywają żywy in- 
wentarz. » 

We wsi Studzienowszczyzna 
wilki poszarpały dwie krowy, 


krowę. 


niemal codziennie. 
CEPE ELN EED 


KATOWICE, 2 XII, 


strzem Śląska P, K. S. zwycię- 


stwo odnieśli polacy 10:6. 


w majątku Wiszowo — jedną | Swięta nadchodzą — 
Wypadki porywaviai 
przez wilki owiec zdarzają się| 


Brno—Kafowiee_ 6:10), SATOWICE. 2 xn. 


(PAT).; 
W spotkaniu bokserskiem mię |wy między Cracovią a 
dzy reprezentacją Brna, a mi- |zentacyjną drużyną opawską. 


w Rzymie 


Dziś będzie przyjęty przez Mussoliniego 
RZYM, 2 XII. (PAT). Przy-|twinow będzie przyjęty przes 


Mussoliniego. 
Przed przybyciem do Rzymma 


dał się wprost do ambasady so | Litwinow bawił w Neapolu, od 


wiedził Sorrento i Pompeę. 


Stada wiików 


porywają żywy inwentarz 


Według opowiadań ludności, 
wilki chodzą stadami po 5-— 
6 sztuk, spotykano jednak wię 
ksze nawet stada. Wieśniacy 
zwrócili się do urzędu zmiar: 
go o pomoc w  tępieniu wii- 
Prosimy nas odwiedzić 


ków. 

B. bifwin 
22 Piotrkowska 109 
DOpawa—bracovia 1:3 


(PAT). 

sobotę na sztucznem loo- 
wisku odbył się mecz hokejo- 
repre- 


Zwycięstwo odniosłą Graca 
via w stosunku 3:1, 


F 


Siedziała w głuchej alei jed- 
nego z parków wiedeńskich i 
płakała. Płakała cicho, połyka 
jąc łzy i ocierając je br.tystową 
chusłeczką, W całej jej pozie 
było coś wzruszającego. wzhu- 
dzającego współczucie. Była u- 
brana bardzo skromnie w czar 
ną sukienkę i kapelusz, Kobie- 
ta młoda jeszcze, lecz wida:z- 
nie łaka, która juź wiclę prze- 
zy 


Prrechodnie oglądali się 7a 
nią, zatrzymując się czasami. 
podchodzili do niej i pocieszaii 
jak mogli, Szybko wvyjaśnilo 
się, że jest lo erka arrymiljo- 
nera, jedneęo z magnatów prze 
mysłowych Czechos.owacji. U- 
ciekła z”domu rodzicielskiego | 
z pewnym aktorem, który w! 
Wiedniu ukradł wszystkie tej 
pieniądze i biżuterję i uciekł, 
pozostawiając ją na łasce łosu, 
bez wszelkich Środków, * nb- 
cem mieście, udzie absolutnie 
nikogo nie zna. 

Nie może się zdecydować na 
zwróce: do rodziców, Nie m» 
zostaje jej nic innego, jak ru 
cić się do Dunaju, 

Starano się ją rspokajć t po 
cieszyć. Pewna dama  władezo 
roznedzija zebrany tłum. otar- 
ła modei dziewezvnie tav. no- 
czem odwiozła ją w oczekują- 
evm przy wejściu do parku sa-| 
mochodzie do swego domu. By 
ła to baronowa Kiuchhofen. 

Przez cały tydzień żyła mło 
da dziewczyna u baronowej. 
porem zniknęła, zabierając 
szkatułkę z biżuterją i rsawie 
cały kuferek ze srebrem re- 
dzinnem 

Po upływie dwuch miesięcy 
siedzia.a w złucłe, alei parku 
w Grazu i płaksła, <cierając 
łzy hatvstową chusteszką. * +. 
d. Następnie płakała w głuche 
alei parku w Salzburgu. Płaza 
łabv talk jeszcze w wielu par- 
kach innych miast, gdyby się 
nie wmieszału nolicia 

Epilog tej kryminalnej epo- 
Dei rozegrał s.ę w wiearńs„im 
salwie okrępówym, któ» ska. 
zał płaczą. na cztery kia wis- 
zienia. 


o czynaci rzekomej ¢ár- 
vi miljonera zeskiego. a 
że n czynach licznych rycerzy 
świata kryminalnego opowia- 
da książka. która właśnie uka- 
zała się z o"azji 80-letniego p. 
bileuszu wiedeńskiej poii 
śledczej pod tyt. „Die Unter- 
welt“, na którą składają się 
wspomnienia szeregu  Szerla- 
ków Holmesów. 

Oto ieden z t;a rycerzy. Frv- 
deryk Busch. Liczy dopiero 
29 lat, aczkolwiek ma za sobą 


|generuiskicn epolelach spoczę- 


ła ciężka dloń wymiaru spra- 
wiedliwości, 

— W imieniu prawa! 

Błysnął, jak gwiazda, na fir- 
mamencie kryminalnym i 
zgasł, Ale może jeszcze wzejsć 
na nowo: przecież jeszcze „nie 
ma 30 lat! 

Rycerze zakonu kryminalne 
go wogóle bardzo lubią zajmo- 
wać się „dobroczynnością*. — 
Czasy są ciężkie, tak że pole 
je t tu baidzo szerokie. Oto 
klasyczny typ takiego „filan- 
tropa“. 

Nazywa się Rudolf Schassny. 
Były wojażer, były agent to- 
warzystwa asekuracyjnego, by- 
ły agent sprzedaży działek zie- 
mi, Wszystko to było w prze- 
szłości, a obecnie „ajmuje się 
„filantropją*. Robi to w dość 
prosty sposób. 

— Hallo! Pan dvrektor izby 
rozrachunkowej? Moje uszano- 
Mówi radca minister- 
jalny von Balzer.. Miałem 
przyjemność poznać pana na 
noworocnym balu w operze... 
Tak, tak... Ja do pana z intere- 
sem. Wiadomo panu, oczywi- 
ście. że rząd troszczy się cięż- 
ką dola bezrobotnych i zorga- 
nizował komitet pomocy... — 
Tak, tak.. Nie wątpimy, że 
pan dvrektor.. Naturalnie! Je- 
śli pan pozwoli, przyślemy do 
pana jednego z naszych współ- 


Całe trzy rozdziały książki | 
„poświęcone są walce tajnej po- 
jlicji z fałszerzami pieniędzy. 
Spotyka ię wśród nich praw j 
dziwych wirtuozów. Tak na 
przykład pewien nieuznany, 
ale niewsipliwie wybitnie zdol- 
ny artysta, niejaki Sepp Stelzer 
prawie bez żadnych maszyn i 
narzędzi. od ręki fabrykował 
asygnacje po 500 koron (spra- 
wa miała miejsce jeszcze za 
czasów Habsburgów, kilka lal 
przed wojna). Fabrykował je 
wyłącznie dla własnej potrze- 
by i wszystkiego tylko dwie | 
asyvgnacje na miesiąc. To wy- 
starczyło mu wa przyzwoite 
utrzymanie, Mógłby  fabryko- 
wać dwa, lub trzy razy więcej 
pieniędzy. co pozwoliłoby mu| 
na wytworne życie Ale ograni- | 
czał się do tysiąca koron mie- 
sięcznie. Ani korony więcej! 
W ten sposób żył przez wie- 
le lat. nie wzbudzając w nikim 
podejrzenia, terabardziej, że 
słarannie unikał podkreślania 
iw swym trybie życia jakiejkol- 
wiek zamożności, Cała sprawa | 
wyszła na jaw dzięki nieszczę- 
śliwemu przypadkowi: artysta 
wpadł pod tramwaj i policja 
odwiozła go silnie poranione- 
go do szpitala. Po przybyciu 
do jego mieszkanła. aby. do- 
starczyć mu bieliznę i inne dro 


| gdzie 


biazgi, znaleziono  niewykoń- 
czoną asygnację na tysiąc ko- 


ARRIR: T awylikaty te nie 
rozchodziły się we wsi, ale 
poza jej granicami nie miały 
powodzenia. Podziwiać jednak 
nnlezv talent paslucha, który 
lak prymitywnymi środkami 
potrafił wykonywać stosunko- 
wa niezłe falsyfikaty. 

W czasie woińy światowe! 
w Austrji dzizłało kilka band 
fałszerzy monet, Pracowałv o- 
ne przeważnie „na armię", 
ludzie nie mieli czasu 
dłużei się zastanawiać W o- 
stninim roku wojny fałszywe 
nsygnacje kolporlowane były 
z wiedzą władz. to znaczv, że 
policja wiedziała. iż asygnaty 
są fałszywe, ale wyjącie ich z 
abiegu zagroziłoby samemu 78- 
vpatrzeniu armji, gdyż należa: 
łnhv skonfiskoawć prawie 90 
proc, cyrkulujących na terenie 
wojny pieniędzy Sądv wojen- 
ne dla zastraszenia rozstrzelały 
parę osób. ale to niewiele po- 
mogla 


t.. 


Szczególny dział w` życin 
kryminalnem stanowia podpa- 
lenia i grabieże na zamówie- 
nie, 

Najemni podpalacze, któ- 
rych uzywa się celem otrzyma 
nia premji asekuracvjnej. zja 
wili sie wraz. z założeniem 
pierwszego towarzystwa aseku 
racyjnego na świecie. Jest to 
dobrze znana i bardzo rozpo 
wszechniona kategorja przestęn 


nieg 
U Noin 
achu. Ucieszy 
le panie, dla 


czego 


wany filantrop.. 
arystokraty 


sów, W większości wypadków 


są to lndzie niepewni, 
w razie schwytania, 
swych mocodawców. 
Tak było na krótko przed 
wojną z podpaleniem pałacu i 
stajni wyścigowej bogatego wę 
qgierskiego przemysłowca Bar- 
sonyi'ego. Otrzymał on z towa- 
rzystiwa asekuracyjnego prze- 
szła pół miljona koron i w ten 
sposób poprawit swe zachwia= 
ne interesy, A mniej więcej po 
roku wynajęty przez niego pod 
palacz dostał się da więzienia 
z powodu innej sprawy i wy* 
paplał towarzyszom  więzien: 
nym całą historję, Bavsonyi 
stanął przed sądem i skazany 
został na 6 lat więzienia, kon- 
fiskatę całego majątku, nato“ 
miast wynajętego podpalacza 
skazano tylko na 4 lała. 
Stosunkowo niedawno od 
była się we Wiedniu tragiko- 
miczna historja z grabieża na 
tumiówienie. Sprawa miala 
miejsce na jednej z *łównych 
njc — Kirtnerstrasse. Właści- 
cià znanego magazynu mód 
wpadł na sprylny sposób uras 
towania się od twożącego mu 
bankructwa, Wezwał do siebie 
zawodowego włamywacza i za- 
|proponował mu, aby st rannie 
„oczyścił* jego magazyn. Wła« 
mvwacz zgodził się. W umów 
wiony dzień i godzinę zainsce* 
uizowano wyłom w podłodze 
w piwnicy, włamywacz zabrał 
wszystko, co tylko mógł i szczę 
śliwie uciekł z łupem. Robota 
była tak lekka, że koledzy mo- 
glihy mu pozazdrościć. Poli. 
cja nie mogła wpaść na ślad 
przesiępcy. Towarzystwo ase- 
Kuracvjne było zmuszone wy- 
płacić dość znaczną sumę, A 
po kilku tygodniach kochanka 
włamywacza, po ostrej kłótni 
te swym przyjacielem. pobie- 
gła do policji i opowiedziała 
| szczegóły tej „arabieży”*. Naj 
przykrzejsze było to, że wła: 
ściciel magazynu „kupił“ po- 
tem od włamywacza część skra 


którzy 
wydają 


dzionych rzecz. 
* 
Pstry i różnorodny jest 


świat nrzestepców. Policja śled 
cza osiągneła w obecnych cza 
sach wysoki stopień doshonała 
ści. ale udoskonalają się i spa- 
sohv rycerzy zakonu krvinina* 
listów. Pomiędzy obydwomo oœ 
bnzami toczy się nieustanna, 
obfilująca w dramatyczne mo- 
menty walka. Jednakże w ósta 
tecznym obrachunku  zwycię 
stwo zawsze odnosi policja, O 
tem między innemi w barwny 
sposób przetonywuje 80-letnia 
praktyka wiedeńskich Szerio 
ków fłolmesów. 
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{i ) SOK CZOSNKU 


[przy DUSZNICY, SKLEROZIE 


CIERPIENIACH PŁUCNYCI 
ANR wyrobu 
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Broszury o kuracji czosnkowej roz” 
syła bezpłatnie iinformacyj w Łodzi 


WARSZAWA 


MAZOWIECKA ~IC 


udziela Apteka Bojarsk i Schatź 
Przejazd 19. 
a a — I E 


Zamiast feljetonu 


Obchodomania 


Obchody! Mój Boże, ile się tego 
zwaliło w ostatnim miesiącu. Co to 
będzie i jak się zakasuje obecne 
piętnastolecie, kiedy nastąpi dwu- 
dziestolecie, a potem dwudziestopię 
ciołecie. Ale to nietylko rocznica 
wskrzeszenia państwa polskiego 
spowodowała falę manifestacji, Fa- 
la ta wzbiera crescendo już od ja- 
kiegoś czasu. Dzieje się to zresztą 
wszędzie: każdy dziennik i każda 
Kronika filmowa mówi nam o ja- 
kimś dniu „czegoś”, ktoś komuś 
oddaje hołd i:rzykiem “ub milcze-, 
niem, zapała znicz czy krzyż przy 
pomocy radjo. Podpisów musi hyć 
przynajmniej kilkaset tysięcy. 


Czy jest to planowane przez abso 
tutne rządy mydlenia oczu ludziom, 
których gnębi kryzys, czy też to ci 
ludzie sami szukają dla siebie cd- 
trutki na marazm dzisiejszej co- 
dzienności? Doprawdy, nie wiem. 


Żeby przekonać się, że obchody, 
nie są tą wymarzoną odtrutką, wy 
starczy przyjrzeć się przygnębio 
nym, wynędzuiałym i zatroskanym 
twarzoni urzędnikówą których po 
długim dniu marnie wynagradzanej 
pracy wypędzono, jak żywy inwen 
tarz, na ulice i kazano chodzić dłu 
gie godziny czwórkami między dwo 
mia szpalerami pochodni, lub stać 
jeszcze dłuższe godziny na deszczu 
w oczekiwaniu kulminacyjnej chwi 
li obchodu — ledwo dysłyszalnego 
i banalnego przemówienia jakiegoś 
ministra. 


Wiem, że co piszę, to groch o 
Ścianę, że wszystkie Psie Wólki, 
przedmieścia, dzielnice i organiza- 
cje będą dalej fundowały księgi pa 
miątkowe (oczywiście, artystyczn,” 
wykonane), sztandary (z drzew 
mi i gwoździami), medale, makie$ 
płaskorzeźby, popiersia i pomyki; 
hędą wmurowywały tabłie<, rotty 
starania o przemianowanie ulic, w 
rządzały obchody, pochody, defila- 
dy, rewie, biegi sztafetowe, marsze, 
akademie i wieczornice, no i natu- 
ralnie, wyszukiwały nowe rocznice, 


(„Wiad. Lit“). 


ala. 


ro dorodinh 


bawi 
ciekawi 
chwyci wszystkich 


Nowy Rewelacyjny program ! 
Atrakcje! 4 Braun 
4 Fernando 
3 Harry's 
Leo Spari 
oraz doskonała orkiestra 
„Ihe Welnroth-Band" 
Codziennie 
od godz. 5 w. do rana bez przerwy 


DANCING 


W VARIETE-DANCINGU 


„FIABARIN* 


ul, NARUTOWICZA 20 
telefony: 150-66 i 154-60. 
Codziennie „FIVE* kons. 80 gr. z obs 
Loże Gabinety. 20 parkiety do tańca 


909999 + 


Kwadransę liferackie 


Dział radjowych kwadransów li- 
terackich rozpoczyna dzisiaj o godz, 
16.45 fragment z „Maratonu” Kor- 
nele Ujejskiego. W dniu 5.12 nato- 
miast, w przerwie operetki „Córki 
pani Ango” odczytany zostanie 
fragment z powieści jeszcze nie dru 
kowanej, Jerzego Bohdana Rychliń 
skiego p. t. „Przygody Krzysztofa 
Arciszewskiego» wielkiego zawa- 
djaki i dzielnego żeglarza oraz wa 
jownika polskiego. 


Dnia 8.12 o godz. 16.45 poznają 
słuchacze z fragmentem z po- 
wieści p. t. „Wygnańcy Ewy”, Ta- 
deusza Kudlińskiego p. t. „Ignacy 
Świerszcz”. (r) 


Codzienny Dodatek Pow 


iowy „GŁOSU PORANNEGO* z dn. 3.XII. Nr. 35 


STEFAN ZAGORZYŃSKI. 


Plan 


Powieść szviegowska n 


Ciąg dalszy 

Oddawna już figurowała w 
spisach austrjackiego wywiadu 
To jest od chwili przyjazdu do 
„Priwiślenskawo kraja w 
Łodzi nie miała zbyt dużo do 
roboty. Trochę planów nowo- 
budujących się fabryk, daty 
wymarszu garnizonu na ćwicze 
nia. Ale to nie było  naiważ 
niejsze. Głównem jej zadaniem 
była kontrolowanie niemiec- 
kiej „roboty“ w Łodzi. Ba cho- 
ciaż Austrja z Niemcami za- 
warła ścisłe porozumienie woj 
skowe, ale zawsze nawet 
sprzymierzeńca lepiej jest kou 
trolować 

Ina kontrolowała wiec niem 
ców i nawzajem była kontro- 
lowana. Wiedziała o tem ale 
ra dobrze była wyszkolona w 
grze, by dać to poznać.  Tań- 
czyła i udawała z powodze- 


B-4 


a tle życia łódzkiego. 
niem naiwnego głuptaska. I fo 
wszystko. 

Przysiadła się do Balińskie- 
go — ze względu na to, że po- 
dobał jej się. Pozatem nic. Ale 


jgdy „stary“ przyszedł następ- 


nego dnia ucharakteryzowany, 
a zwłaszcza, gdy dał jej pro- 
szek, sprawa stała się dla niej 
jasna.  Zrozumiała, z kim ma 
do czynienia. Trzeba było tyl- 
ko z tego wyciągnąć odpowied- 
nie wnioski i raportować, ra- 
portować. 

Z gazet dowiedziała się du- 
że więcej. Dowiedziała się, 
kim był wąsaty kacap. Dano 
też jej znać, co to był za do- 
ikument, o którym tak ogólni- 
kowo pisała prasa. 

Zaniepokoiła się nie na żar- 
ty. Niezmiernie łatwo mogły 
dojść wladze rosyjskie, © gdzie 


Fomin był tego wieczoru i w 


jaki sposób znalazł się w mie- 
szkaniu Gorewa. 

A wtedy... Ona, wpadłaby 
ze swym proszkiem. Aresztowa 
noby ją za współpracę z nie- 
mieckim wywiadem, Co za iro 
nja. Ją, która miała ten wy- 
wiad kontrolować. 


Nie można było do tego do- 
puścić. Kilka słów kelnerowi, 
który usługiwał im wtedy w 
gabinecie. Ten pan - kelner pa- 
mięta doskonale — upił się za- 
raz, a panna Ina wyszła z po- 
koju. A potem przyszło dwuch 
panów i zabrało go. Sprawa 
jest jasna. 

To było przynajmniej zała 
twione. Ale teraz wartoby było 
dostać ten plan. 

Trzeba się będzie zdemasko- 
wać przed Balińskim, A że ła- 
two daje się otumanić, więc 
i plan będzie można od niego 
wydostać. 

Ale to nie jest tak łatwo. Ba- 


liński nie uwierzy jej, że jest; 


agentką. Trzeba to będzie zro. 
bić przez biuro. 

Porozumiała się natychmiast 
z biurem, Tak, słusznie. Baliń- 
ski będzie zawiadomiony, że 
ona niby chce mu pomóc. A 


swoją drogą, odpis tego planu 
powinna zdobyć. 

Baliński nie pokazywał się 
przez kilka dni. Rozumiała. — 
Szukają go, więc przycichł tro- 
che. 

Po paru dniach Stasio sią 
zjawił. Wszedł nie swobodnie 
i radośnie, jak zwykle, ale 
sztywno i urzędowo. Powitanie 
było mniej czułe, niż zwykle. 

Jego męska duma była za- 
draśnięta, że kobieta podeszła 
go, że zdemaskowała go wcześ- 
niej, niż on ją. 

— Toś ty taka. Dobrze ło ro 
bisz. Uznanie od kolegi. 

— A widzisz? Dlaczego Sta 
sio taki dzisiaj paskudny? 

— Moja kochana, nie rób 
idiotki. Przecież dobrze wiem, 
o eo chodzi. 

— To już mnie nie kochasz? 

Skoczyła mu na kolana i pal 


nie. Zawiadomiono renie, że 
masz mi pomóc w ukryciu, 
potem w wysianiy planu. Ale 
widzisz, ja go wcale nie mam. 

— Nie masz? — Ina była roz 
czarowana. 


— Nie mam i dobze, że tak 
jest. Bo poznał mnie na dwor- 
cy jeden rosyjski człowiek i 
śledził mnie. Przecież tylko 
przez to wpadli na Gorewa. 

— To było dosyć głupie. 

— Głupie, ale trudno. Stało 
się. Więc ja planu nie mar. I 
wobec tego nie masz mi w czem 
pomagać. 

— A kfo plan zdobył? 

-— Co ci do tego. To cię nte 
obchodzi. Nie dostałem żad- 
nych wskazówek, żeby ci toć 
o tem mówić. 

— Niedobry jesteś i już. 


— Na to mnie teraz nie weż- 


cami zaczęła targaź gęste jego 
włosy. 

— Nie, nie. Widzisz, ale zaw 
sze to co innego. Jakbyś się 
stała odrazu innym człowie- 
kiem. To tak trudno się przę- 
zwyczaić — bąkał Baliński. 

Tuliła się do nieso coraz 
mocniej. RSP 

— Daj teraz spokój, kocha- 


miesz. Jesteś teraz dla maie 
numere*: i ja dla ciebie powi- 
nłenem być numerem. 

Objęła go za szyję. Dysząc 
ciężko, szeptała tuż przed jego 
ustami: 

— Już dosyć o numerach. 

Zwarli się w pocałunku 

D. c. n 


Nr, 334 
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NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Qis w nocy dyżun.ją następujące 
: Suke M.’ Kasperkiewicza 
(gierska 54), J. Sitkiewicza {Ko 
rernika 26), J. Zandelewicza (Piotr 
lowska 25), 5. Bojarskiego i W. 
Sahatza (Przejazd 19), M. Lipca 
(iotrkowska 193), A. Rychtera i 
b. Łobody (11 Listopada 86). 


KOLONJE ZIMOWE DLA DZIE- 
— W związku z nadehodzącemi 
feejami szkolnemi wyłania się spra 
va wyslanią biednej dziatwy szkół 
qowszechnych na kvlonje zimowe. 
w sprawie tej odhyć się ma w przy 
zlym tygodniu konf'rencja miaro- 
dninych czynników z  udeiałem 
wzędstawicieli wszystkich instytu 
"i, prowadzących kolonje dla dzie 
h 

Prawdopodobnie wobec szczupło- 
èri kredytów, w roku bieżącym licz 
ba dzieci na koloniach zimowych 
nie będzie dnża. Kilkaset dzieci 
wyjedzie za kredytv wyasygnowa- 
ne przez rząd, kilkaset z funduszów 
społecznych. Uwzglę”nione będą 
j watłe dzieci, przede- 
wszrstkiem zaś dzieci  bezrobot» 
. Kwalifikacje mają przeprowa 
lekarze ligi szkolnej przeciw- 
liczej. 


V ZJAZD WALKI Z GRUŻLICĄ. 
— Komitet lokalny „Dni przeciw- 
zych“ otrzymał zawiadomie- 
nie, iż w dniach 9. 10 i 11 grudnia 
roku bieżącego odbedzia się w War 
szawie V ogćlnopolsk: ziezd prze- 
weruźliczy. Zjazd odbędzie się w 
peństwowej szkole hygjeny. zaś w 
dùin 11 b. m. obrady przeni.sione 
zostaną do Orwocka, gdzie uczestni 


ków gościć bedzie miejsccwy za- 
rząd uzdrowiska dla chorych pluc- 
nych. Poza refsratami, dotyczącymi 
stanu walki z grnżlicą, program 
przewiduje zwiedzanie szpitali, sa- 
natoriów i instytnofi do walki z 
gruźlicą. 

W związku ze zjazóem otwarta 
została w gmachu szkrły hygjeny, 
wystawa przeciwgrażlicza. * 


ZEBRANIE PRZEDWYBORCZE 
FEDERACJI P. Z. 0. 0. — Jak 
wiadomo, w ub. tygodniu komisarz 
zządowy, inż. Wojewódzki wyglo- 
sił dla członków organizacji b. woj 
«kowych wielki referat o samorzą- 
dzie łódzkim. Referat ton w kom- 
petentnych kołach samorządowych 
potruktowany został, jako widomy 
nale rozpoczęcia się w Łodzi kam- 
panji przedwyborczej do władz ko 
mnnalnych. W związku z tym pier 
wszym referatem w dniu dzisiej 
szym w Bali kina  „Przedwiośnie” 
odbędzie się drugie przedwyborcze 
zebranie człcaków, należących do 
federacji polskiej związków obroń- 
ców ojczyzny, na ktćrem, jako mów 
ey wystąpią prez H. Piątkowski, 
oraz delegat wydziała samorządo- 
wego łódzkiego urzędu wojewćdz- 
kiego, p. Petrus. 


WŁADZE WOJSKOWE PRZE- 
JĘŁY STACJĘ LOTNICZO - ME- 
TEOROLOGICZNĄ: — Stacja lotni 
czo - meteorologiczna, znajdująca 
się w Lublinku pozostawała dotych 
czas pod zarzędem departamentu 
lotnictwa cywilnego ministerstwa 
komunikacji. Jak się obeenie dowia 
dnjemy, stacja ta przeszla nasku- 
tek porozumienia  międzyminister- 
alnego pod opiekę głównej wejsko 
wej stacji meteorclogicznej przy 
ministerstwie spraw wojskowych. 
Stacja  lotniczo - meteorologiczna 
na lotnisku w Lublinku funkcjonu- 
je nadal bez zmian i tylko na stano 
wisku jej kierownika zajdą zmiany. 


NIEMA POSAD NA KOLEJACH. 
— w ostatnich dniach  zasy- 
pano ministerstwo komunikacji po 
daniami o przyjęcie do pracy w ko 
lejnietwie. Ponieważ wieln łodzian 
ubiega się również o pos”dy, mini 
sterstwo za pośrednictwem  dvrek- 
cji warszawskiej wyjaśniło, że obec 
nie wolnyca stanowisk w przedsię- 
tiorstwie „Polskie koleje państwo- 
we” niema i w związka z tem nad- 
ryłane podania nie kędą przez mi- 
nistęrstwo rozpatrywane. 


Nie bylo madażyć 


w komitec e budowy domu związkowego 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W zwiazku ze wzmianka, jaka 
ię ukazała w niektórych pismacii 
łódzkich, jakoby były sksrbnik ko 
mitetu budowy domu związk wego 
w Łedzi, Zygmunt Parol popetnit 
nadużycie na szkodę tegoż komite- 
tu, wyjaśniamy, 
jest nieprawdziwa. 

Związki 
wie domu związkowego, wplaciły 
de rozporządzenia komitetu budo- 
wy domu związkowe 40, 


| 


czekowe w Komuna!nej Kasie 0- 
szczędzości w Łodzi sumę zlotych 
257,10, z czego wypłacono przed 
siębiorcom budowianym na poczet 
wykonanych robót suue złotych 
29 800,77. 


Pozostałość wynosi zł. 456,33. 


że władomość ta |która to suma na koncie czekćwem 


komitetu oudowy domu związkowe 


biorące ud:iał w hudo- |go w Komunalnej Kasie Oszczędno 


ści w Łodzi figuruje, 
W imię prawdy prosimy Pana 


na konto |Redakiora o zamieszczenie niniej. 


© [szego sprostowania. 


W raz'e przez'ębienia, kataru, 
zapalenia gardzieli prey bólach ner- 


Przewodni-zyący: 
(7) Stanisław Wojdan. 


wowych i /'amaniu w kościach, należy | Sekretarz: 


dbać o codzienne regularne wyprót- 
nienie í w tym celu używać pól 
szklanki naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszza-Józofa”, Zal. prze: lek. 


2090900909909900000020909 


Diczyfy radiowe 


Dzisiaj o godz. 1700 odczyt z 
działu kobiecego przyniesie słucha 
€zkom ciekawy i miewyczerpany te 
mat z zakresu wych wania dziec- 
ka, a mianowicie „Hygjena w życiu 
dziecka”, który omówi p. Wanda 
Pomianowska, 


Jutro transmitowany zostanie z 
Krakowa odczyt przyrodniczy prof. 
Kazimierza Rounpperta. p. te „Spo- 
czynek u roślin“, Będzie to frag- 
ment ilnstrujący bogatą  intelizen- 
cję kwiatów, badaną i opierwaną 
przez wielu wybitnych uczonych i 
pisarzy. 

Medycyna. jest sztuką tak dawna, 
jak dawnem jest istnienie człowie- 
ka na ziemi, a brzytem. zaznaczyć 
należy, że lecznictwo od swych pra- 
początków związane jest ściśle z 
tultem religijnym iz. muzyką. 
Współczesna medycyna również nie 
gardzi usługami muzyki w celach 
leczniczych. Temat ten w sposób 
ciekawy rozwinie przed. mikroto- 
nem w dnia 6.12 o godz. 18.00 dr. 
Ludwik Zembrzuski, 

Dnia 7.12 o godz. 16.40 posłanka 
Ludwika Wolska, zabierze płos w 
stndjo radjostacji warszawskiej w 
sprawie stanowiska „kobiety w sa- 
morządzie miejskim”. 


Nadehodząca zima budzi w ser- 
cach zapalonych amatorów - foto- 
grafów najcudowniejsze możliwoś- 
ci chwytania 1 utrwalania przez 
objektyw słonecznych,  skrzącycn 
się bielą i radością krajobrazów zi- 
mowych. A cóż dopiero jeżeli po- 
wiążemy z tem królewski Sport 
narciarski, który pozwala fotegra- 
towi dotrzeć tam gdzieby bez po- 
mocy „desek” nie zaszedł niegdy 
nrzy wielkich śniegach. „Fotogra- 
tja | narciastwo” są zwiazane nie- 


(2) Antoni Grzelak. 
Za zgodność 
(7) A Napieralsti, 


Zapłaćmy rate grudniową! 


Trzeci eíap realizacji Pożyczki Narodowej 


1 grudnia rozpoczął 
platności 

IIl-ej raty pożyczki narodowej. 

Jest to już trzeci zkolej etap rea 
zacji tej pożyczki. Każdy subskry 
bent po wpiaceniu Il-ej raty wie 
już obecnie, jaką sumę ma wnieść 
vtulem iU-ej raty. 

Każdy subskryoent, udając się 
do, tej placówki suhskrybcyjnej, w 
ktćrej wpłacał poprzednie rany, wi 


się okres |nien oprćez pieniędzy ze sobą za- 


brać 
dyplom pożyczkowy. 

Jeśli ktoś nie posiada jeszcze te- 
n dyplomu, a ma do niego pravo 
niech wia się przed wpłaceniem 
lilej raty do swojego komitetu 
tLywatcleniekgo i prosi o wydanie 
m dypomu. 

Należy zaznaczyć, "że dyplom 
może uzyskać każdy (z wyjątkiem 


| EKSTRALIT" 


DO KĄPIELI 


„DEFUZOLIT 


DLA CIERPIĄCYCH 

NA ARTRETYZM, REUMATYZM, 
PODAGRĘ,ISCHIAS 

LUB NERWOBÓLE 


NAGRODZONE MEDALEM 
m NAWYSTAWIE HIGIEŃ. w WARSZAWIE 1927. 


osób, eubekrybujących pożyczkę 3 
upesażenia za pracę najemną), kto 
tylko  subszybował nie niżej 
norm, vstalonych przez odpowied- 
nie 
organizacje zawodowe, wzg'ędnie 
komitety obywatelskie, 
Wubec tego zaś, że w najbliż- 
szym czasie kom. gener. ma przy- 
stąvić do wydania drukiem spisu 
firm i osób, posiadających dyplo- 
my pożyczki narodowej, przeto ak- 
cja przyznawania i wydawania dy- 
plomćw przez komitety obywatel- 
skie mmsi hyć 
w najbliższym czasie nkończona. 


WYNALAZKI OPATENT ZA N2195. 


DO NACIERANIA 


„OZONOLIT” 


DO KOMPRESÓW 


PROSPEKTY WYSYŁA BEZPŁATNIE: 
LABCHEM. FARM, EKSTRALIT"L PAJERSKIEGO 


WARSZAWA, ŚRODKOWĄ STELIO"I8" 16 
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Dom im. marsz. Piłsudskiego 


wznies.e całe społeczeństwo 


W piątek, dnia 1 grudnia odbylo 


Komitet pod  przewodnictweni 


się w lokalu rady grodzkiej BBWR |płk. Walawskiego uz: pe!mony 70- 


w Łodzi przy ul. Przejazd 36 zebra 


rozerwalnym węzłem — tego wiat- |uie komitetu budowy domu ìm. mar 
nie zdania jest dr Antoni Wieczo- |szalka Józefa * Piłsudskiego, prze- 
rek, ktćry wygłosi odczyt w dn zmaczonegn na siedzibę -sfederowa 
8.12 o godz. 17.00 przed mikrofo- |nych związkćw b. wojskowych i 


nem stołecznym, (t) 


Grand-Kino 


strzeleckiego. 


Dziś i dni nastepnych! 


Sekret Kobiety 


W roligt. frenna Dunne znana z filmu „Bocznej Ulicy“ 
Nadprogr.; Dźwięk. aktualności krajowe i najnowszy tyg. FOXA 
Początek o 12-ej 


Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne. 


Minimalne zużycie prądu 
(godzina 2 i pół grosza) 


stał przez dokooptowanie przedsta 
wicieli związków b. wojskowych. 


Powołano do życia trzy sekcji 
finansową pod przewodnictwem po 
sla J. Wołczyńskiego, budowlaną 
z prezesem Nowakow:kim na eze- 
le i propagandową z p Płońskim. 

Komitet postanowił przystąpić 
do realizacji budowy domu jm. 
marszałka Józefa Piłsudskiego w 
najbliższym czasie oraz zwrócić się 
z apelem do całego społeczeństwa 
© poparcie pięknej inicjatywy, ma- 
iącej na celu uczezenie pamieci 40- 
lecia pracy wodza narodu. 


Szyba wystawowa nigdy 


nie zajdzie msłą 


jeśli w witrynie pracować będzie 


Wentylator- 


Wiatraczek 
Sprzedaż wszelkich aparatów grzejnyth ma rafy i za qtówę 
w śkiepie Elektrowni, ul. Piotrkowska Ne. 115 Teler, 134-4 


WSZELKIE POKAZY NIE OBOWIĄZUJĄ DO KUPNA. 


spisy te ułożone według miejscn- 
weści, zawodów i branż będą posia 
daly 
wszystkie władze i 
stwowe. 
Kto więc nie chce być w takim 
spisie pominięty a nie posiada je 
szcze dyplomu, nicchaj korzysta z 
okazji wpłaty Il-ej raty, poprosi o 
ivplom i postara się o zrobienie fa 
nim adnocacji, że wszystkie trzy 
raty wpłacił na pożyczkę narodową. 


Wystawa drobiu 


i zwierząt domowych 
w Helsnowie 


Tradycyjna doroczna wystawa 
drobin i zwierząt domowych, urzą 
dzona przez ie towarzystwo 
hodowców, w rozu bieżącym zo- 
staje zorgan*zowana w parku He- 
lenćw z programem niezwykle bo- 
gatym. Organizaterzy wystiiwy do 
łożyli wszelkich starań, być pod 
każdym wzglęlem wystawa. wypa- 
dia dodatnie, to też zameldcwano 
już obecnie kilka tysięcy ekspona 
tów z najróżnorodniejszych gatun- 
ków drobin. zwierząt domowych i 
*uterkcwych. a 

Wystawa odbywać się bedzie w 
Helenowie w dniach 8, 9 i 10 b. m. 
W dolnych salach urządzony zosta- 
nie pokaz drobiu, gołębi i kanar- 
kćw, w salach zaś na pierwszem 
niętrze, dobrza ogrzanysh,  pomie- 
szczony zostanie oddział dla psów 
rasowych i krćlików. Wystawa 
otwarta od 9 rano do 9 wieczćr. 

Organizatorzy wystawy  przewi- 
duja znaczną frekwencję zwiedza- 
jących. 


Przelazdy nrunawe 


DO PALESTYNY 


okrętem „POLONJA* 
(15.000 tonn) 
organizuje 

Polsko-Palestyńska Izba 
Handlowa Warszawa, Fredry 10 

Indywidualne paszporty za- 
graniczne. 

Przejazd koleją w wagonach 
sypialnych, 

Referat Turystyczny Izby udziela 
wszelkich informacyj I przy muje za- 
pisy na następujące przejazdy: 

w grudniu—odjazd s Warszawy 25.0 
w styceniu 8 i 24 


urzędy pań- 


w lutym ` . 5il 


2 


8.X11.— 


„GŁOS PORANNY“ — 1933 


Wyekspedjowała na drugi świat kilka klijentek 


Onegdaj w szpitalu kasy cho 
rych w Pabjanicach zmarła 
wskutek zakażenia krwi, spo- 
wodowanego nieudolnym 7za- 
biegiem akuszeryjnym, 20-let- 
nia Monika  Stolarczykówna, 
mieszkanka Zduńskiej Woli. 

Przed śmiercią Stolarczy- 
kówna zeznała, że znajdując 
się w stanie brzemiennym. ja» 
ko niezamężna starała się po- 
zbyć płodu i udała się do aku- 
szerki niejakiej Pelcowej, za- 


DOSKONAŁA JAKOŚĆ 
NISKA CENA 


NAJNOWSZY 
ODBIORNIK 


PHILIPS A 21 


2-obwodowy, 3-lampo- 
wy odbiornik do sieci 
prądu elektrycznego 
z doskonałemi lampami 
Philips „Miniwatł”, z wbu- 
dowanym głośnikiem 
pierwszorzędnej jakości 
oraz supresorem, elimi- 
nującym krótko— lub dłu- 
gofalową stację lokalną 


CENA ZŁ. 395 


ZA GOTÓWKĘ 


mieszkałej w Zduńskiej Woli 
przy ulicy Złotnickiego 


własny). Pelcowa znana była, 
jako specjalistka od tego ro 
dzaja opere"ji. Za opłatę 15 


zł, akuszerka dokonała za- 


strzyku, po którym pacjentka | 


poczuła się źle. Gdy: przybyła 
drugi raz, Pelcowa masowała 
ją, co narazie «apobieg'o bole- 
ściom, jednak następnie stan 
Stolarczykówny tak pogorszył 
się, że wezwano lekarza i prze 
wieziono ją niezwłocznie do 
szpitala. Mimo to ratunek oka 
zał się spóźnionym i chora 
zmarła w strasznych męczar- 
niach. 

Tegoż dnia _ przywieziono 
drugą chorą na zakażenie we- 
wnętrzne, z powodu nieodpo- 
wiednio przeprowadzonej ope- 
racji ginekologicznej, Chora 
24-letnia Stanisława Zebsowa 
ze Zduńskiej Woli znajdując 
się w przedśmiertnej agonji ze 


Nieudany występ 
złodzieja w piwnicy 

W domu przy ulicy Przejazd 46 
znajduje się skład towarów kolo- 
ujalnych i artykułów spożywczych 
Bertholda Wihana, przyczem maga 
zyny składu znajdują się tuż pod 
skle) w piwnicy. 

W lenin dnia wczorajszego fa 
kiś osobnik otworzył wytrychem 
drzwi wiodące do magazynu w pi 
wnicy i począł ładować w przynie- 
sione ze sobą worki owoce. Wihan 
przypadkowo znalazł się w koryta- 
rzu, wiodącym do piwnicy i zoba- 
czył otwarte drzwi. Podejrzewając 
kradzież, zajrzał do wnętrza, jed- 
nakże złodziej spłoszony ukrył się 
w koszu. Niezwłocznie weżwano 
policję, i złodzieja odszukano w u- 
kryciu, przyczem odebrano dwa 
worki naładowane owocami, 

Zatrzymanym okazał się Stani- 
sław Michalak, bez stałego miejsca 
zamieszkania poprzednio już karany 
za kradzież. Osadzono go w więzie 
nia do dyspozycji władz sądowych. 


Czosnek - naturalny środek leczniczy 


Wszyscy znamy czosnek, wiemy, 
że jest to biale ziele, używane żako 
przyprawa o ostrym  charaktery- 
styrztym zapachu. 

ymczasem na zachodzie, a szcze 
zólniej we Francji i Niemczech od- 
zone badania na- 
ziadaniem czosnku na 

i osłabiony organizm ludzki. 

Czosnek znany był już w Egipcie 
jako czczona lecznicza roślina. Tal- 
mud pol g3 przeciw niemocy 
płciowej. Hipokrates, ojciec medy- 
cyny, zali 40 do cennych leków 
n zakresie działania: zna- 
ny i ceniony przez lekarzy staro- 
żytnege Rzymu, ulubiony lek me 
dycznej szkoły arabskiej, szeroko 
stosowany w średniowieczu. został 
z wieln innemi lekarstwami roślin 
nemi zarzucony w 19-em stuleciu. 
Lecz niepodobieństwo byłoby, aby 
'|>świadezenia tvsięcy lat stosowa 
nia, czosnku zostały zapomniane. 


az ze zwrotem medycyny ku 
Jekom naturalnym pojawiły się pra 
de nad działaniem tej rośliny + iej 
nadzw 


jnych własnościach lecz 
h Obeenia można zacyte wać 
tki prac jekarzy o dodatniem 
działanim czosnsu przy cierpieniach 


wywołanych osłabieniem siły Ży- 
ciowef organizon, wadliwej przo 
minie mate de n duszniey, 


zali plue. cierpieniach przewo 
pokarniowogo. Wiegunkach. nie 
żytach oskrzeli i ame a  niwet 
eriżlicy 


Czosnek zalacany chorym z miał 
dżycą tętnic, już wkrótee po rozpo 
częciu kuracji łagodzi przykre dls 
chorych objawy. Ustają bóle i za- 
wroty głowy, mroczki przed ocza- 
mi, zaparcia, bezsenność, uczucie 
lęku, ogólny stan depresji i inne 
objawy towarzyszące miażdżycy, 
W krótkim czasie następuje przy: 
pływ energji życiowej, dobrego sa- 
mopotzucia, powrót zdolności do 
pracy, co w związku z zahamowa- 
niem procesów pklerotycznych daje 
poniekąd obraz proresu odmładzają 
cego; stosowany przy schorzeniach 
drie oddochowych, szybko łagodm 
najbardziej uporczywy kaszel na- 
wel wówozas. gdy iune środki z8- 


wiodły; "zmniejszą wydzielanie się 


tlegmy i 


ułatwia  wykrztuszenie 
*horym spokojny sen 
Nadaje się zwłuszeza przy przewie 
iłych nieżytach oskrzeli i zórych 
dróg oddechowych. 

Działanie czosnku na  niestraw- 
jest jedyne w swoim ro- 
ziwka i gmiczoły przewo- 
du pokirmowego wlegają swoistema 
przestrójsniu i wyleczeniu. dzięki 
czemu zdolna są one eliminować 
nienormalne mikroorganizmy. 

pD ema broszura 6 
czaśnkowej raz nrzeglad te 
turalnych wysyłają na żądanie hez- 
nłatnie apteka Bojarski i Schatz, 
Lódź. Przejazd 10. oraz apteka Ma 
zowiecka. Warszawą, Mnzowjecka. 
nr. 10 


(dom | wa ze Zduńskiej Woli. 


że operowała ją Pelco- 
Prze- 
do- 


znała, 


prowadzone przez policję 


chodzenie potwierdziło zarzu- 
ty przeciw akuszerce Pelco- 
wej. 

Stwierdzono, że zbrodniczą 


działalność uprawiała ona nd 
dłuższego czasu i były liczniej 
sze wypadki ciężkich zachoro 
wań, a nawe* śmierci z powo- 
du tych operacji. 

W związku z tem akuszerkę 
Pelcową aresztowano i obec- 
nie wdrożono dochodzenie 
szczegółowe celem stwierdze 
nia ile ofiar ma na sumieniu 
zbrodnicza fabrykantka anioł 
ków, 


. p. z Bernsztajnów 


odbędzi 


W dniu 1 grudnia 1933 r. po 
zmarła nasza najuko:hańsza matka, 


przeżywszy lat 58, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu przedpogrzebowego 
się w niedsielę. dn. 3 grudnia o g. 1.30 po pol, o ciem za- 
wiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 


da serdeczne podsiękowanie 


tlowano tragiczny wypadek 
przy ul. 6 sierpnia 94, Tragicz 
ny, bowiem ofiarą wypadk. 
padło niemowłż, istota, która 
niedawno ujrzała światło dzien 
ne, 

We wspommianym domu 
mieszka Józefa Pawelczyk, u 
której przebywa jej dziesięcio- 
miesięczny — wnuczek Krzy- 
sztof Jabłoński, Pawelczyko- 
wa jest z zawodu praczką. 

W dniu wczorajszym w go: 
dzinach wieczorowych  Pawel- 
czykowa zajęta była w kuch- 
ni praniem bielizny. Dziecko 


długich i ciężkich cierpieniach 
teściowa, siostra i bratowa 


Sara Simonowiczowa 


Córka, zląć I rodzina. 


Tormaszów 


UCZNIOWIE NAJBIEDNIEJ- 
SZYM 

Na święta Bożega Narodzenia sa 
morząd uczniów 6 klasy miejsk/2go 
gimnazjum realnego postanowił za 
kupić na gwiazdkę ubranka da 5 
dzieci najbiedniejszych rodziców, 
W tym celu samorząd szkolny zwró 
cit się do komisarza Rychlickiego z 
prośbą o podanie nazwisk uajbied- 
niejszych. 
TRYCHINARZ PRZED SĄDEM 

W pierwszych dniach stycznia 
odbędzie się w sądzie okręgowym 
w Piotrkowie sprawa rzeźnika to- 
maszowskiego Franciszka Swieżyń- 
skiego, pociąguiętego úo 2dpowie- 


YB 
PUDER ABARID 


niezastąpiony o subtelnym za 

pachu, doskonale przylega do 

skóry, matuje ją, odżywia i u- 
piększa. 


PUDER ABARID 


+94404000034044000004000 


Radjo dzieciom 
i młodzieży 


Dzisiaj o godz. 16.00 pełną humo 
ru i dowcipu oraz miłych piosenek 
audycję transmitować będą dla 
dzieci rozgłośnie radjowe ze Lwo- 
wa. Tegoż dnia o godz. 19.30 radjo- 
tygodnik dla młodzieży p. t „Co 
się dzieje na Świecie redagowany 
1rzez Bruno Winawera. 

Dzień 6.12 o godz. 16.00 przynie- 
sie niezwykle interesującą poga- 
wędkę p. t. „King - Kong”, który 
będzie omówieniem filmu, wyświe- 
tlanego w Warszawie, ilustrującego 
świat zaginionych olbrzymów. W 
części drugiej audycji — piosenki 
o św. Mikołaju w wykonaniu M. Fog 
ga oraz „Listy od dzieci”, które 
cmówi p Wanda Tatarkiewicz - 
Małkowska. 

Dnia 8.12 piękne i wesołe słucho. 
wisko nada Warszawa. Będzie to 
thrazek —, „Gdy nióst prezenty 
św. Mikołaj” — pióra Benedykta 


Hertza z ilustracją muzyczną WŁ 


Macury. (r) 


dzialności za sprze”aż mięsa zatru- 
tego trychinami, dzięki czemu sze- 
teg osób uległo zatruciu. 


BADANIE WODY 
Ekspozytura starostwa grodzki? 
go w Tomaszowie zawiadomiła rzeź 
ników i piekarzy, że obowiązani są 
poddać badaniu wydziałowi zdro- 
wia wodę ze swych studzien. 
PAJĘCZARZE 
Nocy ubiegłej na strych domu 
przy ul. Kramarskiej 7 włamali się 
złoczyńcy, skąd skradli suszącą się 
bieliznę stanowiącą własność Roze 
na. Jak się okazuje Rozen był u- 
bezpieczony od kradzieży, 


Zgierz 
Szkic historyczny 


Nakładem księgami A. Lacha w 
Zgierza ukazała się cenna broszur 
ka pióra Bronisława Wachaika, 
traktująca o powstaniu Zgierza od 
jego najdawniejszych początków, 
o zabytkach przedhisorycznych 
craz o dalszym rozwoju sąsiadują- 
cego z Łodzi miasta, o- którego 
istnieniu _ znajdziemy wyraźną 
wzmiankę już w 1231-ym roku, 

Książeczka ta wypełnia pokaźną 
lukę, jaka istniała w piśmiennictwie 
polskiem. Wszak ambicją każdego 
zgierzanina powinno być poznanie 
historji swego miasta, a nie każdy 
miał to udostępnione. Niezawodnie 
pierwszy nakład zostanie rozchwy= 
tany przez zgierzan, a przedewszyst 
kiem przez zgierską młodzież szkol 
ną, na którą władze oświatowe na« 
kładają obowiązek zapoznania się 
z dziejami rodzinnego miasta, 


rocznic 


| Po złożeniu wieńca na grobie 


W dniu wczorajszym zano:|spoczywało w 


ę powstania listopadowego 


Nieznanego Żołnierza 
honorowy Szkołv Podchorążyc h z Ostrowi Mazowieckiej w h 


storycznych mundurach udaje się do Belwedern, 


Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy oddali 
ostatnią posługę zmałej żonie mojej 


EUGENII KURWICZ 


jak również Instytucjom i Stowarzyszeniom za słowa pociechy, skła- 


Mąż i Rodzina. 


Tragiczny skutek niezręczności praczki 


kołysce, drze 
miąc, W pewnej chwili Pawel 
czykowa, chcąc przenieść 7 
kuchni do pokoju duży gar 
nek z wrzącą wodą przeznacze 
ną do prania, opuściła naczy 
nie tak fatalnie, że zawartość 
garńka wylała się częściowe 
na jej nogi, częściowo zaś de 
kołys która stała w pobliżu 
balji. Skutkiem niezręczności 
praczki było silne poparzenie 
nóg wrzątkiem. Tragicznie je- 
dnak odpokutowało wypadek 
neimowlę, Wrzątek oblał je 
całkowicie, tak, że dziecko nie 
omal żyweem zostało ugotowa 
ne. Ponieważ początkowo da- 
wało jeszcze słabe oznaki ży 
cią wezwano lekarza pogoto- 
wia, W słanie beznadziejnym 
odwieziono niemowle do szpi- 
tala Anny Marji: Tu, jednak, 
mimo natychmiastowej opieki 
lekarzy, dziecko zmarło. 


Tragiczny ten y 
wart przygmębiającz wrażenie 
w całej okolic Pawelczyko- 
wa, na wieść a śmierci dziec- 
ka, zemdlała, 


ypadek wy: 


* 
Podobny wypadek, acr 
mniej teagiczny w skutkach, 


wydarzył się również w dniu 
wczorajszym w domu pozy wl. 
Stefańskiej 5. Malka 3 lelniej 
Anieli Wojcieszek zbliżyła się 
do gorącej kuchni, trzymając 
dziecko na ręku W pewnej 
pochyliła się, bv popra- 
ogień w kuchni W tym 
momencie dziecko obsunęło 
się na gorąca blachę. Na szczę 
Ście, matka zdołała dość wcze 
Śnie chwycić dziewczynkę, tak 
że uległa ona tylko poparze 
niu, Wezwany lekarz pogoto- 
wia przewiózł ją w stanie nie 
budzącym obaw do szpitała 
miejskiego, 


laparcie | jego następstwa 


jak uderzenia krwi do głowy, 
migreny eta. znikają szybko po 
użyciu roślinnych PIGUŁEK KO- 
WENA (Cauvina'a). Pigułki te— 
rozwalniające i przeczyszczają: 
ce, ułatwiają czynności organi- 
zmu. Cena pudełka zawiera- 
jącego 30 pigułek ał. 2.35, 
Do nabycia we wstystkich 
aptekach. 


Halina Wajsówna ukończyła 
Uniwersytet Jagielloński w Kra- 
kowie z dyplomem magistra ti- 
lozoji. 


pluton 


w ceh zA 


<iagnięcia warty 


Nr. 524 


Preparat antyrakowy 
niebawem pojawi się 
w sprzedaży 


„Generał - Anzeiger“ donosi, 
że tutejszy największy w świe- 
cie trust chemiczny: I. G. Far- 
ben. w najbliższym czasie od- 
da na usługi ludzkości nowy 
środek przeciw chorobie raka. 
Zdaniem fachowców — pisze 
dziennik — środek ten wywoła 
rewolucię na polu zwalczania 
raka. Wynalazca nowego śrąd- 
ka jest dyrektor medjolańskie- 
go instytutu zwalczania raka, 
Figuera, który badania i do- 
Świadczenia w tym kierunku 
prowadzi już dziesiątki lat. Za- 
sadą wynalazku ma być wzmo 
cnienie odporności organizmu 


przeciw rakowi, zapomocą in- 
jekcji produktów, zmniejszają- 
cych gruczoły. 


Te ekstrakty 


nu i szpiku. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


9.05 Gimnastyka i muzyka z płyt 

10.00 Transmisja nabożeństwa. 

11.45 „Obecna działalność misyj- 
na O. O. Jeznitów Rodezji”. 

12.15 Poranek muzyczny z filhar 
monji warszawskiej, poświęcony 
muzyce rosyjskiej, Orkiestra filhar- 
inoniczna pod dyr, T. Mazurkiewi- 
cza i Anna Mondi (fortepian). 

14.00 Transmisja z Berlina. Po- 
czątek rozgrywki piłki nożnej Pol- 
ska — Niemcy, 

14.10 Muzyka z płyt gramofono- 
wych, 

14.30 Pieśni Kurpiowskie. 

15.00 Muzyka z płyt. 

15.30 Transmisja z Berlina. Fi- 
nat rozgrywki Polska — Niemcy. 


15.50 Płyty. A 
16.00 Transmisja wesołej audycji 
(lin dzieci. 


16.30 Kwadrans sławnych arty- 
stów. Wolfi — skrzypek (płyty). 

16.45 Kornel Ujejski: „Maraton“ 
(skrót). 

17.00 „Hygjena w życin dziecka” 

1715 „Hanusine wesele”. 

18.00 Słuchowisko p. t. „Firma”* 
po. Hemara, 

18.40 Recital śpiewaczy J. Cza- 
plickiego. 

19.30 Radjotygodnik dla młodzie- 
t. „Co się dzieje na świecie”. 

9.50 Muzyka lekka. Wykonaw- 
cy: orkiestra P, R. pod dyr. Stani- 
sława Nawrota. a 

21.15 „Na wesołej 
ta" 
2215 Wiadomości sportowe. 
22.25 Muzyka taneczna z kawiar- 

Ttalja”. 


ży 


lwowskiej 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
Koeaigswusterhausen (1635) 
20.00 Koncert (Uwertura. „Man- 

fred” i Koncert fortepianowy A- 
moll Schumana. Symfonja A-dur 
Mozarta. Muzyka baletowa do 
„Sprzedanej narzeczonej* Smetany, 
Uwertura „Zamsta  nietoperzn* J. 


Stranssa). 

Heilsberg (276) 

19.25 Kwartety smyczkowe: Re- 
gera Es-dur i Mozarta, B-dur, 

Bruksela (509) 

10.00 Trio fortopianowe nr. 1 
Szuberta. 


Londyn (261) 


18.45 Mnzyka kameralna (Kwar- 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 
Dziś 2 póranki 
o godz. 12 i Z-ej 


Jako dalszy etap reformy 
szkolnietwa w Polsce minister 
oświały wydał rozporządzeni: 
o organizacji szkolnictwa za- 

wodowega. 
Rozporządzenie powyższe ob< 
wiązuje wstecz od dnia 30 li- 
stopada i określa szezegółowe 


organizację dla poszczegól: 
nych zawodów. ; 
W myśl rozporządzenia 


szkolnictwo zawodowe 
będzie podzielone na 4 działy, 
obejmujące szkolnictwo prze 
mysłowe, handlowe, rolnicze i 
gospodarstwa domowego. 
Szkolnictwo przemysłowe 
podzielone jest na 19 grup, 
mianc wicie: 
1) górniczą, 2) metalową, 3) 
elektryczną, 4) drzewną, 5) 
garbarską, 6) włókienniczą, 7) 


tety smyczkowe Haydna, Milhanda 
i Beethovena, Pieśni). 

2030 Koncert na 2 fortepiany 
(Utwory Bacha, Schumana, Glucka 
i Warracka). 


444%00000090000090000060 
Na nadchodzące święta 


66 
kd 
365 obwodowy). 


Polski Telefanken „© grade 
kie liakuto dra. modei A a 
ZR TOO OLD dE 


Prepp oferty bezpłatnie na te- 
lefoniczne żądanie. 


„Radio— Audion" 
ugutta 1, 


'ra Tel. 153-71, 


Londyn (356) 

22.05 Koncert (Serenada na ba- 
ryton z orkiestrą Bliessa, Koncert 
skrzypcowy Mendelssohna, Suita 
Strawińskiego). 


Bratisława (280) 


17,50 Koncert fortepianowy nr. 
22 Mozarta i Symfonja D-moll Dwo 
rzaka. 


3.XI1 — „GŁOS PORANNY" - 


„Organizacja szkolnictwa Zawodowego 


wprowadza 27 iuypów szkól stopnia licealneśco 


papierriczą, 8) gumową, 9) mi: 
neralną, 10) budownictwa, 11) 
miernictwa, 12) komunikacvj 
ną, 13) spożywczą, 14) odzie: 
wą, -5) galanterji, 16) „poligra- 
fiezną, £7) kimematograficzna 
18) instrumentów muzycznęch 
i 19) kosmetyczną. 

Szkolnictwo handlowe 

obejmuje 2 grupy: 

kupiecką i administracyjno - 
handlową. Szkolnictwo rolni- 
cze podzielone jest na 3 grupy: 
1) rolniczą, 2) ogrodniczą, 3; 
leśną. 

Szkolnictwo gospodarstwa 
domowego 

obejmuje 2 grupy: 
1) gospodarstw rodzinnych | 
2)gospodarstw zbiorowych. W 
szkolnictwie tem wprowadza 
się trzy podgrupy. 

W szkolnictwie zawodowem 
prowadzone będą dla posz.*e- 
gólnych zawodów 
szkoły stopnia licealnego, ti: 

nazjalnego i niższe, 

oraz kursy dla specjalizują- 
cych się w poszczególnych 
działach danego zawodu. Do li 
cealnyh szkół zawodowych 
przyjmowani będą kandydaci, 
którzy ukończyli 4-letnie gi- 
mnazjum ogólnokształcące i 
posiadają 16 — 20 lat życia. 
Dla niektórych liceów przewi 
dziane jest jako  warunct 
przyjęcia 

ndbycie jednorocznej prak- 

tyki; 


w tych wypadkach przyjniywa 


ni będą kandydaci w witkn 
od 17 — 21 :at, 

Do gimnazjalnych szkół zawo- 
dowych 
przyjmowani będą kandydaci, 
którzy ukończyli 6 klas szkołę 
powszechnej i posiadają 13%— 
19 lat życia. Do szkół zawodo- 
wych stopnia niższego == vi, 
którzy ukończyli 4 klasv szka 
ły powszechnej i posiadają 12 

— 17 lat życia. 

Nauka w liceach eh 
trwa przeważnie 3 lata, w gi- 
mnazjach zawodowych — {la 
ła, a w szkołach stopnia niż- 
szego 3 lata. Kursy dla osób 
specjalizujących sie w pe- 
wnych gałęziach zawodowych 


Malarz w kłopocie 


K 
O 


— Dobry moment wybrał, żeby 


SZPIEG 


Hanka Or donówna 


sobie zgolić brodę. 


oraz Bogusław Samborski 
Jerzy Leszczyński 
Igo Sym 

Jerzy Jur-Pichelski 

w rewelacyjnym filmie 


W MASCE 


1933 


dostosowane będą co do czasu 
trwania i zasad organizacji do 
potrzeb danego zawodu. 

Rozporządzenić min, oświa- 
ty. wprowadza : 
19 typów liceów zawodowych 
w szkolnictwie przemysłowem, 
a mianowicie: hutnicze, mecha 
niczne, elektryczne, leśne, gar- 
biarskie, tkackie, farbiarsko - 
wykończalnicze, ceramiezno - 
szklane technologiczno - che 
miczne, budowlane, drogowe, 
wodno - meljoracyjne, mierni- 
cze, młynarskie, przetwórstwa 
mlecznego przemysłu fermen- 
tacyjnego, krawieckie, gra- 
ficzne i fotograficzne, 

W szkolnictwie handlowem 
wprowadzone będą 

2 typy liceów zawodowych, 
a mianowicie: 2 i 8 - letnie li- 
cea kupieckie oraz licea admi- 
nistracyjno - handlowe, Licea 
2-letnie dają ogólne przygoto- 
wanie kupieckie, względnie ad 
ministracyjno - han'llowe, li- 
cea 3 - letnie nwzględniać bę- 
dą specjalizację. 

W szkolnictwie 
wprowadzone będą 
4 typy liceów zawodowych, 
a mianowicie: 3 - letnie licea 
rolnicze, leśne, ogrodnicze. Do 
liceów tych przyjmowani bę- 
dą kandydaci z ukończeniem 
gimnazjum w wieku od 16 do 
24 lat. Ogółem wymienion. jest 
27 typów szkół stopnia lice- 

alnego, 


rolniczem 


Ten sposób organizacji szkół 
zawodowych oraz termin i spo 
sób likwidacji obecnie istnieją- 
cych, określi osobne zarządze- 
nie min. oświaty. 


Komunikat 

12 posiedzenie sekcji chemiczno - 
włókienniczej stowarzyszenia inży 
nierów i architektów w Łodzi od- 
będzie się we wtorek, dnia 5 grud- 
nia r. b. o godz. 20-ej w lokalu włas 
nym przy u.l Pr. Narutowicza 32. 
Porządek dzienny posiedzenia wy- 
pełni odczyt dr; R. Oasty'ego na 
temat: „Jedwab octanowy”, Upra 
sza się az. kolagów o liczne i punk 
tualne przybycie. 


TOWARZYSTWO POWIERNICZE 
„TEL - AVIV TRUST COMPANY 
LTD’. 

w Tel-Avivie zawiadamia, że zaj- 
muje się załatwianiem spraw mająt 
kowych osób, znajdujących się po- 
za Palestyną * przyjmuje zlecenia 
i pełnomocnictwa we wszystkich 
sprawach gospodarczych i admini- 

stracyjnych. 

Wszelkich informacji i wskazó- 
wek udziela bezpłatnie Polsko - pa- 
lestyńska izba handlowa, Warsza- 


z 


ah 
SZALONA NOC w Z0 


LUJA PRZEMIANĘ Á 
MATERJI 


Siuzłofówki 
fałszowane zagranicą 


W Czechosłowacji ukazały się 
falsyfikaty polskich banknotów 
100-złotowych. Banknoty te różnią 
sie od prawdziwych  riiedokładnem 
wykonaniem, mniejszym obrazem, 
wykonaniem znaku wodnego przy 
pomocy tłuszczu. Przy podpisie 
„Chamiec* niema przerwy między 
literą i kropką przy literze „i“. Po 
zatem numeracja wykonana jest cy 
frami mniejszemi i zbyt ścieśnione- 
mi. 

+400%00006000040000004006 


we PRAWO O SPÓŁKACH 


1 ograniczoną odpowledzialnośtią 


obowiązuje od 1 stycznia 1934 r. 


ięgamia Łólzia,CZYTNY 


NARUTOWICZA 2. Cena zł. 1— 


000220009090990009009000 
| Gabinet Chirurgiczny 


D-ra med. 


J.Szreibera 


mieści się obecnie 


ul. NARUTOWICZA 9 


telef. 122-95 
przyjm. od 2—3 i 7—8,30 w. 


CENY LECZNICOWE 
+: 


Świań filmu 


W wielkim filmie  przygotowy- 
wanym: przez Ufę p, t, „Złoto” w ro 
lach głównych wystąpią Brygida 
Helm i Piotr Blanchar. 

. +. 

Znany reżyser amerykański 
Frank Lloyd, twórca filmu „Kawal- 
kada” znajduje się obecnie w Lon- 
dynie, gdzie bada możliwości reali 
zacji filmu według znakomitego 
utwcrn Kipliaga „Captain Coura- 
geous”, 


... ; 
W Anglji założono w niektórych 
kościolach filmową aparaturę 


dźwiękową, aby umożliwić wyświe 
tlanie filmów religijnych. Specjal- 
nie zorganizowane towarzystwo fil- 
nowe będzie realizować tego ro 
dzaju filmy. 


ea. 

Od chwili powstania filmów dźwie 
kowych zerwano w Paryżu z tra- 
dycją urządzania w operze poka- 
zów najlepszych francuskich fil- 
mów. Obecnie, po zainstalowania w 
sali opery aparatury dźwiękowej. 
odbyła się tam w obecności prezy 
denta republiki premjera filmit 


Tehnienie prawdziwej poezji. 
Czar pierwszej miłości - 
Walki drapieżnych zwierząt 
Niesamowite zdarzenia w Zoo 


Wkrótce w Grand-Ki 


nie 


10 


3.X1.— -GEOS PORANNY” — 19m 


- z sz 7 No” 
środę 6 grudnia, o godz. 8.30 w. tylko jeden raz będzie w Łodzi w sali kino-teatru "CASI 
Malen IE EIA i złożony z perel literatury skrzypcowej WIELKI MISTRZ SKRZYPIEC 


Briemisław BALUEERNZAM 


W Warszawie przesał: 
pka jakim niewątoliwi 
Pozostałe w niewielkie! 


Notatki 


Ukazat Się w Tel - Avivie nowy 
tygodnik hebrajski p. t. „Deror* 
(„Wolność”), drukowany lacińskie- 
mi literami. Wydawcą tego tygod- 
nika jest znany dziennikarz i publi 
cysta hebrajski, Ittamar Ben-Avi. 

DJ 

W niedzielę, dnia 26 listopada 
1933 r., jako w protestancki dzień 
zaduszny, miała się odbyć w teatrze 
miejskim w Stralsund uroczystość 
ku czci zmarłych, na program któ- 
rej miały się złożyć produkcje chó 
ru kościelnego i żywe obrazy, Uro- 
czystość ta nie mogła jednak dojść 
do skutku, ponieważ kasa nie sprze 


data ani jednego dosłownie biietu. 
tea 


Teatr Raimunda, którego kierow | ' 


nictwo objąt przed kilku tygodnia 
mi dyrektor Rainer Simons zbankru 
towaf z powodu niedoboru finanso 
wego i został zamknięty. 


TEATR MIEJSKI 

Dziś trzy przedstawienia: o godz 
12 „Hanka u krasnoludków, o 
godz. 4 pop. „Stefek“ zaś o 8.30 w. 
„Pieniądz to jeszcze nie wszystko” 
TEATR POPULARNY 

Dziś o godz, 4.15 i 8.15 wiecz, w 
dalszym ciągu „Kobieta, wino i dan 
ting”. 


TEATR W SALI GEYERA 


Dziś o godz. 4.15 i 8.15 wiecz 
„Dzidzi”. H 
„HALKA” ZE STANISŁAWEM 


GRUSZCZYŃSKIM 

W poniedziałek i wtorek odbędą 
się dwa przedstawienia opery St. 
Moniuszki „Halka” w sali filharmo 
nji, specjalnie dla ucznićw szkół 
srednich i rodzin. Chćr złożony z 
26 osób i orkiostra z 24 osób pod 
kiorunkiem p. T, Rydera, balet 10 
osób. oraz soliści z opery warszaw 
skiej z p. St. Gruszczyńskim, znako 
nitym tenorem na czele, 

Bilety w kasie filharmonji. 


PRACOWNIA UBIORÓW DLA DZIECI I PODŁOTKÓW p. í. 


„PILLETTE” 


wykonywa zamówienia z meterjałów_ własnych i powiersonych 
ELEGANCKO | TANIO = 


Bdczyfy 


GTATRY I KARPATY LATEM 
I ZIMĄ” 

Dziś o godz. 11 w sali kinoteatru 
„Stylowy” (dawniej Resursa) przy 
ul, Kilińskiego 128, odbędzie się 
odczyt dr. Mieczysława Orłowicza 
P- t „Tatry i Karpaty latem i zi- 
mą”, 


Dd 


ny przezroczami. 


Primus REX 
OEEO | 


zyt będzie bogato ilustrowa- | (91-15. 


Złota serja sieciowych radj. 
rajowsj 


ammm popularna dwójka 


3000 osób słuchało mistrzowskiej gry największego w dobi z 
jest Huberman. Organizacja: Dyr, konc. Hanryk Markiewicz w Warszawie. 
licabie bilety sorzeda e aodzieanie od g. 12 w nol, kasa teatru „C. 


NUUDOOSDONEUKEARSZREZADNUK BUBAZKAZCZZAJUNOOOZEWZCZIKACE ADZKONZUDUCAZNNKA Z 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


SEBEREZECONZKSUJJAZSAGAADRANKINJEBIUNZU IDESASKUCADORUCZESGKOZKOCZDZATZZABTCM 


WIECZÓR LITERACKI W ŁODZI 
V. ezwartek, dnia. 7 grudnia u go 
dzinie $ wieczorem odbędzie się w 
sali Instytutu propagandy sztuki 
ipark Sienkiewicza) wieczór litera 
Ki, Udział biorą. Atoni Kaspra 
wiez, Rafał Len, Marjan Piechal, 
(irzegorz Dimofiejew. 


Występ peptilarnych ma terenie 
Lodzi młodych literatów ».ewątpli 
wie wzbudzi większe zaintaresowa- 
uie i ściągnie liczniejszą publiez- 
ność, :nteresującą się współczesną 
literaturą. 


Bilety w cenie zł, 1 gr. 50 przy 
wejściu. 


BEZKONKURENCYJNY 
REPERTUAR FILMOWY 


Gnsifót" 


Wkrótce na naszym ekranie 
ukażą się następujące arcydzieła 


O0dmeżł ulicy 


Przejmująca kreacja SYLWJI 
SYDNEY 


Raiski ptak 


Szal erotyczny pod niebem 
podzwzotnikowem 


z DOLORES DEL RIO 


Noc w Kairo 


« MYRNĄ LOY. — Frapujący. 
dramat erotyczny z pięknym 
Poganinem Ramonem Novaro 


Najwybitniejsze arcydzieło o- 
becnego sezonu. Film, o któ- 
rym mówić będą 3 pokolenia. 


= j j 
Urwis Z Hiszpani 
Najwspanialszy arcyfilm od 
czasu „ZŁODZIEJA z BAGDA+ 
DU” i „SZECHEREZADY”* s 
królem humora EDDIE CAN- 
TOREM na czele zespołu 72 
girls ZIEGFIELDA REWJI. 


WÓGCZAŃSKA 97 


|-sze PIĘTRO — 


BILETY ULGOWE KULTUR-LIGI 


Oddział teatralno - artystyczny 
przy stow. „Kultur-Liga” oddział 
w Łodzi wydaje ulgowe bilety na 
revital taneczny Pauli Nireńskiej 
dnia 3 grudnia rb. 


Bilety nabywać można ccdzien- 
nie od godz. 10—3 i 4,30—9,30 w. 
w sekretarjacie „Kultur Ligi" Za- 
vhodnia 68 (front. parter) tel. 


laodbiorników produkcji 


biornik trzylampowy — tray ob- 
wody strojone, filte widmowy, pentoda-selektoda 


Transoceanic REX super 6-ciolmpowy, 7 obwodów stro- 
<A zez. ma jonych, zasięg Światowy 


RADJO REICHER 


Łódź, ul. Piotrkowska 142. 


Record REX nowoczesny od 
Er KN LOGIEZ 


Ceny niskie 
Prospekty bezpłatne. 


obecnej skrzy. 


ASINO”. 


u 
B 
u 
a 
a 
a 


DZISIEJSZE KONCERTY. 
Ciekawy. koncert transmitować 
4 rozgłośnie Polskiego Rad, 
J o godz. 12.15 z filharmonyi 
awskiej. Orkiestra  filkarme: 
na pod dyr. Tadeusza Mazurkie 
wicra odegra mało naogćł znane 
utwory Ljadowa i  Kalinnikowa, 


Liapunowa i Rimskij - Korsakcwa, 
» npozytorów, którzy w ramy fona 
mtzycznych, stworzcnych przez mi- 
strzów Zachodu tchnęli nowe odręb 
ne piorwiastki charaxterytyczne dla 
muzyki rosy. Solistką „Po 
ranku” będzie młoda pianistka 
Anna Mundy, która wykona z to 
warzyszeniem orkiestry koncert E- 
dnr Liapunowa, 

Pozatem dzisiaj również nadaje 
„Polskie Radjo” dwie audycje o 
charakterze ludowym, regjeralnym. 
a mianowicie; o godz. 14,30 zwią 
zek młrdzieży ludowej z pow, ostro 
łdekiero odśpiewa szereg pieśni kur- 
piowskich, owianych charaktery- 
stycznym smętkiem i zadumą: zaś o 
rodz. 17.15 rozełośnia lwowska n3- 
da buczne i radosne „HFanustne We- 
1»le", w opracowaniu Jędrzeja 
Cierniaka, które odtworzy chór 
"ladzicży ludowej z Polanki noa 
Krosnam (Małonolska Wschodnia) 
pod dyr. ks. Stanisława Cedow- 
skiego. 


W wieczornym koncercie mnzyki | impulsy »lektryczne o pewnei okre- 


lekkiej o godz. 19.50 wystapi śpie- 
waczka Nina Grudzińska, która od- 
śpiewa szereg  sentymentalnych, 


lekkich piosenek ze swego repertna | Odbiór będzię słaby albo. nie będzie 


rm. W cześci orkiestrowej koncertu, 
który prowadzi Stanisław Nawrot, 
pogodne melodio operetkowe j ntwo 
ry © żywych rytmach tanecznych. 


POOTOODOCOCOCOCOONOCOCO: 
AB. KANTOR -ty Grand-Hofe] 


wielki wybór bituterji, zegarków i 

srebra po b. przystępnych cenach. 
20000E00R000001404 0000 
Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO 


Ruchliwa komisja towarzyska 
przy Związku Majstrów Przemyshi 
Włóknistego, ul. Zieloną 8a, organi 
zuje w dniu 30 grudnia br. turniej 
brydżswy dla panów, który odhę- 
hey się w pięknych salonach związ 
kn. 


Dzięki powyższej iniejstywio licz 
ne grono brydżystów spędzi emocjo 
rujące godziny na tak bardzo popu 
Inrnej grze. Organizatorzy szykują 
dużo cennych nagród. 

Zapisy przyjmuje codziennie se- 
kretarjat Związku Majstrów, ul. 
Zieloną 8a, od godz 13 do 21 w 
terminie de dnia 23 grudnia br. 


nicki 


Ej 


Film ze złotej 
serji United 
Artists p. t. 


LUNA 


Dziś i dni następnych! 


Passe-partouts, bilety bezpłatne ì ul- 
gowe bezwzględnie nieważne, 


W pogoni za 


W rolach: głównych: DOUGLAS FAIRBAN 


Nadprogram: 
Początek o godz. 


4 po poł, w soboty, 


niedoścignionych estrzy do golenia 


CHRONMY DZIECI 
PRZED GRUŹLICĄ 


KS i BEBE DANIELS 
Kolorowa groteska rysunkowa p. t. 


zn swa 


Odbiornik detektorowy 


Jak wielki jest jego zasięg 


Posiadacze odbiorników detekto 
rowych zauważyli niewątpliwie z 
nadejściem jesieni i dobrego odbio 
ru, że ich odbiorniki kryształkowe 
poczeły odbierać nietylko stację, do 
odbioru której odbiornik został zx. 
stosowany, względnie nabyty, ale 
i stacje zagraniczne, dotychczas dla 
posiadaczy odbiorników krysztaiko- 
wych niedostępne. Każdy  przetu 
„detektorowicz” pragnąłby dowie- 
ćzieć się, co spowodowało, że nagle 
słyszy stacje. któro, jak. mu przy 
nabyciu odbiornika mówione «są nie 
destępne, dlaczego nie może ode- 
brać niektórych stacji krajowych, 
choć te bliżej są położone od jego 
miejsca: zandeszkania, mż zagranicz 
ne rozgłośnie, które instalacja od- 
biorcza doskonale chwyta i „jak 
1ożnaby wamacenić odbić r t 
cji, które odbierane są słabo. Wrcsz 
cie napotykając często na zjawisko 
jednoczesnego odbioru kilku stacji 
przy pomocy odbiornika kryształ- 
kowego posindacz tego detektora 
pragnąłby osiognąć każdą z tych 


stacji oddzielnie, ale nie wie jak to 
ma zrobić. 

Rozpatrzmy wszystkie te zagad- 
nienia kolejno, 


Dlaczego odbieramy 
stacje zagraniczne 
na detsktor? 


Odbiornik 
przyrzad przetwarzający otrzymane 
z anteny impulsy prądów szybko- 
zmiennych ra drgania słyszalne, 
przerabiane na dźwięki przez słu. 
chawkę. Ponieważ w instatacji od- 
biorczej detektorowej niema żad- 
nych elomentćw wzmaeninjących 
owe impulty, zatem odhiornik de- 
tektorowy muasi otrzymać z anteny 


ślonej mocy, gdyż w przeciwnym 
razie nio prze'worzy ica na dreta- 
tecznie siine drgania słyszalne 


go wcale. 7 pawyzszega wynika, 
że odbiornik datektorowy zasięgu 


detektorowy, jestto , 


posiada żadnych elementów wzmac 
niających odebrane drgania elektry 
czne, jedynym sposobem wzmocnie 


mia odbioru jest zastosowania 
wzmacnidczą lampowego. Możnaby 
wprawdzie, przez zastosowanie 


wyższej lub dłuższej anteny ode- 
brać drgania nieco silniejsze, ale 
w ten sposób zmniejszona zostaniu 
selektywność odbiornika, t, j. zdol- 
ność oddzielnego odbioru każdej za 
stacji pracnincych na falach o zbli 
Żonej dlugości. 


Odbiornik kryształkowy 
jest nieselektywny 


Odbiornik kryształkowy posfadx 
jeden obwód strojony, za pomoca 
ktćrego wybieramy z drgań elek- 
tomagnetycznych wzbudzonych w 
antenie, te których pragniemy słu- 
chać. Przy dzisiejszym „tłoku w 
eterze", gdy siine nadajniki pracu» 
ja na falach reżniących się dłagoś- 
cią o kilka lub kilkanaście metrów. 
dla rozdzielenia i ścisłego wybrania 
jednej stacji z pośród tego „tłoku* 
potrzebna jest znacznie większa 
jość obwodów strojonych, ktćrych 
liczba w nowoczesnych  odbiorni- 
kach dochodzi do 10-ciu! Zastosowa 
nie większej ilości obwodów stro- 
ionych spowoduje osłabienie odbio 
ru proporcjonalną do ich ilości. Po- 
nieważ zaś nie rozporządzamy tu 
żadsem wzmocnieniem, które w od- 
biornikach lampowych otrzymuje- 
my przez przeplatanie obwodów 
strujonych wzmacniającemi impulsy 
dektryczne lampami katodowemi—- 
powiększanie ilości obwodów stro- 
onych w odbiorniku  kryształka- 
wym, dając wprawdzie selekcję te- 
mu odbiornikowi, zmniejszy siłę od 
tioru o tyle, że stacje przestaną 
być słyszane. Ą zatem „— nselelc- 
tywnić odbiornika krysztalkowegn 
nia można. 


Jakie stacje odb'erać 
na detektor? 


Z wywodów jasno wynika wnin 
sek, że jeśli orbieramy slabo stację 


właściwie nie ma ł całkowicie zależ 
ny jest ml mocy stneji nadawczej, 
którą odbiera od jej odległuśi 
craz od jakości antany 1  nziemie- 
nia, do kti:eh jest przyłączony. 
Stąd też odb*srnik kryształkowy 
może odebrać stacją o dużcj mey, 
sle bardz» odl>zrą lepiej, niż. słaba 
— ale bliżej położoną rozgłośnią 
Ponieważ zaś stacje nadawcze o- 
rrćcz fali idącej wzdluż powierzch- 
ni ziemi promieniują również fale 
przestrzenne, odbijające się od góc 
nej warstwy atmosfery ziemskiej 1 
padające zpowrotóm na ziemię — 
zdarzyć się łatwo może, że nawet 
bardzo odległą stacja nadawcza 
hędzie odbierana z dużą siłą w da- 
nej miejscowości, a o kilkadziesiat 
kilometrów dalej w kierunku tej 
stacji — odbior jej nie bedzie wca 
le, albo będzie, bardzo słaby. 


Jek można wzmocnić 
odbiór detektorowy ? 


Ponieważ, jak już wyżej zazna. 
czyliśmy odbiornik detekiorowy nia 


ywajcie tylko 
Wszędzie 


zagr., to wzmocn. jej odbiór możemy 
tylko przy pomocy lamp  katodo 
wych, a jeśli odbioramy kilka st: 
jednoczośnio, to lepiej zaniechać ich 
edbiorn, niż starać się jedną z nich 
wyodrębnić. Nailcpiej jest ograni- 
czyć się do najbliższej lub najsilniej 
szej z odbieranych bez. żadnych 
przeszkód stacji, Jeżeli odbieramy 
hardzo odległą stację nadawczą za 
Sraniczną, a nie odbieramy bliższej 
krajowej — nie dziwmy się temu 
i painiętojniy, że albo stacja zagra- 
niezna nadaje ze znawznie większą 
mocą niż krajowa, albo odbieramy 
falę odbitą, co jest przeważnie dzia 
lem przypadku. Zasięg stacji krajo 
rych, t-j. największa odległość w 
kiej można stacię odebrać na de- 
tektor, wynosi: dla Raszyna około 
450 kim, dla Lwowa około 140 
Kim., d'a Katowic i Wilna około 
100 klm, dla Krakowa, Poznania 5 
Lodzi około 39 klm. 


Niemieckie pismo 
ukaże się w Paryżu 


W najbliższych dniach ukas 
że. Się codzienna gazeta nie- 
miecka redagowana przez 
Georga Bernarda, b, redaktora 
„Vossische Zeitung“, Jednym 
z głównych współpracowni- 
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ków tego pisma będzie Henryk 
ann. 
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Tempo! 
osna piaków 
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GŁ©$ SPORTOWY 


wala azs | Finał „BIgrwszego kroku pięściarzy” 


Tyfuly mistrzowskie zdobuli zawodnicy 


Rigonlot, mistrz wagi ciężkiej wal- 
tzy z Bersthadem, którego uważa- 
ją za przyszlego mistrza Świata. 


„Biiawa” zaimno- 
nowała 


Pierwszy mecz kana- 
dyjczyków 
Pierwszy swój mecz na kon 
tynencie Europy rozegrali ka- 
nadyjscy hokeiści Ottawa 
mrocks w Londynie z nie- 
jalną reprezentacją Anglji 
Goście zamorscy wygrali w 
stosunku 7:1 (2:0, 5:1, 0:0), u- 
sprawiedliwiając całkowicie 


rozgłos, jaki poprzedzał ich 
występ. Kanadyjczycy olśnili 
publiczność swą, błyskotliwą 


techniką, precyzyjną grą i sza 
loną szybkością. 


ew eeto 


Niesamowity film ze znanym 
z filmu. „Dracula“ 


Belą Lugosi 


i| onegdaj w sali Geyere.. 


Finał spotkań „pierwszego 
kroku* bok*erskiego odbył się 
Najła- 
dniejszą walkę dali przedsta- 
wiciele wagi koguciej Fagot i 
Wojceichowski, na nieprzecię- 
tne umiejętności i zdolności 
których zwróciliśmy uwagę 
już pierwszego dnia zawodów. 
Przewyższali oni pozostałych 
uczestników „pierwszego kro- 
ku“ aż nazbvł wyraźnie, Inni 
zawodnicy byli już widocznie 
słabiej przygotowani, stano 
wiąc materjał przeciętny. Naj- 
słabiej wypadła finałowa wal- 
ka wagi muszej, 

Wyniki i przebieg poszcze- 
gólnych spotkań są następują- 
ce: 

Waga musza: Olszewski (S. 
K. S.) — Zandber (Bar Koch 
ba). Poziom spotkania bard o 
niski, a siły przeciwników nie 
mal równe. Nizznaczne zwycię 
stwo na punkty przyznano O: 
szewskiemu. 


Waga kogucia: Leks (ŁKS.) 
— Gaduła (Geyer). Po równo- 
rzędnej walce, prawadzonei w 
dość szybkiem tempie tytuł mi 
strza „pierwszegu kroku“ przy* 
zpano Gadule, który do finału 
dostał się walkowerem. 


Waga piórkowa: Fagot (Ha- 
kaah) —: Wojciechowski (G.). 
Jak spodziewano się, było to 
największe i najbardziej emo- 
cjonujące spotkanie wieczoru. 
Poziom walki nawet dość wy- 
soki. Pierwsza runda. to typo- 
we wzajemne badani: sił ak- 
cję ożywiają się w dr 1giej run 
dzie, kiedy Wojciechowski za 
czyna atakować, Wyscywa OR 
tę rundę nieznacznie d!a sie- 
bie. Dopiero w ostatriem star- 
ciu uzyskuje przewaęę Fagot, 
do czego w głównej. mierze 
yrzyczynił się jeg» bardziej 
skuteczny cios. Fagtowi sę- 
dziowi3 przyznali nirznaczne 
zwycięstwo na punkty, 


Waga lekka: Szymański (I. 


Wędrówki 


hokeistów 


Początek końca sekcji A.Z.5. (Warszawa) 


Makowski i Sznajder, dwaj zna- 
ni hokeiści warszawskiego AZS. 
opuścili szeregi swego macierzyste 
go klubu. Makowski otrzymał zwol 
mienie, Sznajder natomiast wykre- 
ślenie. Sznajder wyraził chęć wstą 
pienia do Warszawianki, któraby 
zyskała w nim jednego z najlep- 
szych bramkarzy polskich. Byłby 
to więc obok Michalskiego z Kry- 
nickiego T. H. drugi bardzo cenny 
nabytek hokejowego zespołu War- 


szawianki. Makowski ze względów 
eawodowych opuszcza stolicę i u- 
daje się do Zakopanego. 
tych dwuch zawodnikćw oznacza 
początek końca sekcji hokejowej 
AZS. 


Ubytek 


Stogowski, reprezentacyjny bram 


karz hokeja polskiego, nadesłał o- 
statecznie 
znańskiego AZS. Nareszcie akade- 
micy poznańscy otrzymali porząd- 
uego bramkarza. 


swe zgłoszenie do po- 


|Geyera, Policyjneśo K. $., Hialsoahu, IKP. i SHKS. 


R. P.) 
Dzięki 
w trzeciem starciu mistrzo- 
stwo „pierwszego kroku zd- 
był Mirowski. 

Waga półśrednia: Sielski (Ł. 
g, S.) — Dzieduch (Poncyjny 
K. S.). Zawodnik ŁKS. , nin o 
silnego ciosu, nie jest w sta- 
nie nic wskórać, nie wytrzynu 
je tempa i w ostatniem star 'iu 
przewaga Dzieducha jest wy- 
raźna. Jemu też przyznano 
zwycięstwo na punkty. 

Waga średnia: Łopuszański 
(Pol. K. S.) — Kubiak (IKP.. 
W pierwszych dwuch rundach 
przewaga Łopuszańskiego, w 
ostatniem natomiast starciu 
Kubiak wykorzystuje brak za 
słony u przeciwnika i trafia go 
kilka razy. Łopuszański rozpo 
czyna finisz i mimo odniesio- 
nej kontvzji oka, wygrywa wal 
kę na punkty. 

Waga półciężka: Białecki (1. 
KR. P.) — Boksenbaum (Ha- 
koah). Najsprawiedliwszą nce- 


Mirowski (Geyer!. 


ną byłby wynik remisowy. po-|, 


nieważ jednak zwycięzca musi 
być wyłoniony, wybrano Bia 
teckiego. 


Nadprogramowo odbyły się|, 


<łwie walki: w wadzie piórko- 
wej Różycki (Geyer) 
na pumkty Stanisławskiego (I 
K. P.), który przez cały czas 
unikał walki, a Rozental (Ha 
koah) wygrał z Bednarikiem 
(IKP.). 

W sumie po dwa tytu*y mi. 
strzów „pierwszego kroku" 
zdobył K. S. Geyer i Policyjny 
K. S, po jednym natomiast 1. 
ch Po, Hakoah i Strzelecki 

S. 


Po locie do stratosfery 


Porucznik Settle wręcza swój barograf członkom oficjalnej komisji, którzy stwierdzają osiągnięcie 


przez balon wysokości 27,600 m. 


nieznacznej pizewądze | 


p<konał || 


Wow A TTD 


TNR Łódź, dnia 3 grudnia 1143 
ZN Z BŹ Z Ą 


Tor ślizgawkowy 
w Helenowie 

Do uajpiękniejszych 

mowych zaliczyć 

Niestety przez dłu 


sta nie było 
toru śliz- 
na miare 
jakiej wymagałoby przeszło 
miasto, 

je istnieje jednak po 
w wolnem tem 
robi duże kro: 
Jednym z 
nia może 
w Helenowie 


nego toru 


y. O zmroku tor rozbi 
kami świateł. Świetnie 
efekty świetlne spówodują, że jaz- 
a na torze wkowym w Hele- 
„ będzie gment z 
go, tak 
się takiemi 


nie poši 
tami. Por: 
będą na mie 


bitnego sportowca, kpi, Sztenela, 
39929990000000090060500 


Dźwiekowy Kinoteatr 


„LGAPITÓL” 


Dziś i dni nastepnych! 


wzruszający, pełen sentymentn 
poemat miłosny. 


Reż. Sidney Franklina 


Początek o 4.30, 
w soboty i niedziele o 12.30 


SABRA 


Dziś i dni następnych! 
Początek o godz. 12-ej 


Aeran 


Film, o którym mówi 


Najnowsze arcydzieło CECIL B. de MILLE'A niekoronowanego króla monumentalneeo filmu p. t. 


,Bumi Milodzieży 


300 aktorów I 5000 statystów bierze udział w tym najpiękniejszym filmie sezonu. W roli gł. Charles Bickford 
Nadprogram: Najaktualniejszy tygodnik dźwiękowy „Paramountu“. 


Wielkie współczesne arcydzieło sztuki kinemato- 
graficznej o podkładzie społecznym, 


cały świat. 


Passe-partouts i bilety ulgowe aź do odwołania nieważne 


Doroczne obrady kongres» 
międzynarodowej federacji je 
dwabiu w Paryżu, objęły w 
pierwszym rzędzie zagadnienia 
akcji przeciwko  dumpingowi 

japońskiemu. 

W obradach wzięli udział de 
legaci Francji, Anglji, Hiszpa 
nji, Włoch, Szwajcarji i Nie- 
miec, Stany Zjednoczone, Japo 
nja i Chiny wysłały swych ob- 
serwatorów. 

Kongres obradował w pierw- 
szym dniu nad zagadnieniem 
ochrony określenia „Jedwab“. 

W wyniku dyskusji nad tą 
sprawą uchwalono zwrócić się 
do wszystkich rządów o wyda- 
nie 
zakazu okreńlania mianem 
„jedwab wszystkich — sztucz- 

nych włókien. 

Jako wzór służyć może od- 
nośna ustawa włoska æ roku 
1931, na podsławie której 
wszystkie surowce i sztuczne 
włókna wykazujące odchylenie 
od jedwabiu naturalnego win- 
my nosić nazwę Rayon. 

Ostatniem z zagadnień o cha 
rakterze organizacyjno - tech- 
nicznem był problem 
kontroli miedzynarodowej w 
tranmkejach niektórymi gatan 

kami 

jedwabiu naturalnego, Rozwią- 
zanie tego problemu okazało 
się niemożliwe ponieważ rozpi 
sana w międzyczasie specjalna 
ankieta wykazała. że kraje Da- 
lekiego Wschodu w odniesie- 
niu do tego problemu mają tak 
dalekoidące zastrzeżenia, iż 
realizacja odnośnego  porozu- 
mienia w skali międzynarodo- 
wej nie byłaby możliwa. 

Głównym jednak punktem 
obrad, jak już zaznaczyliśmy, 
był obszerny referat przedsta- 
wionv przez zjednoczone otga- 
nizacje gospodacze W. Bryta- 
nji i Irlańdii w sprawie 

dumpinga japońskiego. 
Obszerne sprawozdanie przed- 
stawiona kongresowi zawierało 
szereg wyczerpujących staty- 
styk na podstawie których 
wyprowadzono końcowe wnio- 


y že 
zelka ochrona celna prze- 
iwko Janon'i jest zupełnie 


bexskuteczna. 

Dla uniknięcia groźnego nie- 
bezpieczeństwa w postaci cał- 
kowitepo zalewu rynków euro- 
peiskick przez towary japoń- 
skie należy wprowadzić kon- 
tvngenty importowe na przy- 
wó: z Japonji we wszystkich 
krajach. Wvsokość tych kon- 
tvngentów winna być okreś 
na w rozmiarach imoortu 
pońskiego z roku 1930. W wy- 
niku ca'odniowe* dyskusji nad 
Ivm referatem kongres uchwa 
lit 1ezolucję. w której podkre- 
ślił, że 
państwa europejskie uginają 
się pod ciężarem trudności wy- 
nikałjjcych z nienrzestrzegania 
pozez szereg krajów umów mię 
dzynarodowych 0 warurkach 

pracy I płac. 

Do krajów. które te trudro- 
ści rrodukcvine w nacznym 
stopniu poteguja, zaliczyć na- 
leży w piewszym rzędzie 
Joronie. której eksport od pa- 
ru fat przebiera rozmiary €o- 

raz groźniejsze. 

Polityka redukcji standartu 
życiowego jest dla naństw eu- 
ropejskich w zasedzie nie do 
pomvślenia i dlatego wziąć 
należy pod uwage inne Środki. 
Do środków tvch zaliczyć na- 
leży wezwanie rządów, aby do- 
masały si 

jaknajszybszej ratyfikacji 
wszystkich przepisów konwen- 

eji waszyngtońskiej, 
W ten sposób zostałoby osiag- 


dż, 3 grudnia 1933 r. 


GŁOS HANDLOWY 
W obawie przed dumpingiem Japonii 


Kraje europejskie zamierzają wprowadzić kontyngenty 


nirte zbliżenie warunków pro- 
dukcji w poszczególnych pań- 
stwach 
devaocześnie należy 
wprowadzić kontyngenty im- 
portowe na towary pochodzące 
z państw azjatyckich, 
o ile konkurują one z towara- 
mi europejskiemi. Wysokość 
tych kontyngentów winna być 
ustalona w rozmiarach prze- 
<iętnegn 
przywońa azjatyckiego z okre- 
su ostatnich trzerh lat, 
Uchwały paryskie sa wielce 
znamienne i odzwierciadlają o- 
bawy przed ekspansją włókien 
nietwa japońskiego, 


Zwłaszcza prasa angielska u- 
derza na alarm z powodu wzra 
stu eksportu towarów włókien 
niczych Japonii, stwierdzając, 
že w roku bież. Japonja prze- 
Ścignęła Wielxą Brytanję i o- 
becnie jest największym eks- 
porterem towarów  włókienni- 
czych na świecie. 


Najwymowniej dowodzi tego 
statystyka: 

W roku 1928 W, Brytanja 
wywioiła 3.866 miljonów jar 
dów kw. towarów włókienni: 
| czych. Japonia zaś dwie piąte 
tego, a mianowicie — 1.418 
| miljonów. W roku 1929 W. 


Brytanja wywiozła 3.671 miljo 
nów jardów kw., zaś Japonja 
połowę tego, a mianowicie — 
|1.790. W roku 1930 Wielka 
Brytanja wywiozła 2.406 miu 
jonów jardów kw., Japon]ja 
zaś 1.571 miljonów jardów kw, 
W roku 1931 W, Brytanja — 
1.716 miljonów jardów kw. 
Japonja zaś 1.413 milj. 

W roku 1932 W. Brytanja 
2.198 milj. jardów kw., Japo 
nja zaś 2.031 milj, 


W roku b. w ciągu 8 mie 
sięcy W. Brytanja eksportowa- 
ła 1.549 milj. jardów kw., zaś 
Japonja 1.568 milj. jardów kw. 


Łódź, 3 grudnia 1938 r. 


Szokój w Lodzi 
Bank Polski obniżył 
kurs dolara do 5.58 


W dniu wczorajszym na tu- 
tejszym rynku dolarowym Wo- 
bee soboty panował zupelny 
spokój. Podaż zarówno dola- 
rów, jak i funtów była mial- 
malna, zspotrzebowanie rów- 
nleż słabe, tak, że obroty na- 
leżały do rzadkośsi, W obro- 
tach prywatnych dolar kształ- 
tował się w granicach od zł. 
5.60 do 558, funty od 20.40 de 
29.20. 


Bank Polski obniżył kars do 
larów, płacąc za banknoty pe 
zł, 5.50 zu oseki po zł, 53, — 
Przy zakupach funta kurs po 
zastał niezmieniony 1 rynosił 
w Banku Polskim w dalszym 


ciągu 2ł. 29.15. (ag) 


lak ożywić handel z Wielką Brytania? 


Konferencja gospodarcza dyrektora izby .polske-argielskiej 


W dniu wczorajszym przy- 
był do Łodzi dyrektor izby 
handlowej polsko - brytyjskie, 
w Warszawie i b. konsul gene 
ralny R. P. w Berlinie 

dr. Karol Rose. 

Celem jego pobytu w Łodzi 
było zacieśnienie kontaktu " 
sferami gospodarczemi dla oży 
wienia stosunków handloww h 
z Anglją. 

W godzinach przedpołudnio- 
wych odbyła się konferencja z 
udziałem licznych przedstawi 
cieli wszystkich stowarzyszeń 
kupieckich. 

Na konferencji tej, której 
przewodniczył prez, Mieczy- 
sław Hertz, dr. Karol Rose w7 
głosił obszemy referat, poświę 
cony omówieniu możliwości 
wzmożenia stosunków gospn- 

darczych z Anglją. 
Scharakteryzował on na wstę- 
pie ogólną sytuację gospodar- 
czą światła podkreślając wyła- 
niuiące się wśród ogólnego 
chaosu tendencje  autarclu 
styczne, oraz dążenia do 


[oparcia handlu  międzycarndo- 


wego na zasadach kom- 
pensaeji. 
Ta zasada daje się najbardziej 
we  zuaki krajom  półroini 
czym i 'pfłprzeimysłowym, do 
których zaliczyć należy Ivu 
ske. Wyrazem tej niekorzyst- 
pej dla Polski  svinachi są m 
in. dotychczasowe wyniki roko 
wań handlowych. 
W szezególnoaści eleżko kxzlał 
tnig się rokowania z Francją, 
a przeaidywać należy, że i 
w roznoczynałtących sie wkrát 
ce pertraktacjach z Anglią wy 
tonia się bardw poważne 
trudności. 


Angljp domagać się będzie nie- 
wąlpliwie zwiekszenia «swego 
importu do Polski, wzamian 
ta eksport polskiego eksportu 
hodowlanego na rvnek hrvtvj- 
ski. Szczególnie noważnym ar 
gumeniem ze strony angiel- 
skiei będzie podkreślany wie. 
lokratnie fakt, iż 


Paika w stosunkach gospodar 

czysh a W. Brytanią posiada 

stałe saldo aktywne, które w 

r. 1931 wynosiło przeszła 204! 

miljonów zł. a w r. 1932 jes- 
cze około 103 mili. 


Drugim argumentem, którym 
operować będzie strena- angiel- 
Ska, jest wprowadzenie nowej 
palskiej taryfy celnej. Zapowie 
drig tych trudności jest akcja 
centralnych organizacji prze- 
mysłowych W. Brvtanji, doma 
waiących się 

wypowiedzemia wszystkieb 
traktatów i nieprzyznawania 
żadnemu krajowi klanznli 


największego uprzywilejo- 

wania, 

Analizując sytuację * ekspor 
tu polskiego do Angiji wvsie 
naé należy w pierwszym ree 
dzie sprawę bekonów. O war. 
tości tej pozycji świadzzyć mo 
że m. in. fakt, że 
import tego jednero tylko ar- 
tykułu do Angiji ze wszyst- 
kich krajów wynosi miljard 

zł. rocznie, 


t. j. tyle ile cały przywóz Pol- 
ski. Ostatnio na rynku bry 
skim bekon7 polskie natrafia- 
ją na konknrencję państw, kt 
re dotychczas  bckonów nie 
eksportowały, a m. in. Rumn- 
aji, -Litwy i Finlandji, którci 
wywóz zwolniony został w 7n- 
wartym ostatnio traktacie fiń- 
sko - angielskim od opłacania 
cła. Jeżeli wice Anglija przyzna 
Polsce klauzulę największego 
uprzywilejowania, wówczas be 


W sprawie upadłości Józefa 
Klupta, właściciela apı-ki (K 
64), i handlującego produkta: 
przemysłu chemicznego, odnyło się 
ostateczne zebranie wierzycieli, na 
którem syndyk zb żył sprawozda- 
nie z dotychczasowych czynności 


Ze sprawozdania tego wy 1iknła 
iż przez cały. czas ol.resu upadlo- 
ści apteka byia uruchomiona na 
skutek zezwolsnia sąću pod osobi 
stym nadzorem syndyl.a, a ohroty 
miesięczne sięgały do £.000: zł. 


Uruchomienie aptaki nastapilo 
na skutek interwencji urzędu woje- 
wódzkiego u syndyka masy, albo- 
wiem apteka upadłego znajłuje się 
w dz'elnicy, gdzie nasteraa apteka 
jest odległa o 1 kilometr, 


Ogtlna sunma obrotów apteki za 
czas od 31 maj. do 31 październi 
ka r. b. wyrażcą się kwotą 13.285 
zł. przy wydatkach na zł. 13 021. 
Minimalny zysk tomaczyć należy 
tem. iż w aptece przed ogłoszeniem 
npadłośc: brakowzło wielu rzeczy 
nnjpotrzebniejszych. które syndyk 
d'e pozyskania etraconej przedtem 
kznntali mosia} nabyć z funduszów 


AYGIERA” 


9 
t Łódź, Andrze'a 1. 


Prsyimule wszelkie roboty, wshoday 
oe w zakres osysscsenia seyb, frote- 
rowania, cyklinowania į drutovania 
posacoeh. Spragqtanie b'ur i mienckań 
oraz pakowanie okien I drzwi na 
zimę 
Ceny niszla. 
Tel. 1005-47 pryw. firmy RESTEL 
Czynny do godz. 7-ej. 


również na rynek brylyjski beż 

cła, W przeciwnym jednak .%- 

zie 

polski eksport hodowlany na- 

potka na zabójcza wprost kon- 
kurencję. 

Jeden jeszcze czynnik nale 
ży wziąć pod uwage przy ana- 
lizie tych zagadnień, lata osła 
tnie przyniosły zacieśnienie 
się współpracy gospodarczej 
Anglji z dominjami. W ten 
sposób napotyka Polska na 
konkurencję Kanady w dzie- 
dzinie eksportu drzewnego. 
Wreszcie eksport polski liczyć 
się musi z jednym jeszcze 
czynnikiem konkurencyjnym 
jakim są Sowiety. 

Reasumując swe wywody dr. 
Rose podkreślił, że w obliczu 
rozpoczynujscych sie rokowań 
6 Iraktat handlowy polska 
brvtyjski bedziemy  micji do 


Upedieści, nadzory, uklady 


taasy i z togi pawodu raasa ponio- 
sła tyle wydatkiw. ; 

Towary, znajdujące uię w aptece 
oszneowane zostały na zł 11,514 zł. 

Do masy zgłosiło się bólem 52 
wierzycieli, należności ktćrych przy 
żęto na zt. 84 114. 

Po sprawozdaniu adw. Rozenhole 
pełn. upadłego zgłosił wnicsek o 
odroczenie zebrama z powolu nie 
możności osobistego pt ;ybycia upa 
Atego na zebranie, który znajduje 
się na ćwiczeniach wojskowych i 
nie był zawiadomi wy o terminie ze 
brania. Z tego powodu nie mógł się 
z nim porozurieć i zgłosić w dniu 
zebrania propozycje ukladowe. 

Na skutek sprzeciwa wierzycieli 
zebrania nie odroczono i zawarto 
związek wierzyciełń. Ne syndyków 
ostatecznych najw gb zą ilość glo- 
sów otrzym li aćw f Hartman i 
aptekarz Sejmieki. 

29 listopada r. b. upadły załącza 
zaświadczenie « władz wcjska 
7 o odbywaniu ćwiczeń 
sqd o nieroznoznawanie uchw: 
o zawarciu związku wierzycieli do 
czasu piwrotu z ćwiczeń. 

aae 


l 


w sprawie npadłości firmy 
„Skład Apteczny Mag. Farm Józe- 
Ta Białrowskiego” w Tasku, wyzna 
czono nowy 2-tygodniowy ternin 
sprawdzenia wierzytelności. * 

sx 

Szereg wierzycieli upadłej fahry- 
ki żarówek „Argon wniosło poda- 
nie do sądu o usunięcie dotychcza 
sowego syndyka, wyborm nowego 


rraz likwidację ruchomości fabry 


ki. 
Sąd podanie o zmianę syndyka 
pozostawił bez uwzględnienia, 


kony polskie wchodzić haday czynienia z trzema nieprzyjaz= 


nymi obozami: 
z angielskim przemysłem wę 
glowym, z towarzystwami Że 
glugowemi oraz ze sferami 
przemysłowemi, które wystę 
pują coraz ostrzej przeciwko 
rzekomemu dumpingowemu 
eksportowi koniekcji. 
Jeżeli więc chcemy ratować 
eksport nasz do Anglji, musi- 
my dać dowód dobrej woli i 


przesławić się na import an- 
gielski, Doceniając zagadnie- 


nia techniczne, związane ze sto 
sunkami gospodarczymi z An: 
glia, dyr. Sokołowski i nacz. 
Wańkowicz oświadczyli dr. Ro 
se, że x 

każdy importer polski przywo+ 
żacy z Angi może liczyć na 
| liberalne traktowanie sprawy 
zezwoleń przywozu. 


Tzba polsko - brytyjska dla u+ 
łatwienia korespondencji w ję 
yku angielskim  mnicjszym 
firmom załatwiać ją będzie bes 
płatnie każdej firmie nolskiej 
która się do niej zwróci. 


Po tym otszernym referacie 
wywiązała się dłuższa ożywio- 
na dyskusja, w wyniku której 
konferencja uchwalNa rezolu- 
cję, podkreślającą doniosłe gua 
czenie ożywienia stosunków 
gospodarczych polsko - angiel- 
skich. 


Narutowicza 20. 
moszcanm 
Dziś i dni następnych! 
Urwis! 
Szalona Dziewczyna! 
Trzpiot! 
Rozkoszna! 


w najpopularniejszej komedji 
reżyserii Karela Lamacza 


w głównej roli męskiej 


LUCIEN BAROUX 


Nr. 334 


Rynek pienigżno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 
Na wezorajszem zebraniu gieldo 
wem w Lodzi notowano; 


sprzelaż kupno 
Dolary 5,60 5,57 
Budowlana 38.25 57,75 


Dolarówka 


Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wcezortjszem zebraniu giełdy 
walntowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była moc- 
niejsza, przy obrotach zmniejsze- 
nych Bank Polski płacił za ban- 
knoty dolarowe 5.55 , Notowano: 
Belgja 123.85 (—5), Gdańsk 113.25 
(plus 7), Holandia 368,65 (plus 10), 
londyn 29.48 (plus 8), Nowy Jork 
(plus 9), Nowy Jork — kabel 
63 (plus 8), Paryż 3485, Praga 

3. Sztokholm 152,15 (plus 45), 
Zurich 172,45 (plus 11), Włochy 
16,95 (plus 6); w obrotach między: 
bankowych dewizy na Berlin 212,50 
w obrotach prywatnych: marka 
niemiecka 212,25 (plus 35), szyling 
nnstrjacki 100, korona czeska 28,85 
(plus 5), funt angielski w gotówce 
19.40 (plus 5), dolar gotówkowy 
.63 (plus 7), rubel złoty 4.69, dolar 
słoty 9.01, rubel srebrny 1,37, bilon 
0.66. 


AKCJE 

Dla akcji tendencja była mocniej 
ua, przy większych obrotach akcja 
anku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 80.50 — 81 (plus 100) 
Cukier 21 (—25). Lilpopy 10,75 — 
11, Starachowice 9,90 (plus 100), 
modrzejowskie chciano 


je 
3.10. 
PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papieów procentowych ten- 
Iencja była w dalszym ciągu wy- 
bitnie mocna, przy dość znacznem 
wieniu, Największych tranzak- 
vji dokonano 8 proc. listami m. "War 
szawy. na sumę przeszło 100,000 zł. 
Notowano: 3 proc. budowlana 88 
"plus 20), 4 proc. dolarowa 48.65— 


Przepisywania na maszynie 
w iniu ROSYJSKIM 


PRZYJMUJE 


PO CENACH NISKICH 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89, tel. 223-38 


cen likwidacyjne 
MEBLE 


nowe i używane 


A. Waicman 
6. SIENKIEWICZA 6. 


Ghorych na paraliż 
ARTRETYZM - REUMATYZM 
ischias it. d. skutecznie leczę za 
pomocą radykalnych stosownych ma- 
saży oraz masaże odłuszczające. 
Posiadam liczne podziękowania i 
uznania. 


dypl. Masażysta A. Koźmiński 
Krucza 6, tel. 225-67. 


Wypożyczam budkę do kąpieli 
elektr, 


TEATR REWJI 


Komików 


Al. I-go Maja 2. 


19 (plus 70), 5 proc. konwersyjna 
5 — 58,50 (plus 150), 5 proc. 
kolejowa 46 — 47 (plus 106), T 
proc. stabilizacyjna 53,75 — 54,25 
— 54 (plus 87), listy zastawne i 0- 
vligacje banków państwowych bez 
zamiany. 4 i pół proc. ziemskie 45,50 
46,25 (plus 85), 5 proc. Warszawy 
57,75 — 58, 8 proc. Warszawy 
48.25 — 49.75 (plus 175), 8 proc. 
Łodzi 46,50 (plus 200), tranzakcje 
dokonane, a nienotowane: 4 proc. 
inwestycyjna zwykła 103,50, 6 pro 
rentowa dolarowa 57,50 (plus 50), 
8 proc. państwowa renta ziemska 
odcinki po 500 złotych 61, odcinki 
po 1000 złotych — 63 (plns 400), 
7 proc. warszawska 50,50, 7 proc. 
śląska 48,75, za 4 i pół proe. War- 
szawy chciano płacić 53,75. za 8 
proc. dillonowską — 67,25. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 
Loco 10.20 grudzi»ń 9.91 styczeń 
9.98 luty 10.03 marzec 10.11 kwie- 
cień 10.16 maj 10.22 czerwiec 10.29 
lipiec 10.36 październik 10.56. 


NOWY ORLEAN 
Loco 9.85 grudzień 9.86 styczeń 
9.90 marzec 10.06 maj 10.20 lipiec 
10.35 październik 10.50. 


LIVERPOOL 

Loco — grudzień 4.98 styczeń 
5.01 luty 5.02 marzec 5.02 kwiecień | 
5.02 maj 5.038 czerwiec 5.04 lipiec | 
5.05 sierpień 5.06 wrzesień 5.07 
październik 5.08 listopad 5.09 gra- 
dzień 5.11 styczeń 5.12 luty 5.16. 

Egipska: loco 7.14 grudzień 6.82 
styczeń 6.86 marzec 6.87 maj 6.90 
lipiec 6.98 październik 7.02 listo- 
pad 7.02. 

Upper: loco 5.81 grudzień 5.72 
styczoń 5.70 marzec 5.74 maj 5.79 
lipiec 5,83 październik 5.86 listo- 
pad 5.91. 


BREMA. 
Loco 11.38 grudzień 10.70 sty- 
czeń 10.92 marzec 11.18 maj 11.28 
lipiee 11.42 październik 11.56, 


ALEKSANDRJA 
Styczeń 12.40 marzec 12.56 maj 
12.78 lipiec 12.28. 
Ashmouni: grudzień 9.80 luty 
9.87 kwiecień 9.99 czerwiec 10.10 
październik 10.29. 


„$ Z LIF" 
Fabryka Luster Klllńskiego 77 
tel. 158-37 poleca Trema, hustra 


3.XII — „GŁOS PORANNY“ — 1935 
Uwadze Pañ 
Gwiazdkowa 


eaae REN [TER] 


Na sukienki, spódniczki i wiele inn. 


NIEBYWALE TANIE GENY 
EE» każda kupująca otrzymuje DEDAH] 


wartościowy upominek 


M. BRYD, Piotrkowska 58. 


Okazyina sprzedać domków 


oraz PARCELI wraz z zatwierdz. planami 

Obok parku Staszyca przy zbiegu ulie Cegielnianej 
i Zagalnikowej Nr. 16 pozostała jeszcze do sprzedania 
mała ilość domków, składających się s 3 | 5 pokoi z 
kuchnią z wszelkiemi wygodami. Domki są częściowo 
sfinansowane pr:e: Bank Gosp. Krajowego 

Tamże do sprzedania domek narożny cały uplwni- 
czony, nadający się na piekarnię lub sklep. 


LECZNICA POŁOŻNICZA 


UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel. 107-23 
Ordynują: 
Dr. med. Sz. Elgerowa I Dr. med. J. Baum. 
Porody I, H 4 III kl. 
Porady od 12—2-ej. 


Ceny leaznicowe 


EKSPERYMENTÓW 
KTÓRE WAS DO MNIE | 
PROWADZĄ I | 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH | 


TEA ASTMY 
4 zostarzałe, różne 
t kaszle są uleczal- 
ne powldłami zio- 
MEKZSZEZEEZA |s00 sów ye: 
3000 listów po- 
dri chwalnych jest do 
przyjmuje przejrzenia na 
dyżury, zastrzyki, masaże || m eiscu; opis le- 
i opatrunki SS Śjiwańeki, o 


Brzezińska 33, 


HELENÓW 


Dnia 8, 9 i 10 grudnia r. b. 
odbędzie się w salach Hele- 
nowa X POWSZECHNY 


T POKAZ (WSTAW 


drobiu i s domowych 
urządz. prsez Łódzkie Sto- 
warzyszenie Hodowaów Dro- 
biu 1 Zwiereąt domowych. 
Wystawa obejmuje: 

Drób, gołębie, ptaki, 
króliki, zwierzęta futerko- 
we i psy rasowe. 

Otwarie od 9 rano do 9 wiecz. Wejście 99 gr., uetnio- 
wle i wojsko 49 gr. W sobotę, dn. 9-go dla szkół w gru- 

pach po 20 gr. Dojazd tramwajami Nr. 0 i 4. 


Do dużej przędzalni poszukuje się 


Majstra na zgrzebiarki 


Oferty z podaniem wieku i dotychezaso- 
wej działalności oraz z załączeniem odpisów 
świadectw do adm. pisma sub. „E. K.* 


Zalłcopame u. DoBiałego tel. 545 


DAR” 


(naprzeciw willi „„Maryśka*) 


HELENY HANEMANÓWNY 
Willa nowa, pięknie położona z bież. wodą w pokojach 
KueNnia wykwintna pod własnym, wyłącznym za- 
rządem. Ceny konkurencyjne. 


Komfort. pensionat 
0 | | 


nia 
i Kolacie 


po 90 groszy 
poleca Cukiernia „ŹRÓDŁO” 


Przojazd 1, tel. 209-87 
Sklep: Kilińskiego 97, tel. 133-72. 


Wyborwe PĄCZKI w tele 45 gr. 


SZKOŁA TAŃCÓW TOWARZYSKICH 


KAROLA TRINKKHAUSA 


członka IU. 1. C. w Paryżu i Z. N. Ch. w Polsce 


Śniada 


Tel. 157-49. 


Na deszcze 
i niepogody 


od gospodarza loka! 
dużej 


Nledościgniovej jekości 
trwały i nieszczypiący 
tusz do rzęs 


tinle „MADELYS” 


Przedstawicielstwo na Polskę 
Perfumerja „Mascotte“, Łódź, 


Informa; 
22, 


wszelkiego rodzaju za Kotówkę í 
na Spłatę 


Z.KOGUTKIEM: 


(IMIGRENO-NERVOSIN 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW. 


"GRYPĘ „PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE:ARTRETYCZNE, 
4 STAWOWE, KOSTNE 'i T.P. 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 
z„KOGUTKIEM” 


Piotrkowska 79, tel. 2353-61. 


(7 SILV- OZON-MOTOR| 


Do wynajęcia 


frontowego pokoju narożnego 


o 2-ch oknach wystawowych na sklep 
(dotychczas restauracja) oraz 3-ch po- 
kojów ne mieszkanie, przy ul. Koper- 
nika 35 (róg Lipowej). Możliwy wszel- 
ki dogodny 


odział, przy częściowem 


godz. 12. 


FOTOGRAFUCIE SIĘ 


w. pierwezorzędnym 


ul. Andrzeja 17. Telefon 207-91. 
Nauka odbywa się w grupach ! oddsielnie. 


pa Aa Baa as e 


Nyptrzegać skę bezwofłościowych nastodrsnidw/ 


10 minut dła URODY! 
MAM RYDEL Instytut de Beaute 
zał. 1924 r, 
racjonalna kosmetyka 
Poradnia Kosmetyczna. Pouczania 
oras indywidualne stosowanie przep. 
bar”. SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatw. przez władze, Mieści się obecnie 
pray ul. Plotrko | 92, front. Ilp. 
oddział: Śródmiejska 16, tel. 169-92 
przyjmuje od 10 r—8 w, 


l składający się z 


cje u p. A. Kona, 
131-16 


zakłądzie GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIE) 


chor. skóry I włosów 


SZKOŁA KOSMETYCZNA 


GABINET KOSMETYCZNY 


„COLETTE” 


D-rowej DZIERZYŃSKIEJ 


ntka 
Paryżu. 


tel. 123-83. 


Kopernika 21, 
Kuracja odtłaszczająca 


inteligentna 
rodzina 


(wolnomyślna) przyjmie 1—2 uez- 
niów (w wieku 13—16 lat) z 
całodziennem utrzymaniem i 
opieką. Informacje tel. 120-15. 

605—2 


* międzynarodowego turnieju  ZADAŚNICZEDO 


Piotrkowska 17, tel. 144-11 
6 pocztówek — zł. 5.— 


Fachowiec specjalista 


,|uszeselnia drewi i okna hermetycz- 


nym filcem, zyskując liczne podsię- 
kowania. Gwarantuje bowiem oszczę- 
dność opalu, ochronę przed zimnem 
i kurzem, długoletnią trwałość, este- 
tyczne, natychmiastowe wykonanie. 
Dzwonić: 173-57. 


Dłuścielni 
podróżujący 


branży włkienniczej przyjmie p. 
sadę sprzedawcy, Magazynie.a lub 
podob. Pierwszorzędne _ referencje. 
Wymagania skromne. Oferty do 
admin. „Głosu” pod  „Solidny”. 


olihorem 


zatw. przez władze Państw. 


Dr. md. ŁEWIRSONOWE? 


przeniesione na 
Piotrkowską 86, tel. 143-68 
od 10 r — 8 w. 


Chirurgja kosmetyczna, laki 
odmrołenie. Duwa a patet 


Pierwszorzędnie wykwalifikowana 


Krawcowa 


specjalność konfekcja 
dziecinna 


poszukiwana do większego 

zakładu krawieckiego. Krój i 

modelowanie bezwzględnie wy- 

magane. Oferty do administra- 

cji sub. „K. D. lub dzwonić 
111-23. 


E ZDK RO TOY OO TLE ni TT BOTA TIEL CE EERS 


z udziałem znako- 
mitych atletów ze 


4 Milets 4 sry ikarowe © Tresura pinczerów © Mieczysław Mirski z teatru 


na oze'e oraz prze 
bojowy program: 
„Qui-Pro-Quo* i in. 


Dziś 8 przedstawienia — Dziś początek seansów o godz. 5.30. 


PUDER O SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU 


Prosimy nie ulensć namowom 
sprzedawców, usiłu!ących pudry 
o łudząco podobnych opakowa- 
niach I nezwach, sprzedawać za- 
miast oryginalnogo pudru 5 Fleurs 
Forwii Paris. 
Oryginalny puder 5 Fleurs Forvil Paris 
posiada napis na denku 


„PYUDRE FORVI” 


Polecamy wssechświatowej slawy wo- 
dy toaletowe i perfumy 5 Fieura 
Forvil Paris oraz inne zapachy. 


EREET 404722 PD 
Uczcie sie zawodu? 


Tow. Szerzenia Pracy Zawod, i Rol- 


nej wśród Żydów p.n, „Ort* w Łodzi, | g 


Wólczańska 27, tel. 111-23, przyjmuje 
zapisy na następujące. warsstaty i 
kursy: 


Pończosznictwo mechaniczne, wy- || 
rób swetrów i rękawiczek, tkactwo | | 


mechaniczne, mechaniczne ketlowanie 
i szpulowanie, bieliźniarstwo, gorse- 
<iarstwo, krawiectwo, 
ondulacja, manicure, budowa odbior- 
ników radjowych, wieczorowe kursy 
kroju dla krawców i krawczyń. 

Przy T-wie „Ort” otworsony zosta- 
nie aział tkactwa artystyczno ręcz- 
nego. obejmujący prace: kihmowe, 
gobelinowe, cywany i tp. pod kiero- 
wnietwem absolwentki Państw. Szko* 
ły Tkactwa Artystycznego w Krakowie, 


ZBÓR W BIE? 


Mimo największego wyboru, jest najtańsaem żediem w Łodzi. — Na miejscu klin'ka lalek. 


modntarstwo, | £ 
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FABRYKA MEBLI 
ARTYSTYCZNYCH 


ROBERT SEHULTZ| 


dawniej W. Thiede. Istnieje od roku 1882. 
Łódź, Gdańska 112, 
tel. 142-65 1 114-80. 


ARCHITEKTURA WEWNĘTRZNA. 


Sprzedaż na ćogodnych warunkach. 


LALKI wózki, sanki, rowery, 
4 kone, gry towarzysk:e 
i inn. kupujemy wszyscy najtaniej 
i najlepiej w 


„RAJU BZIECIĘTYM”, léit, ul, Kkrtowica 34, tel. 192-15 


| 


Uwaga! W komis dostarczamy na zabawy różne kotyljony po bardzo niskich cenach. 


ZAPEWNISZ SOBIE BYTH! Ucząa się 
MODELOWANIA aa MUTSACH Kroju i Szycia 


MODELOWANIA na 
zatwierdzonych przez M. W.R. | O.P. F, GRYNBLATOWEJ, 
Nauka odbywa się według najnowszego systemu szkół akademii 
paryskich. (Małe grupy). Nauka dostępna i jasna dla sterokich mas, 
Oprócz nauki kroju odbywa się nauka modelowania na materjałach 
wed'vg patronów i żurnali paryskich. Murs trwa 3 miesiące I ko- 
szluje fylka 75 zł. Za gruntowne nauczanie qwarancja, Kończącyra 
świadectwa według wzoru ustalonego przes Kurator jum w Warszawie 
Uwaga! Wykonuje się na zamówienia najtrudniejsze fasony su- 
kien, rękawów na papierze lub płótnie według patronów i żurnali 
F. GRYNBLAT 
Zawadzka 36, m. 3, tel. 231-05. 


DENEN WZT ZY HETZ KOD CWA RSW EOT PTY UAT? HZ E] 
ES] M AD DOE BSE 
Gm zz RZA CZE BRB 020 AGU MT ERA PSE ESEJ 
DESA] EGZ ER JE a KEG 2] 
BATYKA ME PP CZK (EŃ ET I BZ kag 


Eni 


TJ H , 
BR 
X E poz] Ka 
MINEN E o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; La] 
uih Y SBE ni ie i 
MI i il (IM nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę EB 
k DL) reklamową do m 
OW/ i ET: Akwizycii ogloszeń H 
USUWA KAJUPÓRCZYWSZE BAEN BEM 
DEC Ba FUCHS. EH 
M AP.KOWALSKI?  wanat awa. SESA RA 
REME] PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 Fa 
o PAREA ahes a 
FIZYKAŁNEJ TERAPJI/ Kaa mi mask zi D MA 0 A AK PDA e A O 
przy Pow. „LINAS HAGEDEK" is 
w Łodzi, Cegielniana 17 TR ANI „Triple-Watt" — 
Tel. 115-11. 3 lampowy 3 obwodowy odbiornik. 
Naświetlania po cenach przystępnych LECZNICZY P.śród Ś-lampowych najlepszy, 
Djatermja zł 2.50, Kwarcowa lampa | POLECA najszłachetniejszy i Jedynie prow- 
sł: 1, Kąpiele elektryczne al. 2—, APTEKA dziwie selektywny. Należy do ble 
ollux — sł. 2—, sy nalepszych avaratów pomi- 
Gabinet d d 4—6 d iskiej ceny. I ` 
S E E ST. HAMBURG | S-Ka) | Renas: i gabo ware | 


cego lekarza. 
E 
Dáwlękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie: 


Żeromskiego 74, 
róg Kopernika 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


SZIUKA 


Kopernika 16. 
ssaa 
Początek o godz. 4 po poł, 


w soboty, niedziele i święta 
o godz. 12-ej 


GŁÓWNA 50, TEL. 218-61. 


Dziś i dńi następnych! 


STRACH! 
W rol. gł: Edmund Love, Wynne Gibson i maleńki bohate: 


Emocjonujący 


w 
ZROZPACZONE KOBIETY 
nie miejcie obawy 
wskutek ustania menstruacji 
POMOC 

przy zaburzeniach i ustaniu menstruacji 
daje renomowany, na długoletniem doświadczeniu 
oparty į z^lecany przez powasi lekarskie Środek 
Prof. Dr. Rottiho „EROSEĄ* skutecznie działający 
już po godzinie bez potrzeby przerwania zajęć. 
Cena sl, 6. —, dla przestarzałych zaburzeń zł. 10, 
dla kobiet odpornych zł 15.—, popwójny dla prze- 
starzałych zaburzeń i odpornych kobiet zł. 20—, 
Skutek gwarantowrny, w przeciwnym wypadku 
zwrot pieniędzy. Tysiące kobiet wyraża zadowo- 
lenie stwierdzając szybki skutek I powrót do zdro- 
wia i zadowolenia. Dyskretna wysylka poczią Or- 


dynacja Laboratorjum Kobtecego HAWELKA Pra- 
ha-65-Nusle, Bozetechova ul 10 — Czechosłownaja. 
AOE A NE ROZ ETA DZE ORZREEOSZE ZE ZÓTA 
Podaje się do wiadomości, iż publiczna 
sprzedaż nieruchomości należących do masy 
upadłości Akc. Tow. Przem. Juljusza Heinze] 
w. Łodzi. a mianowicie: 
Piotrkowska Nr. 102a 
Sienkiewicza Nr. 47, 49 i 49a rozparcelo- 
wano na 12 działek 
Przejazd Nr. 31 — róg Kilińskiego 
Przejazd Nr. 23 
Przejazd Nr. 25 
Przejaz Nr. 27 róg ul. Dowborczyków 
odbędzie się w sali Nr. 9 Sądu Grodzkiego przy 
ul. Cegielnianej Nr. 71 dn. 5, 6 i 15 grudnia 
1933 r. o godz. 11-ej. x 
Bliższych informacji udziela biuro przy 
ul. Piotrkowskiej Nr. 104. 
Syndyk ostateczny 
upadłości Ake. Tow. Przem. 
Juljusza Heinzel w Łodzi 
(—) J. B. Lange, adwokat 


KUPUJCIE Z [-g0o ZRÓDŁA 


WIELKI WYBOR 


Wózków | Maferatów 
dztecinnych 


sprętynowych 


Łóżek 
motalowpch 
Nabyć mofna w FABRYCZNYM SKŁADMIE 


„DOBROŁOŁ”. tit, Plttkomia 23, 


158-63, w podwórsu. 


amoryhańaliich 


masy upadłości Wykończa!ni 
o. o. adwokat Róża kukom» 
ania: 2 kotiy parowe firmy 
pięciopiętrowa, kompresor 
firmy „Borsli*, silniki elektryczne, tokarka, wirówka, 
draparka, pompy, kadzie, rury | inne ursądzenia apre- 
terskie, wozy i ruchomości blurowe, 

Oferty należy składać do 9 grudnia 1955 r. w kan. 
celarji adwokata Róży Łukomskiej w Łodzi, ul. Przejazć 
46, tel. 242-11 i tamże udziela się wszelkich Informacyj 

Syndyk ostateczny 
"adwokat Róża Łukomska. 


Brzedstawiciel 


dobrze zaprowadzony, doświadczony. który od kilka le 
dia kilku bielskich fabryk ma Kresach i w Kongresówe 
podróżuje 


POSZUKUJE ZASTĘPSTWA 
jeszcze 2-ch fabryk lepszych wyrob. damskich 
tańszych wojskowych kamgarnów. Łask. zgłoszeniś 
pod „Pierwssorzędne Referencje 70" do Blura Ogioszeń 
S. Fuchs, Łódź, Piotrkowska 50. 


lilm reżyserji Bam Stalowa p. t 


Syndyk tymczasowy 
Farbiarni „Li * Sp. 


jn Wielkiego Miasta 


ZGROZA! — WZRUSZENIE! 


— EMOCJA! 
r Dickie Mooren „BLOND VENUS* 


Następny program: „fłozkoszne klopoty” (Monsieur Baby) w roli głównej Maurice Chevalier 


Dnia 2 grudnia o godz. 12-ej i 3 grudnia o godz. 1l-ej 


Dziś | dni następnych! 


poranki dia młodzieży 


Król komików, niezrównany Vlasta Burian 


w kapitalnej kreacji oficera zawadjaki p. t. 


ńijniani Jego Wys 


w filmie, tryskającym humorem i dowcipem. 


ROŚCI 


Dwie godziny śmiechu bez przerwy. 
GIET 


a Ostatni największy sukces VLASTY BURIANA. 


Następny program: „Królewski kochane 


k“ z Ciauceńie Colbert 


nr. 334 


NAJLEPSZYM 


PODARKIEM 
JEST 
KUCHENKA 
SPIRYTUSOWA 


OOOOOCODODODODODOGOCOCOODODOCOOOOODOOCOOCOOCOODCOGO0O 


Doktór 


J.. Szmerłowski || SZUMACHER 


Akuszer-ginekolog 
Piefrkowska 17, tel. 107-15 


przyjmuje od 3 do 5 i od 
7 do 8 wiecz. 


Dr. med. 


$. Kryńska 


Chor. skórne i weneryczne 
(kobiety 1 dsieci) 
godz. przyj. oi 9—11 i 5— 4 po poł. 


steotlenica 54 Mlt. HGA. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Spec. chorób skórnych, wene» 
rycangoh I moczopłclowych 


Nawrot 32 tel. 2148-18 


przyjmuj od 8—10 r. i od 5 — 9 w 
w niedsiele i święta od 9—13 w poł 


Leczenie 
knótkiemi falami radjowemi 


Choroby stawów, kości, "mięśni, 
nerwów, skóry, narządów we- 
wnętranych kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA, Nawrot 7. Tel. 164-21 


Lecznica okulistyczna 
ze stałemi łóżkami 
Dr. med. 


G. firausza 


Piotrkowska 86, tol. 204-74 
godz. prz. 9.30—7 w. 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
Wólczańska 28 


przyjmuje od 4 do 6 pp. 
Dle niezamożnych ceny 
leeznicowe 


Choroby skórne i wene- 
ryczne 


Piotrkowska 56 tel. (48-62 


Przyjmuje od 11/2—4 pp. I o 6-9 w 
w nieds. i święta od 10 — 1 pp, 


Ceny lecznic 


Gabinet chirurgiczny 


Dr. med. 


M. Kanfora 


został przeniesiony na 


uł. Ziciona 5 


Tel. 112-22 
Przyjm. od 1—3 i 6—8 w 
Ceny lecznicowe. 


Dr. med. 


Z. DATYNER 


UROLOG 


Chor. nerek, pącherza | dróg 
moczowych 


Zachodnia 39-a 
telef. 148-95 
prsyjmuje od 2—3pp. i od 6—8 w. 


Dr. S. Kanfor 


Spec. chorób skórnych, we- 
nerycznych i moczopłcio- 
wych 
przeprowadził się na 
UL. PIOTRKOWSKĄ 90 
tel. 129-45. 


Przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wiecz. 
W niedz. 1 święta od 8—2. 


M budwik Falk 


Choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 7, tel. 128-07. 
przyjmuje 10—132 i od 5 — 7. 


ul. Siemkiewicza 40 


Tel. 141-22 
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Znany pierwszorzędny pensjonat 


„Ewa” 


nowoczesny komfort — cen- 
tralne ogrzewanie wę wszystkich 
pokojach — elita towarzystwa— 
znakomite tereny narciarskie 
przy pensjonacie. 
Henryk Ming, Rabka, Telef. 34. 


Dp. med. Ludw kRapepor 


choroby nerek, pęcherza | dróg 
moczowych 


powrócił 
ul. Cegielniana 8 


(dawniej 40) 
tel. 236-90 
Godz. przyjęć 9—10 i 6—8 wi 


GABINET FIZYKALNYCH METOD 
LECZENI. 


Dra A. SZIEINBERGA 


(Łódź), 6 Sierpnia 3, tel. 204-91 
od 10—1 i od 4—7 
Roentgenoterapja (powierzchowne i 
głębokie naświetlania), Ortopedja I Me- 
chano-terapja (skrzywienie kręgosłupa, 
artretyem, churoby stawów, mięśni 
i nerwów), lampa kwarcowa. diater- 
mia, Solux, elektroterapia, d'arsonva- 
lisatia etc. Ceny lecznicowe. 


Leczenie krótkiemi falami 
radjowemi 


Dr. med. J. BARGINSKI 


Gabinet rentgenowski leczniczy 
I rozpoznawczy 
Zdjęcia | prześwietlania rentgenow- 
skie również w mieszkaniu pacjentów 
UI. 11-go Listopada 20, 
Tel. 214-50 


Godz. przyjąć: 8—9 | 4—1. 


Doktór 


KLINGER 


spec. chor. woneryczn., ski 
i włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2, tel. 132-28 


Przzjmcje od 9—11 rano 1 od 6—3 w. 
niedsielę 1 święta od 10—12 


Dr. Ńeuman 


chirurg i ginekolog 
przyjmuje od 12—1 i od 7—8.80 


Zachodnia 54, 


tel. 128-95. 


Dr. med. 


I. Rundezteji 


AKUSZERJA I CHOROBY KOBIECE 
Przeprowadził się na ulicę 


Pomorską 7, tel. 127-84 


prsyjmaje od 4—B-ej. 
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ZAKOPANE 


WYKWINTNY PENSJONAT 


„ZAWORY 


(DROGA DO BIAŁEGO) pod nowym zarządem właścicielki, 


Piękne słoneczne pokoje 


Woda bieżąca. — Centralne ogrzewanie. — Ceny przystępne 
TELEFON NR. 249 
Dr. mad. Lekarz-Dentysta 


Choroby weneryczne, mozo- 
płciowe i skórne 
przeprowadził się na ul. 
Traugutta 8. Tel. 179-89 
Przyjmu'e od 8—11 i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę od 11—3 po po poł. 


Dr. med. 


Chor. weneryczne, skórne 
i moezopłolowe 


Andrzeja 5, telet 159-40 


przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w 
w niedziele i święta od 9—1 


Dr. med. 


Wołkowyski 


Cegielniana 4 tel. 216-90 
Choroby weneryczne, moczo- 
płelowe I skórna 
przyjmuje od 9— 1 i od 5— 9 wiecz 
w nieda. i Święta od 9 do 1 po poł 


Dr. med. 


M. GLAZER 


Choroby skórne | weneryczne 
Zachodnia 64 
telefon 185-49 


przyjmuje od 12—2 i od 7 — 8,30 w. 
w niedzielę i święta od 10—12 w poł. 


Z. Pinczewska 


Położnictwo, i choroby kobiece 
przeprowadziła się 


Gdańska 74 


tel. 108-01 
przyjmuje 4—6 ppoł. 


d. Dobrowolski 


ahoroby skórne i weneryczne 


Dziś i dni następnych potężne arcydzieło filmowe. 
i artystyczny wytwórni $owkino Moskwa 


MARTWY DOM 


wg. słynnego dzieła Dostojewskiego. 


Film całkowicie mówiony po rosyjsku 
oraz film polski gy 


P. Gajst- STRAUCHOWA 


przeprowadziła się 


na ul. Narutow.cza 14 
tel. 219-67. 


D. Mandelsowa 


przyjmu'e obecnie 
od 2—4 po poł. 


Tel. 122. 


Piotrkowska 70, tal. 181-83 


Choroby skórne, wana- 
ryczne i moszopiciowa 
Gabinet Roentgeno-leczniczy 
Prsyjmoje od 8.80 do 10.50 rano, od 
J-e) do 2.30 pp, od 6 do 8.30 wieca 
w niedalele i święta ad 10—1 


Właścicielka 
Instytutu Kosmetycznego 


Piotrkowska 175, tel. 138-76 
Przyjm. 10—2 1 4/2—8 w. 
Bezpowrotne usuwanie owłosie- 
nia najnowszą radykalną metodą 


bez śladów. 
Leczenie defektów cery 
Trwałe przyc. brwi i rzęs. 


Wytrw. upiększanie twarzy 


Gabinet kosmetyki 
leczniczej I toależawej 


Z. SZWALBE 


dyplom Uniwersytecki 
Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie. wszelkich 
defektów cery, 
Usuwanie beupowrotnie i bez 
śladów szpecących włosów. 


Przyjmuje 10—2 i 4 —8 wiecz. 


tel. 118-04. | 


Najnowszy wysiłek 


KULT CIAŁA” 


Następny program: „Pieśń Serca". 


rzejazd 2 


Ceny miejsc: I seans 54 i 85 gr. 
nast. 85 gr., 1.09 i 1.30. 


Dziś i dni masłtępnych ! 


Dzieje Grzechu 


wg. STEFANA ŻEROMSKIEGO. 


Nadprogram: Dodatek dźwiękowy. 
Passe-partouts i bilety ulgowe nieważne 


p sumoj 


Ceny miejsc: 1 seans 54 i 85 gr. 
nast, 54, 85 i 1.09 
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È ouka i wychowacte BA 


BERLITZ - SCHOOLI Kursy języ 
ków obcych, nznane przez państwo 
9 rok szkolny, Konwersacja, lite 
ratura, korespondencja handlowa, 
Wykładają eudzoziemcy i specjal- 
nie wyszkoleni pedagodzy. Naj 
szybsze postępy. Informacje c©o- 
dziennie od 12 do 1.30 i od 5 do 8. 
Piotrkowską 86, front. 5884—3 


NAUCZYCIEL rutynowany u- 
dziela lekcji jzzyka niemiec: 
kiego, tel. 178-20, 

BUCHALTERJI podwójnej nau 
czam gruntownie w ciągu miesiąca 
(metodą praktyczną) z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sznurowanych  miarodajnych dla 
władz. Cena bardzo przystępna. 
Nanka pisania na maszynie z do- 
kładnem  objaśnieniem konstrukcji 
zł. 6—. Sporządzanie bilansów 1 
zaprowadzanie ksiąg, również n- 
proszczemych. Wólczańska 41 m. 


c 


WŁOSKIEJ 1 a 
merykuńskiej oraz pisania na 
maszynie gruntownie  wyucza 
2a 25— zł. Skrócony kurs w cią: 
gu 1 miesiucs zł. 15— Pisania na 
maszynie 6 zł. Udzielam również 
korespondencji i arytmetyki han- 
flowej. Kilińskiego 50, poprz. ot. 
J piętro. Dla młodzieży szkolnej 
ƏN) proc. zniżki. 6106—2 


OENE E CERY 2a: OE 
Hi Kupna t sprzedaż, i 


ZŁOTO, SREBRO, 
biżuterją i kwity lombardowə 
kupuje i płaci najwyższe ceny 
Magazyn jubi erski (. Fijałko, 
Piotrkowska 7. 


Il BRYLANTY !! 
ZAOTO, SREBRO, BIŻUTERIĘ 
kwity lombardowe kupuję | płacą 
najwyżase ceny, Magazyn jubilersmi 
M. Mises, PiOirkowuki 30. 


EUCHALTERJI 


FORTEPIAN koncertowy mało u- 
żywany okazyjiie do sprzedźnia. 
Wiadom Varutowicza 32, m. 19, 
codziennie od godz. 2 — 6. 

CO TO JEST „STRADTWATT*? 
Jest to dwulampowy (z 3 ma 
lampami) odbiornik, który nie 
ma sobie równego. Ekranowa- 
ty (Loftin - White) zastępuje 
najlepszą trójkę a szlachelno- 
nością tonu prześcignął wszyst- 
ko Sprzedaż na raly Radjo - 
Wait. Narutowicza 16, 


ẸĘ do pisania nrag pate- 
iy w dobrym stanie 
eprzedam tanio. Przejazd 19 m. 7 
od 3 do 5 pop. 

PODHURTYWNIA  tytoniowa 
Kurt Wytrzyc. Łódź. Piotrkow 
ska 141, telef 163-49, poleca 
wszelkie wwioby tytoniowe. 

6029 15 


$kilzcj wyroków stalo- 
wych i naczyń kuchen- 
nych aluminiowych Ea 


tylko w egzystującej od wielu lat 


s udzielaniem zaliczek 


Sali Pośrednicze-Licytacyjnej 
Í Como Eomitowym Michela Filipowskicgo 


RXIL — -GŁOS PORANNY“ — 1933 
MEBLE 
EOB 
3 "ch 50% 
KRYSETAŁY natychmiastowych 507% 
OBRAZY Udzielanie zaliczek na 
PORCFLANA przedmioty wszelk. rodza 
BRONZY ju oddane do komisowej 
MASZYNY sprzedaży. 


Łódź, Andrzeja 1. 


KUPIĘ DOM dochodowy w cen- 
trum Warszawy w cenie do pół 
miljona złotych. Oferty pod 
„Dom do administracji. 


PREZERWATYWY o 50 proc, ta- 
niei sprzedaje „Ceatrała Gun“, 
Piotrkowska 59, poprzeczna oficy- 


na drugie piętro. 
Różne Hi 


BACZNOŚĆ! Uwaga Nr. 47 Kilin 
skiego Nr. 47 Tanio! Tapicer i de- 
korator. majster dyplomowany i 
techowy przez Ministerstwo. za 
twierdzony w roku 1905 przyjmuje 
wszelkie tapicerskie i dekoracyjne 
roboty i reperacie po bardzo ni- 
skich ceraeh, Uwaga: prosze mnie 
zawiadomić listownie $. Karaba- 
now Nr. 47 Kilińskiego Nr. 47 
Mistrz dyplomowany i cechowv. 
TAŃCÓW nowoczesnych udzie- 
la znany nauczyciel Henrykow- 
ski, Gdańska 9, tel. 166-93, 
Urzędnikom, stowarzyszeniom, 
szkołom ceny zniżone. 


PENSJONAT „Glorja” w Poldębi- 
nie pod Tuszynem pod zarządem A. 
Wieczorkowskiej poleca dla dora: 
słych i dzieci na sezon ziiaowy po 
koje komfortowo urządzone, ogrze- 
wane. Ceny przystępne. Informacje 
tel. 136-24. 


ZAKOPANE. Pensjonat: „Kry- 
styna” inż-owej H. kKussakowej 
i N. Wajemanowej ul. Chału- 
bińskiego (naprzeciw „Btistoln”) 
Willa skanalizowana, pięknie 
położona pod lasem. Dużo słoń- 
ca. Werandy do leżnkowania. 
Wyborowa kuchnia. Przystępne 
ceny. W Łodzi, tel.: 245 08. 


TYSIĄCE chorych na katar żo- 
łądka, wzdęcia, kurcze, bóle, 
| niestrawność, zgagę. nudności, 
wymioty, brak apetytu, ogólne 
osłabienie ete, odzyskało zdro- 
wie używając ziółka slawnego 
[na cały świat doktora Dietla, 
„profesora Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego.— Žądaicio bezpłatnej 
broszury pvuczaiącoj! Adres: 
Liszki — Apteka. 


BUCHALTERKA- BILANSIST 
KA. b. prokurentka że znała 
mościa języków i spraw podat 
kowych: rutyna:  snółdziejcze 
przemysłowo - handlowa j »- 
genturowo - komisowa. 7s 
kłada ksiegi. zaprowadza kne 
trole, sporządza bilanse i br 
dżety. Szybkie i akuratne w» 
równanie zaległości ksiażka 
wych, Warunki przvstenne, — 
Adres: Łódź, ul. Południowa f. 
m. 7. 


DYWANY perskie i zwykłe napra 
wii, garderobę damską i męską ce 
ruje artystycznie Tkalnia sztuczna 
Piotrkowska 92. 


LEKCJI gry fortepianowej udziela 
rutynowana nauczycielka wzamian 
za roboty krawieckie itp. Radwań- 
tka 47 m. 10. 


Już czynny 


Dom wypcszynkowy dla dzieci 
i młodzieży w zakopanem 
K'erownictwo ogólne: 
HELZNA BAUMGARTENÓWNA, 
Zakopane, wlila „CIS“ ul, Chału- 
bińek ego. 

Las iglasty —oqród—werandy, do leża- 
kowania. Facaowa opieka lekarska 
(pod kierunkiem Dr. med. Jadwigi 
Frenkłel) pedagogiczna,  freblow= 
ska i pielęgniarska. Gimnastyka, ką- 
piele powietrzne i słoneczne, weran- 
dowan'e, sporty (narty, ślizgawka, sa- 
neczkowanie), kuchnia djetetyczna na 
mas e, korepetycje (na żądan'e), 
Uwaqó: Od 10-go stycznia 1934 r. 

przyjmuje się Corosłych, Zarząd. 
Telełon: Łódź 185-49 g. 10—12 rano) 


WYTWÓRNIA firanek. kap, stor, 
obrusów i serwetek z ręcznych ro- 
bót oraz lepszej bielizny  Redlich, 
Nowomiejska 4, podwćrze m. 6%, 


DYWANY perskie, krajowe. ręczne 
i maszynowe naprawia artystycz- 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 19 m. 
10. 5025—5 


AKUMULATORY naprawia, ladu- 
je, anodówia 120 w. zł. 11,90 wprost 
z fabryki. Piotrkowska 79, w po- 
dwórzu. 6101—2 


ZGUBIONO legitymację wyd. przez 


fabrykę Z Geyer w Łodzi na nazw. 


Antoni Borkowski, Kolumny 88, 


Chojny. 


szkoła 


Zjymania Hanryko vskig33 


Tańica 


Gzylalniana 24, fal 163-43 


Zapisy i inform. codz. od 11—2 i od 4—10 w. 


g_posw_ W 


DO 1000 ZŁ. miesięcznie za- 
pewniamy energicznym osobom. 
Informacyj udziela T-wo Ban- 
kowe w Grodnie, ul. Hoowora 9 

580—15 
DORYWCZO „może każdy-(a) 
wplywowy-(a) obywatel (ka) ga- 
robić kilkaset złotych miesięcz- 
nie. Oferty pod „Towarzystwo 
Ubezpieczeń”. 16643-2 


POTRZEBNA podręczna do 
Salonu Mód. Telef, 238-88. 


zza" 
EH Lozale 

BIURO Polruch, Piotrkowska 89, | 
front. | piętro, tel. 141-01 poleca 
i poszukuje mieszkania, lokale han 


d!owe, pokoje umeblowane z klatki 
schodowej. 


SKLEP spożywczo- kolonialny, 
do „rze prosperujący do oddania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość 
w administracji. 084—2 


FUKÓJ, ew. dwa z niekręnującem 
wejsciem dla pana do oddania z u- 
żywalnością telefonu i łazienki. Tel. 
16528, między 3 — 5. Pilsudskio- 
go 55. 0000—3 
MIESZKANIE 1—2- pokojowe z 
kuchnią i pełnym komfortem 
poszukiwane. Oferty sub. 
„ Centrum B.“ do administracji 

605—2 


POKÓJ SALONOWY nieume- 
blowany lub mniejszy, skrom- 
nie umeblowany. łazienka, te- 
Jefon, śródmieście, 1 piętro, do 
wynajęcia. 
gane. Telefonować 123-48 
3—8. 


$. Gefon 


ścią łazienki i telefonu 
nia. Narutowicza 21 m 28. 


DO WYNAJĘCIA od 1 stycznia 
sześciopokojowe mieszkanie z wszeł 
kiemi wygodami, I-gie piętro, 
front, przy uł, Narutowicza 30. In- 
formacje m. 4, dozorca wskaże. 
6047—2 


— m 
UWAGA. Ładni: umeblowany fron 
towy pokój, parter, od zaraz do wy 
najęcia. Al. Kościuszki 27, m. 4 

POKRÓJ umeblowany s wejściem 
wprost z klatki sęhodowej do oa- 
dania. Łęczycki, Piotrkowska 141. 


MIESZKANIE $ pokojowe r 
wszelkiemi wvgodami w ccn 
trum miasta poszukiwane, Q 
ferly pod; „Slebo", 


DO WYNAJĘCIA budynek fabrycz 
ny składający się z 2-ch sal obsza- 
ru metrów kw. 205 z transmisją i 
centralnem ogrzewaniem. 
mość Wójczańska 222 u dozorev. 

61135—4 


DO WYNFJACIA zaraz pokój z 
kuchnią i wygódka, 2 mieszkania 
4-pokojowe z wszelkiomi wygoóda- 


mi orżz sklep. Wólczańska 222 do- 
zorca wskaże. 
z 6114 


DO WYNAJĘCIA lokal frontowy 
wraz z przyległym pokojem i kuch- 
nią przy ulicy Kilińskiega 55. Wia- 
*lomość u dozorcy domu. 

MIESZKANIA frontowe, 4-pokojo 
we i ?-pokojuwe do wynajęcia. Po- 
tudniowa 28, godz. 11-1. 


POKÓJ ciepły i mify z nżywałno- 
do odda- 


POSZUKUJĘ mieszkania trzy-poko 
'owezo. pierwsza Jul drugie piętra 


Referencje wyma- |w pobliżu Piotrkowal.iej i Głównej. 
od |7gloszenią Piotrkowsza 158 w per- 
fumerji. 


254 


© KONKON- yaga! att TOOO-lutca Uwaga! 


Wielka wyprzedaż przedświąteczna przez licytację 
i z wolnej ręki 1900 przedmiotów 1000 
Sypialki od 300 zł. Stołowe od 400 zł. Gabinety od 
400 zł. i wiele innych. Jak: Dywany —Lampy—Kry- 
ształy— Maszyny do szrcia — Instrumenty muzyczne. 


FRONTOWY kotnżortówo urządzo 
ny pokój z sentralnem ogrzewa- 
niem dla solidnego pana, Sienkie- 


wy! 


*:404209209199900 
Racjonalne masaże i 
q1ielęgnowanie odpowie- 


dnimi środkami wyszla- 


chetnia i wydelikatnia 
naskórek, oraz usuwa 
pryszcze. zmarszczki ete. 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro 
Tel. 155-55 
Á 
Do akt. Nr. Km. 2172 | 33 r. 
OBWIESZCZENIE, 


Komornik Sądu Grodakiega w Ło- 
dzi, rew. 6, Leon Wasowski zam. 
w Łodał przy u'. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K, P, C, ogłasza, że 
w dniu 22 grudnia 1983 roku o 
godz. 11 w Łodzi przy ul, 
Narutowicza 20 
odbędzie się publiczna | cytacja ra. 
chomości a mianowicie: 
pianina czarnego firmy „Krüger“ w 
średnim stanie 
oszacowanych na lączną sumę zł. 600 
które można oglądać w dniu licyta« 
cji w miejscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym, 
Łódź, d 1.12.33 r 
Komornik (-) Leon Wąsowski 


Do akt, Na. Km. 2202/53 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grgdakiego w Łodsi 
rewiru 6-g0, Leon Wasowski zam. w 
Łodzi przy ul. Naruław'cca 10 
na zasadzi art 603 K. P. OKU 
sza, śm w d, 18-po grudniaj053 z 
o godz, 11 w Łodzi, przy ul, 
Cegielnianej 11 
odbędzie się publiczna licytacja m 

chomości a mianowicie: 
kasy żelaznej ogniotrwałe), biurka dẹ 
bowego, fortepianu firmy Józef Hildt, 
2 szef do reeczy, szafy do rzeczy m 
lustrem biurko, żyranióla o 3 plo 
mieniach elektrycznych 
oszacowanych na łączną sumę zł. 1100 
które można ogląlać w dniu leyta- 
cii w mteiscu sprzedaży, w czasie 
wyżej oznaczonym 
Łódź, dn. 142 1935 
Komornik (-) Leon Wąsowski 


Da akt, Nr. Km. 1612 | 1933 
Obwioszczznia 

Komarnik Sąłu Grodskiaq w Ło 
dzi, rew. 6, Leon Wasowski sam. w 
Łotlsi przy ul. Narutowicza 10 na zae 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza. że w 

Aniu 21 grudnia 1033 r. 
o g.11-ej w Łodsi przy ul 
Skwerowej 1 
odbędnie stę publiczna Ti- 

cytnoja ruchomości, a m anowicier 
stolika okrągłego, biurka, gondolki, $ 
krzeseł 2 foteli kanapki, stolika, ue 
stra śc ennego, raojoodoiorn ka 4-iame 
poweżo, fortepianu, szafy biblioteki, 
kredensu pokojowego, szafy do rze 
czy £ lustrem, biurka. otomsny, Rre- 
densu pomocnika, stolu, 12 krseseł, 
zegara stołowego i stolika malego 
osanoowanych na łączną sumę zl. 2910 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w cza_ie wyżej 


oznaczony m. 
Łódź. 1.12. 33 r. 
Komornik (-) Leon Wąsawski 


zosteł przeniesiony z ul. N>womiejskie| 17 na ulicą 


Newemieiska nr. 3 


telefon 187-91, poleca w wielkim 
wyborse po cenach najniższych 


WYŻYMACZKI, PŁATERY 


ŁUWŻWY 


HURT! — DETAL! — Wyroby nożowniczę firmy „GERLACII*. Naczynia kuchennne alum. i inne przedm. gosp. domowego. 


Prenumerata 


m esięczna „Głosu Porannego ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łorzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kra'u — zł. 6—, zagranicą — zł. 9-— 


dgtaszenia 


redaksy ny 


za w.ersz milmetrowy |-szpaitowy (strona 5 szpa t): I-sza strona Z zł 


Reklamy tekstem 


l. 1.50; w tekście: z zostrzeżen'em m ejsca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 


50 gr, nakrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Dzobne 15 gr. za wyraz, najmnieisze ogłoszenie zł. 1 50. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, naimniejsse zł. 1.20. Ogłoszenia soręczynowe i zaślubinowe 12 sł. 


Ogło- 


szenia zamiejscowe obliczane są o So drożej, firn zagr. 103%0 Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz, dodatk, 
Ją. _ Oalossenia dwukolor. o 50/, drożej. Reklany w dodatku 'lustrowanym sa 1 om kwadratowy 1 sł. 


LZ ZO ZZ ZZ SO OZI AO 
Redaktor Eugeniusz Kronman. Za Wydawnictwo odp. Buzenjusz Kronman., Prasa”, wydawnicza sp. z ogr. odpn- W drakarm własno) Piotrowska 101 


Rękopisów redakeja nie zwraca. 


GLOS PORA 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


INY F== 


Łódź, dnia 3 grudnia 


1933 roku. 


RIELJA CYGAŃSKA i GORZKI URODZAJ 


Nowe poezje Tuwima i Wierzyńskiego 


L 
„ldę jesienią naukos.- Prze- 
pływam taflą przekroju. Cię- 


ciem lustrzanem rozcinam Nie 
ziemską ojezyznę swoją“. (Zło- 
ta Polska Jesień). Nieziemską 
jest ojczyzna tuwimowskiej po 
ezji i nie rzeczywistość codzien 
na stanowi istotną jej treść, Bo 
poezja Tuwima to właśnie, 
prawie całkowicie, tylko owa 
„treść“ poezji. W znaczeniu, 
jakie nadał temu słowu prof. 
Kleiner, t. j. w znaczeniu owej 
najpierwotniejszej koncepcji 
twórczej, dla której dźwięki 
mowy ludzkiej, są tylko z ko- 
nieczności i w braku możności 
inmego zmaterjalizowania się, 
formą. 

Tuwim koncepcję tę nazwie, 
w wierszu, zresztą później- 
szym i niezamieszczonym w 0- 
mawianym tu zbiorku „Biblja 
cygańska, melodja, która sa- 
ma pędząc expressem, wyraża 


swój rytm jakimś tam, obo- 
jętnym, słowom —. „bezforem- 
nym stworzeniom'* (Dzieje). 


To też nie słowa, nasuwające 
się przypadkowo, są treścią. 
To raczej owa melodja poczę- 
ta w chwili nastroju twórcze- 
Ro. stanowi istotę jego poezji. 
Stąd zapewne niezwykła mu- 
zykalność tej poezji, muzykał- 
ność, wynikająca ze zrozumie- 
nia  ważkości owej melodji, 
którą muzyka o ile łatwiej mo- 
że wyrazić, nie skaziwszy sło- 
wami, a jedynie dopomagając 
jej dźwiękiem. („Ani spostrze- 
żesz przyjacielu, jak się na mu- 
rvkę przeniosę“ — Muzyka). A 
jednak nie wynika z tego by- 
najmniej, by słowo było zaw- 
sze, jedynie zbędnym, lecz nie- 
stety koniecznym balastem. I 
ono odegra swoją rolę w twór- 
czości, być może wcale nie po- 
ślednią. („I Cios Wgłąb Pospo- 
litego słowa — Eksperyment") 
Ale jednak zawsze drugonzad- 
ną wobec tej zasadniczej czę- 
ści tworzywa — melodji. 

W tym samym arcydzielnym 
wierszu „Eksperyment“, pisze 
poeta: „Poeci! Oto jedyny se- 
kret naszego rzemiosła: Wtarg 
nąć wewnątrz!* Wtargnąć we- 
wnątra słowa, które dotychczas 
pospolite i banalne, stanie się 
wówczas prawdziwą poezją. 
To wtargnięcie, zapomocą o- 
wej pra-melodji, oto istota 
twórczości poetyckiej, I dlate- 
go też jest poezja Tuwima po- 
dobną do owej biblji  cygań- 
skiej, w której „migające wi- 
brują wersety. Nie chwycisz, co 
się w nich ukrywa. Coś, jakądy 
by: męczeństwo poety... ża coś 
zbawić ma... I księga sie roz- 
pływa”, 


Dla poety, który nie interer 
suje się, prawie wcale rzeczy- 
wistością, tą codzienną i pospo 
litą, lecz który wpatrzony jest 
w spód zmysłów i myśli, „ta- 
jemniczeją rzeczy, fantastycz- 
nieją zdania* i wtedy to po- 
wstaje właśnie owa  melodja, 
której wyrazem materjalnym, 
a zatem już przez to samo ska- 
żonym, jest wiersz. . 

Nie wynika z tego wszystkie 
go bynajmniej, by poeta nie 
reagował, i to nawet niezwy- 
kle żywo, na otaczającą go 
rzeczywistość. Ale jeśli to czy- 
ni, to nie poto, by doszukiwać 
się w tym, czy innym wypad- 
ku, naszego codziennęgo byto- 
wania prawd wiecznych i istot- 
nych (Dąbrowska), lecz jedy- 
nie by buntować się przeciw- 
ko owej rzeczywistości. Każe 
ludziom uciekać do krainy fan 
tazji, do owej ojczyzny nie- 
ziemskiej, choć zdaje sobie 
sprawę ze „grozy naszego po- 
łożenia („Grzmij, tryumfuj naj 
plugawsze zło, My będziemy 
Twoim żerem i pastwą“) 

Stąd też, zapewne z tego po- 
czucia bezsiły ludzkiej wobec 
trumfu „ła, płynie pełen me- 
lancholji i poczucia straszliwe- 
go ciężaru rzeczywistości ogól- 
ny charakter poezji Tuwima. I 
niema tu już miejsca na ra- 
dość, jest spojrzenie pełne nie- 
wysłowionego smutku. Smut- 
ku, płynącego nietylko z poczu 
cia niebezpieczeństw  doraź- 
nych. grożących ludzkości, ale 
i z poczucia beznadziejności o- 
wych wszystkich spraw ludz- 
kich, które nękają nas zawsze. 
Nawet i wiosna, którą przecież 
tak pięknie rymuje się z „ra- 
dosna“, jest dla poety ponu- 
rym „dzionkiem wiosennym“. 
(„Kwiaty rosna z ziemi, Powaź 
nie, powoli, Tak się piąć, wy- 
ciągać, Sądzę, że to boli“). To 
poczucie straszliwego i bezna- 
dziejnego smutku bytowania w 
przyrodzie, której cząstką 
steśmy i my, sprawia, że: 
dlatego trzeba się upić, e 
siebie do szczętu zapomnieć. 
I dopiero na schodach oprzy- 
tomnieć, Tak na palcach, jak 
ja wracam, Wrócić*, Bo prze- 
cież, prócz ciężkiego ponad si- 
ły krzyża swego  człowieczeń- 
stwa, dźwiga poeta jeszcze stra 


szliwszy krzyż twórczości, któ-| 


ry nie pozwala ani na chwilę 
zapomnieć o tamtym, 
szym, Dlatego też poezja Tu- 
wima przypomina jesień. Nie 
wiosnę, pełną radosnych zapo- 
wiedzi, i nie lato, 
dojrzałej pełni, ale właśnie 
piękny. choć przeraźliwie 
smutny pejzaż jesienny. 


W pierwszym numerze „Pio- 
nu* zarzucano współczesnej li- 
teraturze polskiej, że sprawa 
odzyskania niepodległości prze 
szła dla niej niespostrzeżenie. 
Oczywiście, takie stawianie kal 
rzutów literaturze jest rzeczą l 
poprostu śmieszną. Eitoraturza| 
nie mbźna zarzucać, że jest in- 
ną niżby się chciało, ho kieru- 
je się ona prawami, które 'ta- 
kie osądy pozwalają stawiać 
jedynie z perspektywy jej h- 
storji Krytyka może tylko 
skonstatować fakty i konfron- 
tować je ze swoim  śŚwiatopo- 
glądem. 


don A A 


Sam zarzut, jeśli pozostawi-, 
my z niego tylko stwierdzenie 
faktu, jest jednak charakterv- 
styczny. Autorowi jego chodzi- 


pierw- | - 


ło zapewne nie o samo zobra- 
zowanie walk niepodległościo- 
wych w literaturze, ile raczej 
o owo uczucie radości, wiecej 
entuzjazmu, które powinno bv 
ło prowadzić do optymizmu w 
stosunku do wszystkich nrze- 
jawów życia. A tymczasem 
jak pisze prof. Brückner, na- 
wet z kart literatury rosyjskiej 
nie bije rozpaczliwość, równa 
tej, która biie z kart literatury 
polskiej. Jest w tem iednak 
trochę przesady. Optymizns 
był i to, z poczatku zwłaszcza, 
znaczny, 


Nasuwa się, jako przykład 
najlepszy, nazwisko Wierzyń- 
skiego. Ale droga twórcza tego 
poety prowadzi od „Wiosny i 
wina”, tego wybuchu szalonei 
niemal radości, poprzez pełną 
rzetelnega patosu, pochwałę 


ciała w „Laurach olimpij- 
skich* (pomijam tu tomy, nie 
znaczące nowych etapów w je- 
go twórczości), poprzez nierw- 
sze przebłyski smutku w „Roz 


mowie z puszczą”, pełne ra7- 
paczliwego buntu „Pieśni fan- 
tastyczne*, by wreszcie no- 


przez strasliwie ponurą prozę 
„Granie świata“ dojść do ostat- 
niego tomu poezji o znamien- 
nym tytule „Gorzki urodzaj*. 


Zbiorek ten prócz liryk drob 
nych zawiera cały cykl, w tem 
nawet kilka dłuższych poema- 
tów, wrażeń odniesionych z po 
dróży po Ameryce. 

Dla tych drobnych liryk naj- 
znamienniejszy može jest 
wiersz „Tu*. Nie miożemy nie 
przytoczyć go w całości. 


„Przyszliśmy tu, by powtó- 
rzyć, Wszystko. co było przed 
nami, Raz jeszcze wzbić się i 
burzyć I gasnąć pokoleniami 
Przebyć raz jeszcze to sama 
Co już boleśnie przebyto, Ma- 
leńką jątrzyć raną, Nad wielką 
pustką niebytu — I w bezna- 
dziei tj do dna,  Otchłanne 
zmierzyć bezbrzeże, _ Dotrzeć, 
dzie śmierć niezawodna, Osta 
teczności swej strzeże”, 


To stwierdzenie, że my i na- 
sze sprawy jesteśmy tylko cząst 
ką w ogromnym łańcuchu cią- 
gle powtarzającej się historji, 
stwierdzenie bynajmniej nie 
nowe wskazuje najlepiej na 
charakter tych spraw, które 
omawia w swych wierszach 
poeta. Jednocześnie jest to też 
odpowiedź na zarzuty, które 
czytowaliśmy wyżej. 
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We Francji został oddany do użytku most w Castelmoroa, 
długość wynosi 147 metrów i jest oparty na jednym łuku, 


Most największej rozpiętości w świecie 


> 


Kto ma poczucie przynaleź: 
ności do większej zbiorowości. 
niż naród, do zbiorowości ludz 
kiej, u tego optymizm taki, j3- 
kiego wymaga „Pion“, jest rze- 
czą wykluczoną. Poezja nasza, 
poezja Tuwima, czy Wierzyń- 
skiego, jest też w pełnem tego 
słowa znaczeniu ogólnoludzką. 
To też jej optymizm, gdyby ist- 
niał, przypominałby raczej za- 
dowolenie Pana Jowialskiego. 


Zrzuciwszy z siebie 
spraw narodowych, dostrzegła 
ta poezja (wielka jej w tem za- 
sługa), jakże straszliwy i o ileż 
bardziej beznadziejny ciężar 
spraw ogólnoludzkich, przede- 
wszystkiem zaś ciężar zadania 
i odpowiedzialności twórcy. 


Jedno różni jednak poezję 
Wierzyńskiego od poezji Tu- 
wima. Ich pesymizm jest może 
równy, ale u Wierzyńskiego 
słychać wciąż jeszcze odgłosy 
rozpaczliwego buntu „Pieśni fa 
natycznych*, Rzeczywistość 
jest dla niego czemś bardziej 
namacalmem i materjalnem 
niż dla Tuwima. To też Jwnt 
ten jest fu jedyną właściwie 
możliwą konsekwencją. Od 
wraca się poeta od wspomnień 
młodości, którym tak piękny 
kształt poetycki potrafił nie- 
gdyś nadać, bo czuje, że te sen- 
tymentalne wspomnienia prze- 
słaniają mu spojrzenie na ota- 
czającą go rzeczywistość. 
(„Leen świat się pali | trzesz- 
ażąc, jak w ogniu jałowce, I 
bije mnie po oczach młodością, 
jak dymem“), 


Pierwiastek buntu najpełniej 
wybucha dopiero we wspom- 
nieniach z wędrówek amery 
kańskich. Ten tak przeciwny 
i obcy każdemu europejskiemu 
twórcy świat, w którym bo~ 
giem jest cyfra, staje się w re- 
lacji Wierzyńskiego jakimś ko- 
szmamym snem. Ale i tu wie 
popada poeta w zwątpienie. 
Pozostała mu jeszcze 2 daw- 
niejszych czasów wiara i pa- 
dzieja, więc nie wątpi, że ten 
Świat zbawi kiedyś Chrystus 
dwudziestego wieku. jakiś tam 
„zwykły, szary, biedny, luna- 
tyczny człowiek“, 

To też mimo pesymizmu. 
wynikającego z poczucia cię: 
żaru spraw ostatecznych, jesi 
w tej poezji jednak  pierwia- 
stek prawdziwie twórczej wia- 
ry i nadziei, Jeśli poezja Tuwi 


ma jest przeraźliwie smutnym 
pejzażem jesiennym, to poezja 


‘Wierzyńskiego jest raczej peł 


nem dojrzałej powagi, ale wie 
pozbawionem nadziei lalem. 


* fle. 
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Ameryka filozofuie 


W Ameryce daje się ostatnio 
zauważyć niezwykłe ożywienie 
ruchu umysłowego. Teodor 
Dreiser pisze powieści społecz- 
ne, zakrojone na miarę Dosto- 
jewskiego. George Santagame, 
będący w modzie profesor Har 


vard - University, głosi nowy 
„Critical Realism“, Walter 
Loppman, amerykański Wal- 


ter Rathenau, występuje z no- 
wą filozofją. praktycznej mo- 
ralności, a 3, B, Watson za- 
czyna rywalizować 21 psycho- 
analizą Freuda. 

Pierwsze jednak miejsce zaj 
muje John Dewey, „Dewey jest 
obecnie reprezentacyjnym my- 
ślicielem Ameryki, trzecim z 
kolei po Emersonie i Williamie 
James'ie", pisze Paul Sakmann 
patrzący na Amerykę oczyma 
filozofa. 

Nie dziwnego, że Dewey jest 
obecnie tak popularny w Ame- 
ryce podczas zwycięskiego po- 
chodu polityki gospodarczej 
Roosevelta, uważającego opty- 
mizm za patrjotyczny obowią- 
zek. Gdy bowiem John Dewey 
bada „behavior* czyli istotę 
człowieka, napełnia go wiarą 
w lepszą przyszłość ludzkości. 

„Każdy popęd, mówi, może 
stać się twórczą zdolnością“, 
zależnie od nawyknień, wy- 
twarzanych przez wychowanie 
i otoczenie, Charakter, według 
Dewey'a, nie jest  niczem in 
nem, jak „wzajemnem przeni 
kaniem się nawyknień*, Moż. 
ność wytwarzania nawyknień 
stosuje sie również do charak- 
teru. Przychodzi więc Dewey 
do wniosku, że przez odpo- 
wiednie kształcenie w młodzie. 
ży popydów nuda się stworzyć 
nową ludzkość o zakrojonych 
na wielką miarę nowych c'- 
lach i dążeniach". Wiadomo 
przecież, že w Ameryce lvlko 
to, co „zakrojone na wielką 
miare", brane jest pod uwage 

J. B. Watson mówi już o u 
tworzeniu nowego rodzaju szpi 
tali. gdzie będą przekształcać 
ludzi moralnie zapomocą spe 
cjalnej duchowej chirurgji, tak 
samo, jak czyni się to dziś fi 
zycznie droga chirurgji ciała 
Niechaj Bóg zachowa Amervce 
jej optymizm! 


Panującym w Ameryce kie 


tunkiem filozaficznym jest 
jeszcze wciąż pragmatyzm" 
inaczej filozofja „czynu” (z 


greckiego „pragma-czyn”). We 
dług „pragmatyzmu* myślenie 
winno jed+nie mieć na celh 
tworzenie reguł praktycznego 
postępowania. Gdy zachodzi pt 


trzeba rozstrzygnięcia, które 
z dwuch sprzecznych twier 
dzeń jest prawdziwe, a któe 


nie, pragmatysta kieruje się je 
dynie względami na ich zna 
czenie dla praktycznego pe 
stępowania. To z zakwestjonn 
wanych twi”rdzeń nałeży u 
znać za prawdziwe, które nie 
czyni uszczerbku  kierunxow* 
praktycznemu, „Zadaniem filo 
zofji, mówi James, winno być 
jedynie stwierdzenie różnicy w 
korzyści, jaka powstanie dla 
=== eser uznanie za prawdzi 


wą tej lub owej przyjętej re 
guły. Teorje są jedynie narze 
dziami*. Dewey trzyma się rów 
nież wrodzonego amerykanom 
praktycznego kierunku, utrzy 
mując, że zadaniem  filozofji 
jest nie poznanie świata, lec” 
wskazanie drogi do jego opana 
wania. 

Amerykańskich filozofów nie 
pociągają zagadnienia metafi- 


zyki. Nie imponuje im wcale 
fakt,- że uprawiał ją wielki 
Kant, utrzymujący, że „próf. 


nem jest „r.uszanie się do obt 
jętności względem rzeczy na- 
turze ludzkiej nieobojętnych*. 

Metafizyka należy w Amery- 
ce do dziedzin zupełnie zanie- 
dbanych, Odwraca się od niej 
z niechęcią James, na”ywający 


jej wywody logicznemi nie- 
konsekwencjami, 

Praktyczny duch, panujący 
w amerykańskiej myśli, nie 


chyli czoła przed filo ofją reli- 
Rijna, ani przed teologją, Od 
wielu lat panuje w amerykań. 
skiej teologji rozdwojenie; dwa 
wrogie obozy zwalczaja się ca- 
ciekle: „fundamentaliści" də- 
magają się. brania brzmienia 


pisma świętego dosłownie, 
„modemiści“ pragną nadać po 
jęciom religijnym jedynie zna- 
czenie symbolów. Na jednym z 
odbytych niedawno kongresów 
biblijnych przewodniczący o- 
bozu fundamentalistów w na- 
stępujący sposób scharaktery- 
zował „walkę duchów“: „Za- 
równo fundamentaliści,  jalł 
i moderniści, będąc: zaciekłymi 
wrogami, walczą o jeden cel. 
Chodzi mianowicie o ocalenie 
włożonych w propagandę mil- 
jonów. Żaden z obozów nie 
chce stracić kapitałów, wyda- 
nych na kolegja, seminarja, za- 
kłady misjonarskie i wydaw- 
nietwa. Więc w interesie obu 
przeciwników walką toczy się 
dalej“, K 
Najtrudniejsze zagadnienie 
europeiskich teorji poznania, 
kwestja poznania prawdy, nie 
sprawia amerykańskim filozo- 
fom najmniejszego kłopotu. 
Wszak pragmatyzm uznaje za 
prawdziwe wszystkie twierdze- 
nia, posiadające wartości dla 
praktycznego postępowania. — 
Dla filozofji religijnej stwarza 
ta zasada bardzo pożądaną sv 


tuację, którą James określa 
w następujący sposób: 

„Pragmatyzm uważa za praw 
dę wszystkie środki, kierujące 
Ivdzi ku dobru. Jeżeli mogą ta 
sprawić idee teologiczne, lub 
pojęcie wyższej siły, jako bó- 
stwa, to pragmatyzm nie mo 
że i nie bedzie zaprzeczał ist- 
nieniu Boga. Nie widziałby bo- 
wiem korzyści w zaprzeczaniu 
prawdziwości pojęcia, mające 
go praktyczną wartość. Praw: 
dą jest wszystko, co jest ko 
rzystne. 

Pragmatyzm jest, jak widzi 
my, podwójnie praktyczny, Nie 
narazi się z pewnością na przy 
krości małpiego procesu w Dav 
ton. Zawsze zdumiewający kom 
promizm pomiędzy darwiniz- 
mem i religią znajdzie łatwy 
sposób wyjaśnienia amerykań- 
skiej publiczności motywów 
swego postępowania. Skorzysta 
poprostu z zakorzenionego u 
jego ziomków zmysłu sportowe 
go i wyłoży teorję stworzeniu 
Świata analogicznie do meczu 
piłki nożnej. Prawa natury ode 
grają 1olę reguł gry. Niema tu 


mowy o żarcie, 


Oto jak brzmią sportowe n 
gumenty James'a: 

„Celem każdej partji w piłce 
nożnej jest nietylko trafienie 
piłką w odnośną bramkę, lecz 
uczynienie tego za pomocą o- 
kreślonega mechanizmu, opar: 
tego na regułach gry. Rów- 
nież celem Boga było nietylko 
stworzenie i zbawienie człowie 
ka, lecz poruczepie wykonabi: 
tego dzieła sitom przyrody. 
tworzącym potężny sam przeł 
się działający mechanizm. Bez 
współdziałania godnych podzi 
wu praw natury byloby stwo: 
rzenie i udoskonalenie człowie 
ka zadaniem zbyt łatwem, nie- 
współmiernem z potegą Stwo- 
rzyciela*, 

Zdumiewa wprost naiwna 
stanowczość, z jaka amerykań- 
ska filozofja załatwia sie z kwe 
stjami, które nie mogły na- 
leżć rozwiązania w niezmier'8 
nych głębiach metafizyki, Ta 
rekordowa szybkość rozstrzyga 
nia filozoficznych zagadnień 
potwierdza słuszność słów 
Goethego: „Dobrze się w tobie 
dzieje, Ameryko!* 
| Dr. A. St. 


Biewca ciasnolyiośramiczenia 


Fr. Mauriac: „Rodzina Frontenac" 


Rodzina Frontcnac jest ra 
dziną bogatą. Ma posiadłość 
na zachodzie i składy drzew 
ne w Bordeaux. Żyje spokoj 
nie i bez wstrząsów. Bo co też 
jej członkom może się mrzytra 
fié. I taką właśnie burżuazyj- 
ną, zacofaną, ciasną i niecieka 
wą rodzinę francuską z począt 
ku bieżącego stulecia opisuj‘ 
Mauriac. 

Należy on do  s”tandaro- 
wych pisarzy reakcji franc 
skiej. Uważany jest za najwię- 
kszego powieściopisarza xato- 
lickiegn. Nic też dziwnego, że 
taka właśnie ciasna i ograni- 
czona rodsina, żyjąca z dnin 


na dzień i zawarta w swoim 
ciasnym horyzoncie jest dla 
niego ideałem. A wszystkie 


problemy zawarte międży kw 
chnią a sypialnią są dla ngo 
problemami decydujący! 

Powi jego stoi jakgdybv 
na krawędzi. Na krawędzi mię 
dzy niechęcią a przychyine 
ścią. Nie wiele trzeba zmienić 
w przedsławionym nam obra 
zie rodziny Frontenac, by o- 
trzymać obraz ujemny Autor 
potraktował swych kohesterów 
z wielką. przychylnością. Ale 
bardzo małe zmiany dałyby 
nam obraz Śmieszny, ironic7 
ny. I przez cały czas balarsu 
je autor tuż nad krawędzią 
kpin ze swych bohaterów. Kru 
wędzi tej nie przekracza. ni- 
gdzie. A zaznacza ją może 4P 
tego, że chce, by czytelniko * 
wi spodobała się rodzina F wi 
tenac. 

Wątek jest prosty i nieskom 
plikowany. Pod nadzorem mat 
ki. Blanki i stryja Ksawerem 
wychowuje się pięcioro dzim* 
rodziny Frontenac. Ich dzieciń 
stwo — to zwykłe dzieciństwo 
dobrze rdżywionych i odcho: 
wanych „milusińskich*, które 
nie wiedzą, eo to głód i nędza, 
a umieją ładnie szurnąć nóżką 
i jeść rybę dwoma widelcami. 
Dzieci są pobożne i przyłtem 


brudne. Symbolem niejaka ich 
wychowania jest moment, gdy 
»asypiają „ściskając szkaple 
rze w brednych rękach“, Mi 
mo, że na czystość mogą sobie 
pozwolić, nie są nią zbytnio 
przejęte: ważniejsze jest, żeby 
odmówiły wiewworem wszyst 
kie paciorki, niż żeby sie mmy 
ły. Rosną tak brudnawe i po 
bożne. Mają też czasem piękne 
ideały, ale je szybko porzuc!- 
ja, bo to rzecz niepraktyczna 


Najstarszy chce studjować (i 
lozofję, ale rodzina mu to wy 
perswadowuje. Czy to kto wi 
dział, żeby Frontenac był filo 
zofem. Zresztą musi objąć pa 
śmierci stryja składy drzewne 
w Bordeaux, a do tego filozo- 
fja jest całkowicie pienotrzco 
na. Młodociany idealista daje 
się szybko przekonać, ho nd 
dzieciństwa przecież wpajano 
w niego, że lepsza jest forsa w: 
kieszeni i młoda żona w łóż 
ku, niż bieda nieodłączna od 
pracy naukowej. A zresztą je 
żeli już koniecznie ehce być 
idealista, to może w niedzielę 
iść de kościoła. Ale idealista 
tem się nie zadawala, Przepwo- 
wadza tedy reformy socjalne. 
Mianowicie każdy robotnik do 
staję akcje i jest niby wsnół 
właścicielem przedsiębiorstwa. 
Oczywiście nic z tego nie wy- 
chodzi, robotnicy akcje sprze- 
dawają, a młodociany idealista 
porzuca wszelkie teg rodzeju 
szkodliwe i zbyteczne mwzon- 
ki. 

Najmłodszy brat, o zgrozo. 
jest poetą. Autor trakluie gu 
z pobłażaniem i uśmiechem. 
1 ten jest nieszkodliwv. Pisze 
tylko do naipoważniejszych re 
akryjnych dzienników ! prze- 
bywa w najlepszych sa:onach 
literackieu. W takim razie mo- 
na mu jego niewłaściwe npo- 
dohania darować. I w rodzi- 
nie Frontenaców može zdarzyć 
się nieszczęście w postaci ta- 


Córki, jak to córki, nie moją 
%adnych ideałów. Rosną sobie 
zdrowo i pocichu. Nie wieda 
o niczem, 
szkoły, nie myślą ^ mezem 
Spędzają czas w błogiem pie- 
róbstwie i czekają na mężów 
Dostają ich oczywiście, a py 
nieważ są dobrze zbudowane 
rodzą dużo d"ieci i t. d. Fron- 
tenacowskie życie Ciasne i 
bezmyślne, 

Matka ich. wszystkich ma za 
ceł wychować je na takie właś 
nie, jakiemi je przed *"wiią 
widzieliśmy, I dla niej życie 
istnieje między kuchnią a dzie 
cinnym pokojem. Innego mie 
zna, innego nie chce znać. Cza- 
sami wprawdzie coś się w niej 
odzywa, ale ona przecież nie 
należy do rodziny Frontenac 
Nie nosi tego czcigodnego <a- 
wuwiska. Dlatego też tłumi w 
sobie wszelkie nie Frontenacow 
skie porywy i żyje dalej spo- 
kojnie i monotonnie życiem 
łagodnej i pozbawionej wszy 
stkich namiętności kwoki. «ej 
kurczęta są ponad wszystkiem. 
Im chce świat zbudować, Ale 
oczywiście tylko taki, jaki sa- 
ma zma. To znaczy mały i cia- 
sny. Zresztą tak wypada, A 
Frontenacowie robią tylko to, 
co wypada. 


Jest i stryj Ksawery. Ten to 
już jest poprostu wulkan ni- 
prawości w rodzinie, Bo posia 
da utrzymankę. Żyje z nią w 
prawda kilkadziesiąt lat, ale 
żenić się z nią nie może, bo lv 
krawcowa. A on ma nazwisko 
Frontenac, I nie shańbi go, Ży 
je z nią przez długie lata 1 

traktuje zawsze jak służącą 
Chociaż jest jego żoną (Rsawe 
ry ohurzyłby się napewno, gdy 
hvy słyszał, że ją uważamy za 
taką), on ma ją za człowieka 
niższego gatunku. Ro on jest 


chociaż pokończyły; 


chce w to uwierzyć i nie młe: 
ści mu się w głowie, żeby jego 
dwudziestokiłkoletni bratunk 
wie i bratanki mogli wiedzieć 
ġe wogóle istnieje laka instytu 
cja utrzymanek, a tembardziej 
że ich stryj, który zastępował 
im ojca, posiada taką. Gdy 
więc umiera w mieszkaniu 
swej kochanki, starej już teraz 
kobiety, nie może pogodzić się 
= tem, że Frontenacowie od- 
wiedzają go tu. Jest glęboko 
urażony i nie posiada slę ze 
złości (pięć minut przed śater 
cią) na swą tyloletnią towa: 
rzyszkę życia, że sprowadziła 
tr bratanków, 

Tak żyli Frontenacowie. Bv 
li ciaśni i głupi i wielcy dla 
siebie, A Mauriac zachwyca się 
tem i szepce: „Daj nam Boże 
jaknajwięcej takich Frontena- 
ców, Wtedy Francja oprze się 
wszystkim żydowsko - macoń- 
skim wpływom (o których jest 
zresztą mową w książce), be- 
dzie wielka i potężna, Tuk po- 
winni żyć ludzie i to jest wzór 
wszystkich cnót", 

f Odpowiedzieć na ta nie mo- 
żna. Rzeczywistość śmieje sie 
z niego. A pobożne życzenia 
starych dewotek (i dewotów) 
przybierają inną postać: ezar- 
na lub bronzową. Mauriac po- 
winien już wiedzieć, że jego 
Frontenacowie mają się gdzie 
udać: jest przecież Action Fran 
caise. Chyba nam lo pokaże w 
dalszych losach rodziny. I to 
wypłvwałobv z całej idei 


ksiażki, ak 
M. Sław. 
040020000000000006009044 


Frontenac. 
N jego metresie wie całe mia 
sto. Dowiadują się też o tem i 


kiego upudrowanego poety. 


dzieci jego brata. Ale on nie’ 


ao 
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"Bronzowe mundurki 


Życie i praca w „Domu Dziewcząt” na Okeciu pod Warszawą 


Warfsztyg, w grudniu. 


Pozostała w tyie Warszawą 
ze swym gwarem i wielkomiej 
skim ruchem. Po bokach szosy 
rozciąga się monotonna płasz- 
ożyzna równiny, obramowanej 
szarą, łzawą kopuła pochmur- 
nego nieba. 

Okęcie — przedmieście war- 
szawskie, z rozrzuconymi gdzie 
niegdzie domkami. 

Zakręt, Niewielki budynek. 

Wokół budynku rozległy, rez 


topami jesiennymi ogarnięty tel 


wen, zamknięty na granicach 


drewnianym. dość wysokim 
parkapem. 
„Dom Dziewcząt* — instytu- 


cja założona i  prowadzana 
przez Warszawski patronst o- 
pieki mad więźniami. Prze- 
strzeń za oknami rozjaśnia ad 
blaskiem światła i wolnego od- 
llechu kilka niewielkich sal i 
pokoi. W jednym z nich długie, 
wąskie stoły do nauki, pracy 
i posiłków, w innych równym 
rzędem ustawione żelazne łóż- 
ka. Pokrycia łóżek przeważnię 
szare, szorstkie, trochę ponure. 
Pokrycia jaśniejsze, o wzerzy- 
stym, zielonkawym deseniu — 
to pokój tych dziewcząt, które 
swem zachowaniem zasłużyły 
na wyróżnienie. Przy długich 
stołach, założonych płatami 
szarego, zgrzebnego płótna, sto 
ją dziewczynki w bronzowych 
mundurkach z nożycami, lub 
igłami w rękach, — gromadka 
dziewcząt, w wieku mniejwię 
cej od lut 12 do 17. Oczy jas- 
ne, twarze uśmiechnięte, ruchy 
i obejście swobodne. W którejś 
grupie rozlegają się ehichofv i 
Śmiechy, w innej z pomiędzy 
pochylonych do siebie. oiam- 
nych i jasnych głów dobiegają 
ściszone szepty. 

W jednym z sąsiednich po- 
koi, dziwnie oddzielonym od 
varu sali, eża na ntole książ: 
ki, zeszyty, widnieje koniur 
szkicowanej mapy — zarys roz 
ległego lądu. Pod oknami pnl- 
pity. Z dużego pieca bije cie- 
pło. W pokoju jest przytulnie 
i cicho; wyczuwa się atmosferę 
pracy i spokoju. Kilka uczenie 
odrabia lekcje. Jedna z nich 
jeździ do Szkoły Handlowej ca 
Warszawy, dając swem zacho- 
waniem i pilnością w nauce 
chlubnę świadectwo  zakłado- 
wi. Zwraca się ktoś do niej x 
zapytaniem, ale dziewczynka 
onieśmielona zwróconą na sie- 
bie uwagą i widokiem obcych 
twarzy, chowa wsłydliwie n- 
CZY 

Reszta — pięć dziewcząt w 
wieku 12 — 14 lat, — to ucze- 
nice szkoły powszechnej na U- 
kęciu. Wszystkie one idą i wra 
cają ze szkoły same i nie zda- 
rzyła się wśród nich ani jedna 
próba ucieczki. 

Fakt ten, przedmiot ogólne 
go podziwu, nietylko wśród la 
ików, lecz również wśród lu 
dzi, pracujących od lat w są: 
downictwie, jest _ potwierdze 
niem tezy Lindsey'a, że najlep 
szym środkiem wychowąw. 
czym jest okazanie zaufania i 
odwołanie się do wrodzonego 
każdemu człowiekow” 
honoru. Przytem 
dziewcząt do szkoły, 


zmienia 
korLystnie nastrój i charakter 
zakłądu odbierając mu piętna 


przymusowego zamknięcia i 
więziennego rygoru, Słuszność 
takiego postępowania wykazu- 
ja inne jeszcze przykłady. tak 
więc wśród wychowanek za- 
kladu jest pewna. wzrastająca 


ciagle liczba dziewcząt t zw. 
„„aufanych*. Chodzą one do 
sklepów, lub jeżdżą po spra- 
wunki do Warszawy. Pozatem 
po trzech miesiącach pobytu. 
każda dziewczynka, która w 
czasokresie sprawozdawczym 
w zakładzie niema żadnej 
dwójki, otrzymuje dwudniowy 
urlop do domu, Zarówno pierw 
sze jak i te ostatnie, nigdy n.e 
uciekają, 

Wypadki ucieczki zdarzały 
| się i zdarzają, ale raczej wte- 


idy, gdy cugle są zbyt mocno 
ściągmięte, gdy mniej się pole- 
ga na poczuciu odpowiedzial- 
ności, a więcej na dczorowa- 
niu. 

Obecnie jest w zakładzie 29 
dziewcząt; 3 pierwsze dziew- 
czynki przybyły mniejwieęcej 
rok temu; t. jį. w chwili jego 
utworzenia, Najwięcej dziew- 
<ząt jest z Warszawy; na dru 
giem miejscu stoi Łódź, Są one 
skazywane na umieszczenie w 
zakładzie przeważnie za: kra 
dzieże Przychodzą do zakładu 
blade, wynędzmiałe, * nieufne, 
przychodzą przerażone walą- 
cym się nań ciężarem losu, 
wlokąc za sobą wspomnienia 
głodu i zimna, nędzy i ponie 
wierki, wspomnienia ciężkich, 
jak kamienie młyńskie, dni. 
Pobyt w zakładzie uspokaja je, 
Ścisza wewnętrznie, wygładza 
twarze, rozjaśnia oczy. Znajdu- 
ją opiekę i leczenie, pracę i na 


ykę. Uczą się krawiectwa, 
grodnictwa, gospodarstwa. 
Właśnie teraz kilka z nich 
krząta się w białych  fartusz- 
kach wśród zziębniętych gości 
z ustawionemi na tacy filiżan- 
kami gorącego  buraczkowego 
barszczu — zapraszają gościn- 
nie, serdecznie, popierając sło- 
wa miłym uśmiechem, 


o- 


Personel zakładu — niewiel- 
ki, zaledwie pięć osób. Kierow- 
niezka udziela nam właśnie u- 
przejmie i chętnie wyczerpują- 
cyca objaśnień. dotyczących 
życia i pracy w zakładzie, gdy 
nagle drzwi się otwierają i do 
założonego płótnami stołu, do 
jednej z paczek, dochodzi jed- 
na z młodszych mieszkanek 
zakładn. 

— Możesz to zostawić, nikt 
ci tego nie zabierze — zapew- 
nia ją ktoś, 

— Tak, ale ja tylke chcia- 
czyć — odpowiedziała 


Kierowniczka streszcza plan 
dnia. Poza godzinami, przezna- 
czonemi na pracę, naukę i sze- 
reg drobnych zajęć, wspomnieć 
należy o półgodzinnej bez- 
względnej ciszy po obiedzi: 
stosowanej jako Środek leczni- 
czy w walce z siłnem zdener- 
wowaniem, w jakiem  przyby- 
wają dziewczynki do zakładu. 

Po kolacji czas przeznaczony 
jest na pogawędkę, podczas 


której omawiane są wszystkie 
sprawy, związane z życiem za- 
kładu. Dziewczynki wysuwają 
swoje żale, zarzuty, projekty 
Jest ta również forum, na któ- 
1em rozstrzygają one zatargi 
między sobą i dlatego poga- 
wędki te bywają bardzo bu- 
rliwe. Samorządu w ścisłem 
tego słowu znaczeniu zakład 
nie posiada, gdyż mogłoby to 
być niebezpieczne. natomiast 
regulamin zakładowy est opra 
cowany wspólnie z dziewczyn- 
kami, na podstawie obustron- 
nego porozumienia. Regulamin 
taki musi przejść przez zatwier 
dzenie w, ministerstwie, nato- 
miast niema dotychczas jedno- 
litego, njednostajnionego regu- 
laminu, obowiązującego we 
wszystkich zakładach popraw- 
czo _ wychowawczych. 


Pada pytanie, dotyczące sto- 
sunku dziewcząt do rodziny, o: 
raz ich życia erotycznego. 

Dziewczynki są przeważnie 
poróżnione z rodziną i trzeba 
wielkiej cierpliwości i długo- 
trwałej pracy, aby osiągnąć na 
wiązanie kontaktu między nie- 
mi a rodzicami. Jest to jednak 
konieczne, „dvż bez tego kaž- 
dy wpływ wychowawcy będzie 
chwilowy i przemijający. 

W sferze zagadnień seksual- 
nych napotyka się duże trud- 
ności. Miały one przeważnie 
przeżycia, jest wśród nich du- 


“| przyszłoświ zwealizują się 


że podniecenie i nieopanowa 
nie. I w tej jednak dziedzinie 
po pewnym okresie pobytu w 
zakładzie następuje wyraźna 
poprawa i uspokojenie. 

Siłą rzeczy ohok podziwu dla 
rozumnie i celowo prowadzone 
go zakładu, budzą się smutne 
refleksje. Jeden jest tylko bo- 
wiem taki „Dom Dziewcząt”. 
z którego wychowanki wycho- 
dzą bez smutnej i krzywdzącej 
etykietki: „Karana zamknię- 
ciem w zakładzie poprawczo - 
wychowawczym“, Z zakładu te 
go wychodzą one moralnie i 
fizycznie przygotowane do 
pracy i samodzielnego uczciwe 
go życia. Te, które tu przycho- 
dzą, zostawiają za drzwiami 
nędzę, krzywdę i zło, ale ta 
jest kropla w morzu, Dla wie- 
lu, wielu innych zbrakło miej- 
sca w szczupłym budynku, Mo- 
że już jednak w najbliższej 
pla- 
ny. rozbudowy zakładu da 
przeszło 100 miejsc. A wtedy 
przybędzie jeszcze jeden czyn- 
nik dodatni — możliwa będzie 
selekcja według typów charak 
teru, według podziału na typy 
normalne i patologiczne. 

Odjeżdżamy... 

Przez zamglone rosą jesien- 
nego deszczu szyby,  żegmają 
nas przyjazne  uśmie hy i 
wniesione dłonie dziewcząt w 
„bronzowych mundurkach", 

Lina D, 


Oskarżenia o gwalt trzeba przyjmować bardzo sceptycznie 


Dwa rodzaje zbrodni mogą być 
dokunane podczas hypnozy: zbrod- 
nia na osobie nmiedjum, dokonana 
przez hypnotyzera (do tego 1odza- 
ju należą przeważnie gwałty natu- 
ry seksualnej) i zbrodnia, popełnio 
na przez medjum pod wpływem 
hypnotyzera. W obu jednak wy- 
nadkach powstaje pytanie, czy mo 
że wogóle być mowa o przestępczo 
ści czynów, dokonanych podczas 
hypnozy. 

Kto obserwował dziwne zjawi- 
ska, zachodzące w stanie hypno- 
zy, jak się przynajmniej może zda- 
wać, zanik woli medjum i łatwość 
wywierania wpływu na kształtowa 
nie jego pojęć i przeżyć, ten 
skłovny będzie do ' uwłerzenia w 
możliwość zbrodni, zarówno ze stro 
ny medjum, jak i hypnotyzera. Mo- 
głoby się wydawać, że ten ostatnt 
nosiida nieograniczony wpływ na 
duchowe funkcje medjum. Jest te 
jednak złudzenien. 

Hypnotyzer „włada? zaledwie 
„garstką duszy”. Wielkie dziedziny 
jaźni znajduja się jeszcze poza za- 
sięgiem jego woli. Nie jest wyklu- 
czone, że świadomość nie zanika 
w zupełności, nawet podczas noj- 
głębszej hypnizy. Doświadczony 
hypnotyzer nigdy nie będzie prze- 
konany. że medjum nie zachowała 
żadnych wspomnień i przeżyć w 
śnie hypnotycznym, jak to ogólnie 
przypuszczają. Wspomnłenie może 
wystąpić i wskazać zbrodniarza 
Wielu badaczy wątpi nawet, czy za 
hypnotyzowany dopuści się czynu 
snrzecznego z jego moralnej zasa 
dami. Często podczas publiczzych 
seansów hypuotyzer wtyka w dłoń 
Bogu ducha winnego medjum broń 
7 nakazem zastrzelenia kogoś i me- 
djum strzela, Taktyka nie dowodz. 
wcale mocy wpływu woli hvpnotv- 
zera. Niezamarła czastka Świada- 
mości medjum pozostawiła mu moż 
ność odróżniania żartu od rzeczy- 


wistości. Przed kilku laty pewien 
wiedeński hypnotyzer, Rs: do- 
wieść, że możliwe jest dokonanie 
zbrodni pod wpływem  hypnozy, 
posłał zahypnotyzowanego przez 
siebie młodzieńca na wykład pro- 
fesora Wagnera - Jauregga. zwal- 
czającego powyższą tezę. Medjum 
wykonalo rozkaz, kierując nienabi 


tą broń na profescra, Czyn ten ție 
dowodził wcale płuszności zdania 
hypnatyzera, gdyż, jak powiet 
śmy wyżej, nieuśpiona całko 
świado;ność medjum pozwoliła mu 
poznać się na żarcie. 

T'uwniej jeszcze dowieść doko- 
name gwc!tu na medjum przez hyp- 
setyzera. Wielką wrzawe wywiłaia 


Okradziony prof. Einstein 


zwraca się do trybunału międzynarodowego 


Słynny uczony niemiecki, 
prof. Albert Einstein, którego 
całe mienie zostało skonfisko- 
wane przez władze pruskie, o- 
świadczył przedstawiciełowi je 
dnego z dzienników francu- 
skich, iż podejmie energiczne 
kroki w celu odzyskania swe- 
go mienia. 

Prof. Einstein postanowił za- 
apelować do trybunału między- 
CEET OTEA SENET I ORJE 


Order Stalina 


Najwyższe władze w Rosji so 
wieckiej zamierzają ustanowić spe 
cjalny order, którym będzie się od- 
znaczało za specjalne zasługi poło- 
żone w przemyśle. Medal tego od- 
znaczenia będzie ozdobiony portre 
tem Stalina, który będzie otoczo- 
ny napise okresie odbudowy 
technika odgrywa decydującą ro- 
ię“. Odznaczenie to będzie nadawa- 
ne robotnikom, inżynierom i spe 
cjalistom, którym przemysł sowiec- 
ki zawdzięcza podniesienie go na 
wyższy poslom. 


narodowego i zażądać od pań- 
stwa pruskiego odszkodowania 
za niesprawiedliwie i niepraw- 
nie skonfiskowane mu mienie. 


Uczony niemiecki zdefinjo- 
wał swą opinję na ten temat 
w następujący sposób: 


„Skonfiskowanie mojego ma 
jatku nastąpiło nietylko nie- 
prawnie, lecz całkowicie bez- 
podstawnie. Nikt nie może 
zrobić mi zarzutu, iż w Niem 
czech, czy też gdziekolwiek za 
granicą, dopuściłem się prze- 
ciwko państwu niemieckiemu 
zbrodni zdrady głównej. Tak 
samo nie wytrzymuje krytyki 
oskarżenie, iż kiedykolwiek si; 
-przyznawałem do komunizmu 
czy marksizmu. Od dziesiąt- 
ków lat żyłem i żyję wyłącz- 
nie tylko nauką i dla nauki. 
Mienie, które mi skonfiskowa- 
no, zdobyłem uczciwie swoją 
naukową pracą. Jedyna moja 
zbrodnia poiega na tem. iż je 
stem żydem”, 


w swoim czasie rzekoma tego ro 
dzaju zbrodnia, przypisana pewne- 
mu francuskiemu dentyście w to- 
ku 1879. Oskarżono go o zahypno- 
tyzowanie i zgwałcenie swej pa- 
cjentki podczas leczniczego za 
biegu. Najbardziej w całej tej hi- 
storji uderzał fakt, że rzekoma 
zbrodnia dok. była w przytomności 
matki pacjentki, która nie zorjento 
wała się w  drażliwej sytuacji, 
gdyż odpowiednio ustawione przez 
dentystę krzesła operacyjne zasło- 
niły jej widok. Sąd przychylił się 
do wywodów prokuratora i skazał 
dentystę na długoletnie więzienłe. 
Przeciwko temu drakońskiemu wy 
rokowi wystąpił profesor Krafit - 
Ebbing. 


Schrenk - Notzing przytacza dru- 
gi podobny wypadek z rosu 1901 
Pewien magnetyzer został również 
oskarżony o zgwałcenie dziewczę: 
cia podczas hypnozy. Sąd tuniewin 
~ii go jednak, pomimo obciążające! 
ekspertyzy. 


Pewien francuski badacz staral 
się dowieść możliwości dokonania 
seksualnej zbrodni podczas hypno- 
zy, zmusiwszy uśpioną „Śkromną” 
dziewczynę do obrażenia górnej 
części ciała, Medjum wykonało na- 
kaz. Powstaje jednak pytanie, czy 
„skromność* dziewczyny  ułatwiła 
w tym wypadku zupełny zanik 
świadomości podczas hypnozy. 

Oskarżenia © gwałt podczas 
hypnozy ze strony  histerycznych 
pacjentek stanowią „zawodowe nle- 
bezpieczeństwo” dla lekarzy. Nie 
należy zresztą zapominać, że flież, 
potajemny uścis< dloni i pocalunek 
działają usypiająco na wcle, Natu- 
ra posługuje się prawdopodobnie 
ta maleńka” hypnczą w celu za- 
chowania gatunku. Ułatwie jednak 
w ten sposób Gskarżeniom o rzeko- 
me świadome zbrodnie, dokonane 
podczas typnozy, A H 


ś 
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JAK PRZYCHODZI SŁAWA 


Rozmowa z nowym laureatem Nobla, Iwanem Buninem 


W jednem z emigracyjnych pism 
rosyjskich ukazał się wywiad z no 
wym laureatem Nobta, pisarzem ro 
syjskim Iwanem Buuinem. 

Ciekawe są wynurzenia laureata 
o tem, jak w miałem miss'eczku 
francuskiem, w  którem obecnie 
mieszka, dowiedział się, że przyzna 
no mu nagrodę kie były jego 
p'erwsze przeżycia po nadejściu tej 
wiadomości, " 

Tego ranka — mówi odznaczońy 
pisarz — wstałem, jak zwykle, 
wcześniej od wszystkich,  Posze- 
dłem do kuchni, gdzie zabrałem się 
do mielenia kawy. Krecę korbka 
młynka i myślę: „Dziś jest 9 listo- 
pada. W Sztokholmie przyznaja 
nagrodę Nobla. Jestem jednym z 
kandydatów. Ale nie trzeba o tem 
myśleć, niedobrze. 

Wypiłem kawę i zasiadlem do 
pisania. A około godziny drugiej 
wydało mi się, że dzień jest jakiś 
kiepski. Lepiej pójść do kina. 

Poszliśmy, Zupełnie zapomniałem 
© wszystkiem. I film był doskona: 
ly. Z Kupriną. Byłem nią zachwyca 
ny. Nagłe uderzy'o mię w oczy 
światło latarki elektrycznej. 


i zhliża się do mnie, 
gieznież 

— Telefon ze Sztokholmu, Wiera 
Mikołajówna bardzo sie denerwuje... 
Prosi, żeby pan jak najprędzej 
wrócił do domm 

Pierwsza moja myśl była: szko- 
da, że nie zobaczę, jak się ten film 
kończy. 

idziemy do domu. Po drodze py- 
tam, co wizściwie powiedziano ze 
Sztokholmu. 

— Coś niezrozumiałego — odpo 
wiada Zurow. — Nagroda Nobla, 
Mąż pani... 

— A dalej? 

— A dalej nie można było usły- 
szeć. 

— Nie może być — mówię. — 
Napewno były jeszcze jakieś słowa, 
Naprzykład: nic z tego nie wyszło, 
żalujemy, czy coś takiego. 

W domu Wiera Mikołajówna po- 
witała mnie bardzo wzruszona; 


Szepcze tra- 


grodę, 

Nie odpowiedziałem. Chłop ze 
mn'e ambitny, ale mam dużo miłoś- 
ci własnej. Nie lubię narażać się na 


Z cłemności wyłania się Zurow 


wstyd. 


5 


ezon puddingu w Anglji 


Już obecnie przygotowuje się tam słynne wypieki gwiazdko- 


we, które rozdziela się pomiędzy dziatwę. 


IWAN BUNIN 


Stara historja 


(Fragment noweli) 


— Drogi przyjacieln — pisala — 
czy pamiętasz, co mówiłam? Mia- 
łam słuszność. 

Byłam zupełnie oszołomiona tem, 
co tak niespodziewanie i poprostu 
zaszło między nami, Kiedyśmy się 
znaleźli na łączce, zawcłało coś we 
mnie: „eo teraz będzie?”.. Lecz w 
każdym razie nieskończenie daleka 
bylam od myśli, że się to skończy 
agle. 

Nie mniej do mnie żalu, że tak 
zniknęłam, nie uprzedziwszy cię 
nawet, On jest tysiąc razy silniej. 
szy odemnie. Zabrakło mi woli i 
przepuściłam tę straszną chwilę, w 
której możni było jeszcze wszyst. 
ko przełamać — i może — przeła- 
mać tak dobrze! Leez stała się. Te- 
raz prawie nie mi liczyć na spot 
kanie z toba. ż byłoby te 
nasze spotkanie?. jdzę, że się 
nie łudzą eo do twoich uczuć — dla 
ciebie to była nieoczekiwana i krót 
ka miłostka. A jedrak, p 
jeżeli kochałam kogo w ż 
tylko ciebie. Stara historja — jak 
sam powiedziałeś, 

W istocie czem jest ta, niezliczo 
ne razy opiewana miłość? Nieraz 
myślałam, że trzeba wkońcu wsty- 
fzić się tego opiewania. A może tn 


autora, czytałam niedawno:  „Mi- 
łość, to pragnienie tego, czego nie 
ma i co nigdy nie bywa”. Tak, tak, 
nigdy nie bywa. Ale to wszystko 
jedno. Trzebą mieć w duszy jakieś, 
choćby nikłe zarzewie. 

Myśle o Tobie najczęściej o 
zmroku. © zmrokn rozstaliśmy się. 
O zmroku piszę do ciebie ten list. 
Pierwszy i zapewne ostatni. 

W takie złociste wieczory, jak 
ten jedyny kiedy Cię pocałowałam 
nie mogę myśleć, Chcę mi się krzy 
czeć, płakać rozpaczliwie, straszne- 
mi łzami, 

Co innego w nosy — © zmroku... 

Piszę ten list Bég wie skąd. Al- 
py, Glarus, zlodowiaciały hotel nad 
chmurami, — późny wieczór paź- 
dziernikowy. On ma początki sn- 
chot, a ja hez sumienia znęcam się 
nad jego życiem. Niedość, że zatrzy 


wiedniej porze, lecz włóczę go po 
ch i jeziorach wśród zimnych 
el. Jesteśmy dla siebie obey, 
teraz ja go zwyciężyłam, Mil- 


me 
lecz 
czy eałemi dniami. patrzy błyszczą 
ami órzyma. lecz jest posłuszny. 
Milcząc, szedł za mną na Rici. 
Gdyśmy tu przyszli, służba opste 
alego hotelu, zgromadzona w kn 


nie o samą tylko miłość chodzi? 
W książce jednego, nieżyjącego już 


chni,  oniemiała ze zdziwienia; to 
dopiero amatorzy jesiennei słoty! 


— Zdaje się, że przyznano ci na- 


muję go w Alpach w tak nieodna-, 


Ale zaczyna okazywać się, że na- 
prawdę przyznano mł nagrodę. 

I znowu te'e'on ze Sztokholmu, 
z gazety „Svenska Dageblat”. Py- 
tają, jakie są moje wrażenia, 

Jakie wrażenia? Zadowolony je- 
stem — powiadam — | szczęśliwy... 

Potem zaczęły się sypać depesze. 
A trzeba wiedzieć, że za przyniesie 
nie każdej depeszy do nas, do „Bel 
wederw* listonosz bierze 5 franków. 
Przynosi 10 telegramów, później 
jeszcze dziesięć... 

Ogarnął mnie strach. Widzę, że 
zaraz zabraknie mi pieniędzy. Pa- 
Skudna historja, 

A tu jeszcze jakieś rachunki leżą 
sta stole, 

Pomyślałem sobie nawet: a mo- 
żebym lepiej uciekł z domu? Ale 
nie mogłem przecież zostawić żony 
samej. 


IE ZES EEEE 
Biblioteka Warhurga 


ucieka z N'emiec 
do Londynu 
Słynna w świecie naukowym 
Bibljoteka Warburga, utrzymy 
wana przez znaną rodzinę ban 
, kierską Warburgów w Ham- 


z. burgu i Nowym Jorku przenosi 


;się z Hamburga do Londyna. 
| Wohee antysemickiego repima 
rządu hitlerowskiego amerykań 
sey członkowie rodu Wartur 
gów odmówili dalszego finan 
sowania bibljoteki. Wraz z bi 
bljoteką obejmującą przeszło 
60.000 tomów, w tem muó- 
stwo bardzo cennych dzieł 
przenoszą się do Londynu czię 
rej jej kierownicy z prof. Sa 
xlem na czele, który, jaka 
żyd, zmuszony został do ustą. 
pienia z uniwersytetu hambur- 
skiego, Jak słychać, część ko 
sztów utrzymania w Londynie 
ponosić będzie bardzo ba 
gaty przemysłowiec angielski 
ten sam, który obecnemu pre 
mjerowi ofiarował swego ca- 
su dobra Chequers. 


Może też przestraszyli się. gdyż on 
był blady i ogromny, jak śmierć, 


A ja tu przyszłam z Twojej przy 
czyny, żeby rozmyślać i przypoi- 
nač sobie w ciszy, w beznadziei. 

Tak piękne i zadumane są tu si- 
nawe doliny, uchodzące szeregiem 
w dal, pomiędzy gćry. Turnie dzi- 
kie i mroczne, kryją swe twarze w 
kłębiących się chmurach. Wiszą te 
kłęby mgieł obojętnie i nisko nad 
ołowianą taflą jezior, migających 
miejsezmi stwem lśnieriem. 

Gdy patrzę na to chmurne niebo 
mam nieprzepartą chęć pćjść tam, 
w jego mglistą toń, przepędzić noe 
w jakimś pustym górskim botelu 
Pół życia oddałabym, żebyć Ty, a 
nie on, był tu za mną. Więc na po- 
ciechę chociaż piszę do Ciebie. Wy- 
ślę ten list polecony z Lucerny... 
Miły, najdroższy! 

Wyjechaliśmy zraną parostatkiem 
a po południu byliśmy już daleka 
w górach. Baliśmy się zamieci, ale 
jakaś zestarzała małpka w drewnia 
nych trepach, wygolona, z czarną 
fajka w zębach, spotkana przez nas 
ua opustoszałej drodze, uspokoiła 
nas: 
miecie“, è 

Lecz jakże tu było smutnoł 

Niski i nędzny lasek, porastają- 
cy urwiska. zdawał się drzemać, 
małe żółte listki spadały z drzew 
bez szelestu. Czasem z za pni wyglą 
dały tępe. zdziwione pyski dużych 
czerwonych krów. Czasem rozlegał 


| 


Zostałem więc. 

Do wieczoru byłem jakby pôl- 
przytomny. | już nie pamiętam żad 
nych szczegółów. 

Wieczorem wyszliśmy na spacer 
Schodzimy z góry. Natykamy się 
na dwe postacie, 

— Pan jest — pytają — Bunin? 

— Tak, ja. 

— Jesteśmy dziennikarze. Przy- 
jechaliśny z Nicei. 

Idziemy z nind. Po chwili podcho 
dzi jeszcze trzech ludzi, 

Jeden z nich mówi; 

— Jestem komendantem  tutej- 
szej polcji. Ale niech się pan rie 
n epokoi. Nie mam zamiaru areszto 
wać pana. Przyjechało tu trzech 
dziennikarzy, którzy szukają pana. 

Zaszliśmy do jakiejś knajpy. 
Ktoś fotografował mnie przy świe- 
tle magnezji. 

A następny dzień miałem zatru- 
ty: w gazecie ukazała się fotogra- 
tja — blady człowiek bez kotnierzy 
ka, widocznie dopiero co skazany 
na karę śtnierci. Potem już przyzwy 
czaiłem się do tego. Ale pierwsze 
wrażenie było okropne. 

W dalszym ciągu Iwan Bunin 
mów'ł e swoich planach na przy- 
szłość, 


Po podróży do Sztokholmu. 
gdzie oćbierze nagrodę, wróci do 
Francji, aby skończyć swoją ostat 
nią powieść „Życie Arsenjewa”, 
Powieść ta, której pierwsza część 
już się ukazała, uważana jest za 
autobiogratję autora, Bunin pro- 
stuje to mniemanie. 

„Ludzie myślą, że dzieje Arsenie 
wa, to moje własne życie, Tak nie 
jest. 

Nie mogę pisać prawdy. Wymy- 
šlem też swoją bohaterkę. | do te 
go stopnia wszedłem w jej życie, 
|że sam uwierzyłem w jej istnienie, 
a nawet — zakochałem się w niej. 
I jeszcze jak się zakochałem, Biorę 
p! ro do ręki i płaczę, Potem zaczą 
łem widywać ją w snach. Zjawiła 
się taka właśnie, jaką ją wymyśli- 
łem. Raz obudziłem się i myślę: 
Boże, przecież to jest, być może, 
największa miłość w mojem życiu. 
A wszak wcale nie istniała...” 

.. a. 

To jest właśnie tajemnicą wiel- 
kich pisarzy, że zrodzone w ich 
mózgu postacie — żyją. Ale, by sta 
nać jak żywe przed oczyma czytel 
m'ków muszą przedtem — o czem 


świadczą słowa Bunina — żyć wła- 
snem życiem w wyobraźni twórcy.» 


Nowe znaczki pocztowe 


z okazji międzynarodowego kongresu lotniczego w Kairze. 


się ptasi gwizd chłopców, zbierają- 
cych gałęzie... 

Gdyśmy minęli i te słabe oznaki 
życia, powietrze stało się jeszcze 
zimniejsze... Wstępowaliśmy coraz 
wyżej i wyżej, z ku nam z niedo- 
stępnych turni dymem zstępowała 
zima. 

Zatrzymaliśmy sie dla nabrania 
oddechu. Długo patrzyłam w doliny, 
świecące słabym fioletem daleko — 
w dole. Słychać było wtedy szelest 
każdego spadającego listka Mokre 
trzaki płakały — cicho, cichutko... 

Koło czarnej paszczy jakiegoś 
tunelu napotkaliśmy osadę. złożoną 
% kilku marnych lepianek. Mozolnie 
i powoli szliśmy po śliskich, zabło- 
«onych podkładach. Ieez niezadht- 
go z osady pozostała jedyme cie- 
mna plama gdzieś w dole, a z gór 
wionęło już wilgotnym zapachem 
jesiennego śniegu. 

Wówczas on zaproponował, aże- 
byśmy wrócili, 

Odmówiłam stanowczo. 

— Niemądrze, — powiedział — 
jestem zupełnie mokry. 

Po chwili dodał: 

— To wygląda na kobiece ka- 


„O nie, jeszcze nie czas na za- |P"YSY 


Było mi bardzo niezręcznie, bo 
rzeczywiście na to wygladalo. 
Wrócić byłoby tem przykrzej i għ- 
piej. 

Szliśmy w ciemność i mgły, opu- 
szczając się coraz niżej. Minęliśmy 
zakopcony otwćr tuneln przeszliś- 
my most, zawieszony prawie piono- 
wo nad ziejącą przepaścią. Kiedy 


DOA SEN SR ETNA TZ OECD OZ ZA OOOO R Z "a CKP "KE ETZ ZEE ZZ OCZ 


mćj przymusowy towarzysz zosta- 
wał o parę kroków wtyle, niknął 
prawie we mgle. Kiedyśmy się na- 
woływali, głosy nasze dźwięczały 
obca 3 głucho. 

W pewnej chwili zawołał mnie, 
a gdy się zatrzymałam, zbliżył się 
i wyciągnął rękę: 

— Bądź tak dobra, wsnń dłoń 
pod rękaw kurtki i popraw mi 
sweter — powiedział nieśmiało. — 
Mam takie wielkie łapsk: 

Zdjęła mię litość,  Spostrzegł to 
i dodał ze spuszczonemi oczyma: 

— a potem pojedziemy gdzieś, 
gdzie jest ciepło i zajmiemy się 
oboje jakąś pracą. Sprobuję wrćcić 
do zdrowia... bo tak — już zbyt 
ciężko! 

— Trzeba nam się rozejść — oñ- 
powiedziałam. 

Milczał chwilę, 

— To trudno.. — mruknął w 
ściągniętemi brwiami. 

— Wezmę ten trud na siehie —. 
vdrzekłam. — Tan nasz dramat 
staje się nedzny. Nie hodziesz ehy- 
ba śmiał zrobić ze mnie ofiarę swo- 
jej bezsensownej namiętności. 


— Ja śmiem wszystko — powie- 
dział, patrząc mi uparcie w oczy; 
— Nie mam nie do stracenia. 

Odwróciłam się. Poszliśmy dalej. 

Czy postawię na swojem — nie 
wiem. Lecz moje wewnętrzne vrze 
świadczenie o tem jest takie silne. 


że nawet nie obmyślam szczegó 
łów, jak mam ta -robić, 


